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BARAlfOWICZE — Kiosk A. Lasoka.
BRASŁAW — Wilcza 8 — C, Litwin 
DRUJA — Kowkin.
GŁĘBOKIE — ni. Zamkowa 14. Księg. W. Wto<j/,nruero«n 
GRODNO — N. Bas3, Napoleona 11 
BORODZIEJ — Księgarnia Kolejowa ..Ruch"
KŁECK — Sklep „Jedność11.
LIDA — ni. Suwalska 13 — S. Matecki.
ŁUNINIEC — Księgarnia Kolejowa ,.Ruch‘'. 
SfOŁODECZNO — Księgarnia Kolejowa „Roch'' 
MF.ŚWIEŹ — ul. Ratuszowa — Księgarnia Poisk-., 
NOWOGRÓDEK — KjftsS St. Michalskiej.

N. ŚWIĘC1.ANY — Księgarnia Tow. „Ruch**. . 
i'SZMIAN.\ — Księgarnia Spółdz. Naucz.
!;| >DBRODZIE — ul. Wileńska 15 — T. Gurvncx 
PIŃSK — Kościuszki 42, filja Wydawnictw.
POST A WY — Księgarnia Polsk.ej Macierzy Szkoliml 
STOŁPCE — Księgarnia T-wa „Ruch11.
SŁONIM — Studencka 30, filja Wydawnictw. 
'MORGONIE — Stowarzyszenie Przyjaciół Olwi.au 
^T. ŚWIĘCIANY — M. Lewin, Biuro Gazet., ni. 3 Maj 
--ZARKOWSZCZYZNA — M. Mindel, Skład apteczny. 
•Vć;L(JŻTN — IJbermaa, Kiosk gazetowy. 
'■YARSZAWA — Kiosk Księgami Kolejowej ,,I?neh“ .
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W SPÓLNY FRONT TćRORU Z . Z . Z . Z  KOMUNISTAMI
W numerze --wlczoT-ajszym za­

mieściliśmy początek procesu w Li 
dzie, z charakteryzacją głównego J  
wodza ZZZ, -terorysty, komunisty j 
i p.zestępcy kryminalnego p. Bier­
nackiego. — Powracamy do zez -, 
nań pierwszego świadka, dyrekto 
ra i właściciela huty „Niemen11 p. 
Feliksa Stolle, który nam opowia-- 
da o metodach akcji ZZZ.

ZNISZCZONY WARSZTAT 
PRACY

Otóż, gdy podżegani przez agi­
tatorów ZZZ nagle zastrajkowałi 
robotnicy w szmelcarn-i, stało się 
to wielką niespodzianką zarówno 
dla inspektora pracy jak fabryki: 
przecież wiszysfko było ułożone i 
uzgodnione!.... Malewski sam przy 
znaje, że strajk niema racji bytu. 
— Zamiast jednak uspokojenia u- 
mysfów, następuje przyjazd Bier­
nackiego do Niemna, j ponowny fer 
ment. Nowe żądania i wyraźna pro 
wokacja. W rezultacie dnia 4-go 
marca wybucha strajk w całej fab 
ryce. — Mimo to wszakże do pra 
cy zgłasza się 150 robotników. j

Wtedy ZZZ stosuje teror, wy­
stawia .pikiety, kordony na dro - 
gach, zatrzymuje robotników chcą 
cych pracowiać i td. i td. o czem 
już pisaliśmy obszernie i kiikakro 
tnie.

Sędz. Gutkowski:—  Czy ponieś 
Ii panowie straty materjalne?

Św.: —  Oczywiście. Przedew- 
szystkiem zmuszemi byliśmy zga - 
stć dwa piece. Ażeby je uruchormć 
ponownie traebaoy 60 tysięcy zło 
tych. 1 1

Sędz.: — Wiele robotników 
pracuje w tej chwili.

Św.: — 234, ale mamy jeszcze 
pracę dla 60. Gdybyśmy nie gasili 
pieców ze względu na strajk mogli 
byśmy zatrudnić pełny kontyngent ; 
700 robotników. j

87 AKTÓW TERORU
Sędz.: — Zatem twierdzi pan, j 

że straty ponieśli również sami ro 
botnicy? A czy były akty tero.ru i j 
jakie? |

Św.: —  87 aktów te-roru. Wy J 
bito 200 szyb. Trzy wypadki ude- I 
rżenia kamieniem w głowę z nich 
dwia ciężkie. — Sąd zezwala od- j 
czytać notatki.

Prok. Piotrowski: — Czy przed 
tern nie wybuchały w „Niemnie11 
strajki? ,

Św.: —Owszem, w roku 1929 j 
wybuchł strajk zorganizowany 
przez komunistów.

Prok.: — Czy metody ówczes 
nego strajku różniły się zasadni­
czo od metod stosowanych obec- , 
nie przez ZZZ?

Św.: Tak, różniły się. Komuniś 
ci nie stosowali tak -wielkiego te 
roru...
Z CHWILĄ ZAŁOŻENIA ZZZ....

Prok.: Czy świadek może stwier 
Izić, że ferment rozpoczął się z 
chwilą ukazania się na widowni os 
karżonego Biernackiego?

Św.: — Z chwilą założenia 
związku ZZZ.

Prok.: — Proszę nam opowie­
dzieć o poprzedniej sytuacji, w la 
tach ubiegłych na terenie Huty.

Świadek obszernie omawia sto 
sunki przedstrajkowe. O nastro ­
jach i spokojnej pracy. Na terenie 
fabryki istniało wiele organizacji 
społeczno - kulturalnych —  dziś 
wszystkie się rozpadły, wszystko 
zostało zniszczone.

Następnie dyr. Stolle wyjaśnia 
jakie były płace i stawki robotni­
cze. — Obrona, pani Zasztowt - 
Sukienni,oka próbuje wyciągnąć 
sprawę urlopów. Niektórym robot 
mikom zalegały podobno place za 
urlopy, nawet za lata ubiegłe. Był 
to główny punkt, na który skiero­
wał swój atak ZZZ. Tymczasem 
wychodzi na jaw rzecz rewelacyj­
na: dyrekcja fabryki wypłaca ur­
lopy nawet tym robotnikom, któ - 
rzy się o nie nie ubiegali .

Sensacyjne rewelacje procesu lidzkiego i dziwna rola starosty Czuszkiewicza
Zaszt. - Sukiennioka: — Jakto 

płacił pan nawet tym, którzy oto 
nie prosili?

Stolle: — Tak jest proszę pani
JAK STERORYZOWANO 

„ARDAL“
Skolei występuje świadek, dy­

rektor fabryki „Aida!11 w Lidzie, 
p. Aleksandrowicz i skolei przed 
zebranymi na sali w publicznym 
procesie sądowym, przewija się 
niesłychany obraz „rewolucji ludz­
kiej11 ten sam obraz, za opis, któ­
rego zostało -nasze piąrno swojego 
czasu skonfiskowane...

Dyr. Aleksandrowicz opowiada 
obszernie o genezie i początku za­
burzeń w „Ard-alu11, które dopro­
wadziły w dniu 27 lutego do słyń 
nych już wypadków w Lidzie. A 
było tak:

Najprzód na terenie fabryki po 
czął organizować robotników Zwią 
zek Robotników Chemicznych. 
Gdy fabryka „Ard-al11 wobec -wiysu 
niętych nowych żądań i postula - 
tów, już dochodziła do porozumie 
nia ze związkiem robotników che 
micznych, wmieszał się ZZZ, wy 
sunął niesłychane, -prowokacyjne 
żądania, wywołał strajk i terorem 
zmusił robotników do zaniechania 
pracy. Zatrzymano maszyny w bie 
gu, co mogło wywołać katastrofę,

-  ro b o tn i

Prok.: — Ale jaka rewolucja? 
Aleksandr.: — No, że... zupełnie 

bolszewicka tego powiedzieć jesz 
cze nie mogę, bo narazie nic niko 
mu nie zabrano.

Na sali śmiech. Przewodniczą­
cy wzywa do spokoju.

Następuje ustalenie strat po­
niesionych przez fabrykę. Prokura 
tor pyta jakie podatki płaciła fab 
ryka „Ardal11 do skarbu państwa?

Św.: —  Były takie miesiące, że 
płaciliśmy i 15 tysięcy złotych. 

Prok.:— Czy zalegali panowie? 
św .: —  Anj. w podatkach, ani w 

placach robotniczych — nigdy.
Prok.: —  A -teraz?

MĄŻ ZAUFANIA P. SZUR1GA ;
Św.: —  Teraz nie płaciliśmy i 

wcale. Pozatem straciliśmy cały le j 
tn-i sezon wyrobu obuwia gumowe > 
go. Zresztą praca robotników i w 
tej chwili mało jest warta. Padnie- ;

komuniści i Biernacki. Wiec mi-ał 
charakter wyraźnie polityczny. Nie 
było na nim mowy, ani o „Ardalu11 
ani o „Niemnie11, czy robotnikach 
li-dzkich. Komuniści stawiali zarzu 
ty ZZZ, między innemi te,że wzięli 
udział w  wyborach do 
nie wystąpili wyraźnie

Św.: — Wyraźnie rewolucyjny. 
Innego określenia nie mogę zna - 
leść. W ystępował Biernacki, Gel- 
man, a jednocześnie znany komuni 
sta i członek ZZZ Kisiel. Nawtoły 
wano do strajku powszechnego. 

Sejnu, że j Padały okrzyki: „Niech żyje czer 
w spraiwie ' wona Lida11.' „Niech żyje Hiszpan-

Abisynji i Hiszpanji. B ie rn a c k ija “ ! Wiec miał charakter wyraźnie 
miał oświadczyć na wiecu, że uwa ' 
ża istotnie -aa błąd wzięcie udziału 
w wyborach.

i 1 Po dlużs,zyich pertraktacjach, 
komuniści zgadzają się wreszcie 
na utworzenie wśpćlnego frontu i 

! zwołują ponownie łączny wiec. Na 
wiec ten starostwo udzieliło zezwo' jest urzędnikiem skarbowym?

, lenia  św .: — Nie pamiętam...,
I t o w a r z y s z e  g e l m a n  z'daie Siie’ że tak-

I BERTA** * Obrona: — Dlaczego nie roz-
j ”  | wiązał pan wiecu, skoro uważał go
| Prok.: — Skąd świadek wie, za wywrotowy.?
że to byli komuniści?

Św.: —Znam ich. Jest taka

wywrotowy i komunistyczny. Nie­
raz w swej praktyce spotykałem 
się z tego rodzaju nastrojami i mo 
gę je z łatwością de-finjować. j 

Obrona: — A czy przemawiali 
również inni członkowie ZZZ, Bry) , 
ski, Wasiewticz, Mirkowski, -który

ale

cenie ogólne, jeszcze nie zdołało ■ żydówka o pseudonimie „Berta1 
się -lec. I Bodaj że od niej sie zaczęło. Ona.

■Następuje wyjaśnienie roli, j a - ; pjerwsza oświadczyła na zebra - 
ką w całej tej „rewolucji11 odegrał .njach, że w Lidzie „należy wresz- 
Biernacki. Potwierdza on, że dzia- 1 cje coś zrobić“ . Pozatem posła - 
łał na wyraźne zlecenie p._Sz_uriga dam ze źródeł konfidencjonalnych

wiadomości, iż kilkakrotnie wysu

odgrażano

z warszawskiej centrali ZZZ. Że 
niej akcji spoozywały w jego ręku.

— Uważam to za swoją chlu­
bę —  powiada Biernacki.

Prok.: — Czy działał pan jako
się kobietom - roiootni .delegat, czy jako członek zarządu 

com, rzucano ,w nie łęopytami obu ’ partji?
wi-a. Bito robotn-ilkow na ulicy. • 
ZZZ przysłało do fabryki pisfno z : 
podpisem Biernackiego i d-i ugiej o 
sobyi, której świadek nie pamięta, 
żądając aby personel biurowy rów 
niez poddiał się rygorom strajku, j
„ZZZ POPIERANY PRZEZ CZYN 

NIKI OFICJALNE**
Prok.: — 1 co n.a to personel 

biurowy?
Św.: —  Zwrócił się do mnie o 

radę. Powiedziałem, że pozosta - 
włam to ich uznaniu. Byliśmy prze 
cież ws-zyscy pod wrażeniem tero 
ru...

Prok.: — Czy terorem byli pa 
nowie zmuszeni do ziajmknięcia fa 
bryki?

Św.: — Możeibyśmy tak pręd­
ko nie ulegli. Ale jak do sprawy 
wmieszał się ZZZ i wystawił pikie 
ty —  postanowiliśmy zrezygno - 
wać. Powszechnie bowiem panuje 
przekonanie że ZZZ jest organiza 
cją popieraną przez czynniki ofi - 
cjałne, a nie uważaliśmy za moźli 
we zadzierać z władzami....

JAK STAROSTA LIDZKI WSTA­
WIAŁ SIĘ ZA AGITATOREM
W tej sprawie wychodzi na jaw 

pewien subtelny moment. Oto pa 
na Aleksandrowicza pytają na Są­
dzie, ozy przed wybuchem straj­
ków miał jaki ostrzejszy zatarg z 
robotnikami? — Okazuje się, że 
usunął z fabryki robotnika nazwis 
kiem Przewoźnik, za uprawianie 
agitacji kom u r#s tycznej. Lecz naza 
jutrz został wezwany przez p. sta­
rostę Czuszkiewicza j w jego gabi 
necie, w obecności innego przed­
stawiciela ZZZ starosta zapytał: 
Czy dlatego wyrzucił pan Przewoź 
n-ika, że należy do ZZZ.?

— Pan starosta mnie prosił że­
bym przyjął go spowrotem do fab i 
ryki, więc oczywiście musiałem - 

j przyjąć.... J

| TO BYŁA ZWYCZAJNA REWO- 1 
1 LUCJA
j Prok.: —Niech pan opowie Są 
dowi jak wyglądała Lida podczas 
strajku powszechnego.

Świadek się widocznie waha, 
czy ma mówić otwarcie. Prokura- 
tor go zachęca. Wreszcie:

Biem.: —  Byłem mężem zaufa­
nia centralnego wydziału. ZZZ.

POŁĄCZENIE ZZZ. I KOMU­
NISTÓW

Następny świadek, kierownik 
wydziału śledczego Piwkowski o- 
powiada sądowi w jaki sposób do 
szło do wspólnego frontu ZZZ z 
komunistami. Z inicjatywą tą pier 
wszy wystąpił ZZZ, ale komuniści 
zachowali się z rezerwą. Narazie 
doszło tylko do wspólnego wiecu 
w Lidzie, na którym -przemawiali

wała zarzuty, że w Lidzie ruch ko 
munistyczny nieomal zupełr.e za­
marł. Na wiecu też występuje kra­
wiec z zawodu, niejaki Gelman, 
znany komunista, karany kilka - 
krotnie, który odsiedział swą karę, 
powrócił a-o Lidy j ponownie roz­
począł -pracę podziemną. — Gdy 
zwołano legalny wiec ZZZ., pas 
łałeim przodownika, ażeby uprze - 
dził prezydjum wiecu, iż pośród 
nich zasiada zdecydowąmy ko - 
munłsta. Biernacki wszakże oopc 
wiedział, iż wie o tern i ZZZ godzi 
się z tem.

STAROSTWO ZEZWALA NA 
WIEC KOMUNISTYCZNY

Św.: To nie należało do mnie. 
Na sali był urzędnik bezpieczeńst 
wa. ze starostwa, to on mógł tylko 
rozwiązać.

Obrona: — Czy urzędnik sta­
rostwa rozwiązał wiec?

Św.: — Nie.

SPRAWOZDANIE NADZIEI PE- 
RELSZTEJN

Prok.: —  jaki nastrój pano­
wał w Li-dzi-e dnia 27 lutego?

Św.: — Powiedziałem już, że 
nie znajduję innego określenia lak 
nastrój rewolucyjny, wywrotowy, 
podminowany. Wystarczyło zapa - 
lić zapałkę, aby nastąpił wybuch. 
Każdy ,może to potwierdzić, kto 
był tego dnia w Lidzie.

Prok.: — Czy osoba Biern-ac-

że -pod tym adresem zgłosi się do 
niego techniczka Komunistycznej 
Partji Zachodniej Białorusi i wrę­
czy bibułę. Wojtulewicz przybył 
do Wilna i literaturę otrzymał.

11 TYSIĘCY BROSZUR KOMUNI 
STYCZNYCH DLA ZZZ

Na podstawie jego zeznań, are 
sztowano w Lidzie Paszkowskiego

Paczkowski ze swej strony zez 
nał, że pracował na terenie fabryki 
lidzkiej „Zwój11. Uczęszczał do lo­
kalu ZZZ, gdzie informował o sy 
ruacji na terenie fabryki. Proszono 
go raz by zechciał wystąpić na wie 
cu, ale odmówił. W końcu nawią­
zał kontakt z Gelmanem i człon­
kiem ZZZ Kisielem. Od Kisiela ot­
rzymał instrukcję, w jaki sposób 
ma -prowadzić akcję i sprowadzać 
bibułę. Że do tego konieczinem jest 
aby sobie zwerbował pomocnika. 
W tym celu zwerbował właśnie 
Wojtulewiicza.

Prok.: —  Gdzie jest Kisiel?
Św.: —  Uciekł.
Prok.: —  Co znaieziono u Woj 

tulewicza?
Św.: — 11 tysięcy broszur i o- 

deziw komunistycznych przezna - 
czonych dla lidzkiego ZZZ na 
dzień 1-go maja.

WILEŃSCY „LEGALNICY1* I PIS 
MO „POPROSTU**

Prok.: — A jak się przedsta - 
wia sytuacja na terenie Wilna?

św .:— Jeżeli cnodzi o Wilnc, 
to mojem zdaniem komunistom u- 
dało się doprowadzić do wspólne­
go frontu z PPS, ZZZ i Bundem, 
W wileńskim ZZZ. zasiada cały 
szereg zdecydowanych komunis -

«*** w  »  « * * “ *• i &  S T ; S 2 a , K£ %
botnicy garną się raczej do partji 

I Św.: — W prost przeciwnie. ]egalnych. Wśród komunistów is- 
: Chciałem jeszcze dodać, że dokład j-nieją specjalnie wyznaczeni dzia-

Prok.:
ten wiec?

Jaki charakter miał

ny opis wypadków lidzkich znaleź 
liśmy w szczególowem sprawozda 
niu instruktorki. CK. partji komuni 
stycznej Nadziei Perelsztejn.

łącze, t. zw. „Legalnicy11, ci wlaś 
nie stanowią pomost pomiędzy ko 
muną -i ZZZ.

Prok.: —  Czy zna pan pismo

WARSZAWA. Na ostatniem posiedzeniu Rada Ministrów 
uchwaliła wprowadzenie zakazu przywozu wszystkich towarów. 
Rozporządzenie to nie dotyczy towarów: Objętych konwencją
niemiecko - polską, dotyczącą Górnego śląska podpisaną w Ge- 
newie dn. 15 maja 1922 roku, objętych umowami o małym ru - 
chu granicznym, podlegających przepisom o obrocie warunko - 
wym uszlachetniającym czynnym i biernym oraz o  obrocie warun 
kowym reperacyjnym czynnym i biernym, stanowiących używa 
ne zwykle w handlu wewnętrzne, jak i zewnętrzne opakowania, 
które są wolne od cła, wreszcie towarów, do których mają zasto 
sowanie zniżki celne lub zwolnienia od cła. Wprowadzenie gene 
ralnego zakazu przywozu wszystkich towarów ma na celu shar- 
monizowanle zarządzeń reglamentacji towarowej z prowadzoną 
ostatnio reglamentacją dewizową. Przydział dewiz pod kątem wi 
dzenia potrzeb rynku wewnętrznego, jak i wykonania zobowiązań 
umownych wobec zagranicy, ma być oparty na przydziałach kon 
tyngentowych, uskutecznianych w ramach reglamentacji tow aro 
wej.

W związku z tą uchwałą, rada ministrów przyjęła projekt de 
krętu Prezydenta Rzeczypospolitej w sprawie kontroli obrotu to 
war owego z zagranicą. Dekret ten przewiduje powołanie do ży - 
cia komisji obrotu towiarowego, której zadania będą polegały na 
kontrolowaniu tranzakcyj eksportowych (przyjmowanie zgłoszeń 
wywozowych oraz wystawianie zaświadczeń walutowych). 

WARSZAWA, mmistersfwo Przemysłu i Handlu komunikuje: 
Rozszerzenie reglamentacji przy wozu towarowego z zagranicy na ca­

łość tego przywozu jest zarządzeniem ściśle technicznej natury, pozostającem 
w bezpośrednim związku z reglamentacją obrotu dewizami i złotem, a co za 
tćm idzie nie oznacza wprowadzenia nowych merytorycznych ograniczeń o 
charakterze gospodarczym. Należy przypomnieć, iż już w chwili obecnej regla> 
mentacja przywozu towarowego z zagranicy obejmowała około 80 proc. tego 
przywozu — i to bądź przez stosowa nie zakazów przywozu oraz udzielanie 
w ich ramach kontyngentów przywozowych, bądź w 
ulg celnych i t. p.

Rozciągnięcie zakazów przywozu tK towary, które dotychczas zakazom

SPRAWY, W KTÓRYCH DOCHO „Poprostu**?
DZENIA SIĘ NIE PROWADZI...1 . — Ta.k’J est ob^cl!iC' zamv  ?k m ęte  p ism o , k tó re g o  u k a ja ło  się

Prok.: — Czy zachodziły wy- 16 numerów. Uważam je za wyraź
padki teroru? nie komunistyczne,

Św.: — Tak. Bilo robotników, Obrona: — Na czem pan opie
którzy szli do pracy. W tej sp ra - t ra swe przekonania?
wie skazano już kilku komunistów. ] Św.: —  Na treści artykułów.
Pozatem mogę stwierdzić fakty, że ' Pozatem skład redakcji. Grupa ta
silą, -przemocą -wyciągano -robotni- j znana jest odldawna jako grupa
ków i d-obny-ch rzemieślników z komunistyczna.

Iich warsztatów pracy na ulicę i : Prok.: — Czy czytał pan w
kazano strajkować. j „Poprostu11 artykuł 0 tąm, że Bier

Obrona: — Czy prowadził pan ' nacki zamierza dokonać rozłamu 
tej sprawie dochodzenie? w ZZZ i przeciągnąć go jeszcze
św>;   Nie. i bardziej na lewo.

w

Św.: — Tak, czytałem. 
Prokurator wnosi o dołączenie 

do akt sprawy oświadczenie posła 
Mroza z ZZZ opublikowane w 
„IKC“ z dnia 2 maj-a, w sprawie 
wystąpienia jego z: tej organizacji, 
jako posuwającej się zbyt daleko 
ku lewicy.

URZĘDNIK SKARBOWY W ROLI 
WYWROTOWCA

Obrona: — Dlaczego? j
Św.: — Są sprawy, w których 

dochodzenia się nie prowadzi...

OD WOJTULEWICZA DO L1DZ- 
KIEGO KŁĘBKA

Jednakże kulminacyjnym punk 
_ tern procesu, niewątpliwie było 
i sensacyjne ujawnienie niezbitej łą 
: czności ZZZ z komunistami, które ;
' się ujawniło w akcji członka ZZZ. j Następnie zeznaje świadek
hdzki-ego Kisiela. Świadek Piwko- pfZOdowjj{k Feldman z Niemna,
wsk. opowiada o tern jak Kmml za Qpowiadaj 0 ter0rze ; 5ez
po-sredm-ctwem niejakiego W o,iu- pra^ a/ h wyczyJn4ianych przez Z.Z.
lewicza oprowadzał bibułę komuni K ... ■ ■ . . .  .
styczna dla ZZZ w Lidzie. j Z’.'W N™ ,e’ m " a’ 26 ,Wa? ’e-O . . ! wiicza, Malewskiego i innych „to-

Obszerniej wszakże o  tem mówi warziyiszy11 ZZZ, żywił i utrzymy -
inny świadek, mianowicie urzęd - - - -

! nik służby śledczej w Wilnie Pies
.; manowicz.

Św. Plesmanowicz opowiada, 
że dni-a 22 kwietnia br. został za­
trzymany w Wilnie mieszkaniec Li 
dy Wacław Wojtulewicz z bibułą 
komunistyczną. Zeznał on, że poz­

wał na swój rachunek w Niemnie 
notoryczny alkoholik, restaurator. 
— Ciekawy jest moment tyczący 
niejakiego Mirkowskiego członka 
ZZZ, urzędnika skarbowego z Li 
dy, który jeździł do Niemna dla 
agitacji i wywoływania tapi ferrne 
ntu.

Prok.: —  Co on tam wogóle

A lek san dr.. Lida, wygląda : takim nie podlegają, ma na celu ujednolicenie polityki gospodarczej państwa w
ła tak... jakby się wprowadził in­
ny ustrój...

Prok.: —  Jaki ustrój? 
Aleksandr.: — Jakby nastąpiła 

rewolucja.

stosunku do przywozu na tle kontroli obrotów dewizowych i nie oznacza, oczy­
wiście, bynajmniej zaostrzenia polityki tej w sensie ograniczenia przywozu. 
Tak, jak dotychczas w ramach starych zakazów — w nowo wprowadzonych 
zakazach kontynenty będą udzielane zarówno na podstawie naszych politycz­
no - handlowych zobowiązań w stosunku do zagranicy, jak i w związku z 
uzasadnionemi potrzebami rynku wewnętrznego.

nał w Lidzie niejakiego Arsenjiusza _ ^  ^  iaji
drodze autonomicznych Paszkowskiego, bywając w lokalu robił? Czy on tam jeździł w de leg a 

1 ZZ2 Ten go uświadamiał, dawał qjj służbowej?Zbi-erał podatki? Wy 
mu do czytania przeważnie legalne konywał funkcje służbowe? Czy 
pispuo „Poprostu11, w końcu zaś za świadek może stwierdzić, że on do 
znajomił z techniką partyjną i pra stał urlop od władz zwierzchnich? 
cą konspiracyjną, zwłaszcza, ze św .: —  T e^ 0 nje wiiem.
sposobami przewożenia literatury Zakończenie procesu spodzie-
wywrotowej. W końcu dał m,u ad wane jest dziś. 
res w Wilnie, hasło i oświadczył, l. M.
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O b r a d y  E n t e n t y  B a ł k a ń s k ie j
BIAŁOGRÓD. Na program 2-go dnia obrad konferencji porozumienia 

bałkańskiego złożyły się trzy kolejne posiedzenia, w których prócz przewodni­
czącego min. Rusti Arasa, premjera Stojadinowicza, premjera Metaxasa i min. 
Titulescu wzięli również udział członkowie poszczególnych delegacyj. Ostat­
nie posiedzenie odbyło się o godz. 17,30. O godz. 21-ej odbył się obiad, wy- 
dany przez posła tureckiego w Białogrodzie.

BIAŁOGRÓD. Opuszczając po porannem posiedzeniu gmach min. spraw : 
zagranicznych, gdzie odbywały się dziś narady konferencji bałkańskiej, prem- 
jer grecki Metaxas oświadczył przedstawicielom prasy: Osiągnęliśmy zupełne 
porozumienie w sprawach, interesujących Grecję i Jugosławję w ramach paktu 
bałkańskiego. Rezultaty naszych rozmów zostały utrwalone na piśmie.

Manewry wiosenne floty greckiej

P r o c e s  J a c o b a
i

BAZYLEA. W procesie W esem ana; 
o porwanie dziennikarza Jacoba, pro-| 
kurator zażądał kary dwóch lat więzie-j 
nia z zaliczeniem aresztu prewencyj-! 
nego od marca ub. r., zapowiadając 
pozatem wystąpienie do rady federal­
nej i wysiedlenie Wesemana. Powód 
cywilny zażądał 5.000 fr. odszkodowa­
nia. Obrońca W esemana prosił o u- 
niewinnienie swego kliignta twierdząc,

że na terytorjum niemieckiem Jacob z o , 
stł aresztowany zgodnie z przepisami 
prawa niemieckiego, a więc nielegalne: 
pozbawienie wolności Jacoba p rzez! 
władze niemieckie. Prokurator oświad-j 
czył, że Jacoba aresztowano riielegai-1 
nie, tembardziej, że władze niemieckie; 
zgodziły się wypuścić go na wolność, j 
Wyrok oczekiwany jest dziś wieczo-] 
rem.

Poraź pierwszy od la/t dwudzie stu odbyły się w Grecji manewry floty  wobec króla.

N o w y  in c y d e n t  g r a n ic z n y
TOKJO. Jak donoszą z Hsing - dzilo za sobą 2 chłopów mandżurskich. 

King, lG-ciu żołnierzy sowiecidch wtar- Po przeprowadzeniu śledztwa w tej 
gnęło na terytorjum Mandżukuo, o 25 sprawie ,rząd mandżurski wystąpi z 
kim. na południe od Misza i uprowa- protestem do rządu sowieckiego.

Awantury studenckie trwała

S m u t n e  d z ie je  k a t a
Były wykonawca wyroków spra­

wiedliwości kat Maciejewsld, który nie 
dawno przypomniał się opinji publicz-

nej p  óbą popełnienia samobójstwa, 
popadł w ostatnich tygodniach w silny 
rozstrój nerwowy.

Maciejewski cierpi na ma.nję prze­
śladowczą, związaną z wykonywanym 
przez nlegó zawodem. Byty kat leczy 
się w Warszawskiej przychodni antyal 
koholicznej 1 korzysta z zasiłku społecz 
nego komitetu pomocy bezrobotnym. 
Po utracie posady państwowej praco­
wał przez kilka miesięcy jako buhal- 

r,.M f m i . t.aM inl i ter, gdy dowiedziano się jednak o je­
go poprzedttiem zajęciu, stracił pracę.

W dniu wczorajszym na politech­
nice warszawskiej zebrała się grupa 
studentów socjalistów, którzy w odpo 
wiedzi na onegdajszą akcję endeków

DOPROWADZILI DO BÓJKI,

podczas której ucierpieli studenci oen- 
rowcy.

Po bójce grupa studentów w licz- 
bie około 150 osób udała się na uniwer 
sytet, gdzie również doszło do walki 
ze studentami oenerowcami, którzy 
zrejterowali do lokalu Bratniej Pomo­
cy. Doszło również do bójek na dzie­
dzińcu.

Po tych bójkach

POLICJA JUŻ NA ULICY ROZPRO - 
SZYŁA DEMONSTRANTÓW.

Demonstranci jednak mimo to prze­
darli się w stronę redakcji gazety „Go­
niec Warszawski", gdzie rzucili kamie, 
nie, owinięte w ulotki P. P. S. Policja 
zatrzymała 3 studentów.

Jednocześnie doszło do małych

ZAJŚĆ I AWANTUR

przed prosekrorjum, gdzie studenci en

deccy nie dopuścili żydów do lokalu. 
Doszło do wzajemnych wymysłów 1 
bójek. Policja rozpędziła walczących, 

i i
Podczas ostatnich zajść na politech 

nice pobici zostali następujący studen­
ci: Eugenjusz Majerowicz (Hipotecz- 
na 5), Chalm Wegmajster (Twarda 
55), Jerzy Lewinson (Twarda 3), Mau ' 
rycy Konstabler (Świętojerska 30), i
Jakób Rozenfarb (Koszykowa 51),
Akiba Fajnmesser (Leszno 36) i Uszer
Feldman (Twarda 15). I

Wszyscy ranni zgłosili się do am J
bulatorjum pogotowia ratunkowego,

gdzie lekarz stwierdzi! potłuczenia gło 
wy i twarzy.

*  *  *

Senat akademicki politechniki war­
szawskiej, zebrany na posiedzeniu dn. 
5 maja r. b. dla rozpatrzenia sprawy 
zajść na politechnice w dniach 2 i 4 
maja r. b. uchwalili:

1) utrzymać w mocy zarządzenie 
rektora z dnia 4 b. m. o zawieszeniu 
wykładów i ćwiczeń do odwołania.

2) utworzyć komisję sędziów dys­
cyplinarnych dla zbadania całej spra­
wy i przedstawienia wniosków senato­
wi.

Roboty inwestycyjne r uncfii$£u Pracy rozpoczęte

| Pamiętajcie, że zamiast „Stówka" wychodzi stałe

„ R  U  Ń “ ,
najtańszy tygodnik dla młodzieży 

(cena numeru 5 gr.).
Administracja: Mała Pohulanka 4, szkoła „Świt*, czynna 

codziennie prócz świąt od godz. 13 ej do 15 ej.

Z a b i ł  m a n d o lin ą
Z Warszawy piszą:
Sąd Najwyższy rozstrzygał wczo­

raj skargę kasacyjną opartą m. in. na 
ciekawej tezie obrony, że nie można 
uznać za narzędzie umyślnej zbrodni, 
zwykłej, niewinnej mandoliny.

Rozważania sądu stąd wyniknęły, Ś 
że podczas sprzeczki na zabawie tane- j 
cznej w Starogardzie koło Tczewa, j 
przygrywający na mandolinie urzędnik j 
prywatny Jan Wróbel uderzył w pasji"

z całych sił mandoliną w głowę por. 
Skowrońskiego, który padi trupem na 
miejscu. Zabójcę zarówno Sąd Oki ego 
wy, jak i Sąd Apelacyjny skazały na 
6 lat więzienia za zabójstwo w unie­
sieniu.

Izba Karna Sądu Najwyższego nie 
zgodziła się również z tezą obrońcy, 
że mandolina nie może być uznana za 
narzędzie zbrodni i wyrok skazujący 
zatwierdziła.

Mimo sterelizacji -  ojcem

W  całym kraju  rozpoczęto szereg po ważnych robót inwestycyjnych z ąredytów  Funduszu Pracy.
sze przedstaw ia fragpienit *y»h robó t przy brukowaniu rynku  w Żyrardowie

Zdjęcie

(to) Ostatnio zakończył się w Wie­
dniu proces o ojcostwo przeciw czło­
wiekowi, który poddał się przed laty 
zabiegowi sterelizacyjnemu, dokonane­
mu przez prof. uniwersytetu w Grazu 
dra Schmerza. Skończyło się na tern, 
że oskarżony został przez sąd najwyź 
szy skazany na płacenie alimentów.

Profesor Schmerz przeprowadzał 
sterelizację na różnych ludziach, pod 
•zarankiem że ludzie ci dochowają 
najgłębszej tajemnicy a  całym zabie­
gu. Wśród pacjentów jego znalazł się 
również maszynista kolejowy Rudolf P 

W roku 1929 zdarzyła mu się dość 
dziwna niespodzianka, Oto pewna mło 
da dziewczyna z którą utrzymywał sto 
sunkl, niejaka B L., oświadczyła mu,

że jest on ojcem jej dziecka.
D.oszlo do procesu, na którym ma­

szynista musiał zrezygnować ze 3wego 
najbardziej przekonywującego aia są­
du argumentu, aby nie złamać słowa 
honoru, danego profesorowi uniwersy­
tetu. Sąd pierwszej instancji skazał go 
na płacenie.

Jednakże maszynista nie zrezygno­
wał z obrony. W  roku 1932 dr. 
Schmerz zwolnił go ze słowa, ale przy 
tern złożył sądowi oświadczenie, że 
możliwe jest, iż pomimo operacji oskar 
żony mógł posiadać zdolność zapłodnię 
nia. Jeden z kolegów profesora oświad­
czył jako rzeczoznawca, że fego rodzą 
ju operacje nie mogą dawać stupro- 
«entowej pewności, l i  pacjent pozosta

W WIRZE STOLICY
p o l i c j a n t k i  k r z e w i ą

WAGARY

Dotychczas oglądano się za poli­
cjan tkam i jak  za murzyn-sami, żarbo- 

: wano, że policja konna już teraz nie­
potrzebna, bo policjantka prędze I za j 
dzie niż po lic jan t zajedzie, ale tyle 
'tylko było korzyści z tego 'wojska w 
spódnicach.

P o licjan tk i miały zwalczać nie­
rząd i handel żywym towarem. Lud­
wik św ięty kazał palić nierządnice — 
nie pomogło, Liga Nairoilów zapełniła 

i trzy  sale sprawozdaniam i z posic- 
■. dzoń, uchwałami, co do handlu — nie 
i pomogło, cóż 'więc mogły- zrobić nie­

bieskie dziewczęta? Przyjem ny wyraz 
i twarzy.

: Teraz znalazły ogrody działania.
; Maj przyniósł cudną pogodę, gdy tak  
: słońce grzeje, zieloność bucha. — trze 
; ba być nieprzyto|mxi.yni kuwadłem, bv 
; n ie  wytrwać się choć jednego dnia 
i do parku, na wagary...
I 'Policjantki patro lu ją  więc od ra.- 
( n a  Łazienki, Ujazdowski, Paderew - 
_ skiego i jak  tylko widzą numerki na 
. rękawach — za hals i do szkoły.

iZ początku było łatwo. Niebieska, 
spódnica widzi w samo południe kle­
kocące na ławce nad  staw em  dwie 
pensjonarki.

— Oho kom unistk i!
— My nie kom unistki, my uoze- 

nice.
— Krami ec ie!
— Ależ nie, proszę pani. N apra­

wdę.
— Nie wierzę, wyglądacie podej­

rzane, do więzienia m arsz!
— O Boże, niech pani zobaczy — 

mamy małryikuły, o, proszę!
I  głupie pensjonark i w ty k ają  nie­

bieskiej spódnicy, swe m atrykuły. Te­
go tylko chciała p o lic jan tka:

— Chodźcie ze m ną! I  taska je  do 
szkoły,, gdzie m elduje dyrektorce o 
waga/raeh.

Oślą pocztą rozniósł się w mig 
ten  tr ic k  wSrod szkolnego ludu. — 
dziś już n ik t n ie  .da się nań wziąć. 
Na widok niebieskiej spódnicy pusto 
szeją aleje parkowe, wszyscy w aga­
rowicze wieją w krzaki. Policjantki 
nie są W alasiewiozównaini — jakąś 
kluskę to  jeszcze czasem dogonią, ale 
chłopców —  miawyr niema. Po stukro- 
KOWej gonitwie s ta ją  i  wycierają pot 
z czoła, a publiczność rechocze.

Bo podczas tych wyścigów p rzy ­
godni spacerowicze są z reguły za 
uciekającym. W agary — taka miła 
rzecz, po lic jan tka też miła. ale w tej 
roli brzydko wygląda.

Na razie wagarowiczo-siwo wśród 
sztubaków- wzrosło. Zabawa w Indjan 
—m iędzy sobą — jest o wiele tnniej 
pasjonująca niż z policjantkam i. Smy­
ki umyślnie wyłażą w parkach przed 
nos władzy, potom rozpierzchają isię 
jak  stado wróbli, kołują, drałują, 
krzyczą, w ciągają policjantki w zasa­
dzki — co to  śmiechu, wesela. P arę 
godzin zejdzie jak  błyskawica. W ra­
caj .do domu rozprofmaemimi. A rodzi­
ce p y ta ją :

— Cóż dziś było tak  przyjemnego 
w szkole?

Karol.

SSfc
l
’ nie bezpłodnym.
| Na podstawie tych wywodów l ba­

dania grup krwi, sąd najwyższy skazał 
maszynistę Rudolfa P. na płacenie ali­
mentów.

Stare nazwy są też zabytkiem
Do m agistratu  w płynął wniosek, 

aby przemianować plac Łuki/s-ki. Nie 
wieim, jak  ojcowie m iasta zareagują 
n a  ten „poczęstunek" zrobiony zre­
sz tą  w  'najlepszej wierze, mogący nam 
W ilno pomniejszyć czy okroić.

Zapomocą głosowania mechanicz­
nego podniesienia rąk , może nawet 
teraryzowamia tych, k tórzyby miel' 
wątpliwości, chcemy zmienić nazwę 
p lacu  n a  p lac M arszałka P iłsudskie­
go i  zadowolić się tym  „niesłycha­
nym' ‘ czynem, mniemając, że przy­
sługujem y się dobrze m iastu, k tó re  
On, właśnie ten  M arszałek, jak  żad­
ne iune n a  świecie, ukochał. Nie 
przyjdzie na/m naw et do głowy, że M ar 
szałek kochał W ilno ze wszystkieni 
tem eo mą, niepodzielnie i w cało­
ści, zatepi niety lko z pagórkami, 
domami, kościołami, placam i, ulicami 
ale też z naz/wami.

Zamiast nowe rzeczy wypracować 
i nową treść zrodzić, chcemy o- 
fiiarować człowiekowi najdroższe/mu, 
k tóry  ukochał Wilno, „E rea tz " . 
Jesteśm y najwyżej, jak  lakiernicy, 
których kunszt .polega na tem, że u- 
miemy rzeczy przemalowywać.

Torpanomaafcyka, czyli term inologia 
geagrafiozmia jest też zabytkiem. Do­
maga się ona szacunku pokoleń. 
Dziwna rzecz, że umiemy pro testo­
wać przeciw  temu,, żeby w histo-

ryezityeh m iastach burzono bu dyn!ki 
zasłużone albo. piękne. Nawet rozkm j 
ulic i  placów uważamy dziś zsl tabu 
i zupełnie słusznie, skoro plan m ia­
s ta  jejsit . świadectwem p-zesztośei.

Dlaczegóż makny okazai więcej 
miłości dła strony  m aterjalnej^ n ii 
d la  ducha- e j: z którą związane są 
nazwy T

P lac Łukiski i  rok 1863 ze so­
bą nieroizdzielnie się łączą. W ymawia 
no k iedyś nazwę tego placu w pol­
skich domach ze zgrozą, ,sam pa­
m iętam  z czasów mojego dzieciństwa 
juk  opowiadano o  Mnrawjewie. P ier­
wszy raz  . wtedy,, w Szwajca.rji, w 
dalekiej Genewie, słyszałem nazwę, 
k tó ra  wbiła się głęboko w pam ięć: 
plac Łukiski.

K tóż się ze ,mjną n ie zgodzi 
że skrzywdzilibyśm y cień M arszałka 
•d-ybyśm y.. wyrugowali z żywych n a­
zwę, k tó ra  jeśli .w kim przedewszyist- 
kiem,, to  w. Niim rozlegała się jak 
grzmoty. U Słowack-ego w rapsodzie 
K róla Duch® o d raż-1 n a  początku 
rriówi .się o . „sljfze piorunow ej"'. 
W iadomo dziś, ozem był Słowacki 
•dla M arszałka. P lac  Łukiski ze swą 
nazwą pełną .-błyskania się L sz ty le- 
owości".. jegt. związany najściślej a 

W ilnem i nazwa icgo placu wzbo­
gaca naszeIm łaeto. Je ś li-ż  jakijn pla 
cem mógł by być związany G rott­

ger, gdyby wyszedł z. W ilna, to  na- 
pe.wno z ŁuMskim. I  moglibyśmy na 
'Wszystkie strony nazwę tego placu 
obracać i wciąż widzieć, że - powin­
n a  ta  nazw a zostać. . Człowiek obcy, 
nieznający W ilna, i stosunku M ar­
szałka do ukochanych nazw w ileń­
skich, wszystkich tych Łotoczkdw, 
Bakszt, Baboezów, Ladwisa/rskich, Sa- 
•fjaiiisflaWf mógłby przejść nie 
drgnąw szy naw et nad' tą  nazwą Plac 
Łukiski k tó ry  jednakowoż napewno 
należał do najdroższej dla Niego, 
wileńskiej toponomastyki. Orgj] dzi -  
siejszej zm iany nazw geografiez -  
nych pa tronu ją  Sowiety. Petersburg 
przemalowany je st na Leningrad, 
Caiyeyn na S talingrad, Jekaierym- 
burg n a  Ś w ien'dławislk,Niżny Nowosród 
na Gorkij. Można oszaleć, zmaijdu -  
jąc  n a  mapach, coraz nowe nazwy, 
tani, gdzie istniały, inne zupełnie. 
D ziura nawet pod naszą granicą, nie. 

i deleko ’ Żytomierza,, przemalowana 
j jest na Marchilewisk, k tó ry  ma by!
] początkiem  ( tak sobie Moskwa wyk> -
braiża), stolicy przyszłej nowej Pol­
ski, oczywiście Sowieckiej.

I P rzeinaczanie i ii?®  je s t dziś cho­
robą. W  głowach pow staje niewiaro- 

| godny chaos i  już trzeba d,ziś w 
ńeszeni nosić specjMiry słownik, aiby 

! izrozulmieć, co je s t dzisiaj a  co za­
sta li nasi ojcowie.

, W  Polsce też zaczęliśmy zabaw­
kę zmieniania nazw  od .dotkliwej rze­
czy, k tó ra  sta je się trag ed ją  Lwowa.

K ra ją c  ziemie lwowskie na ta m o  - 
polskie i  stanisławowskie, W arsza­
wa nie chcąc może pow tarzała zabo­
ry . P rzekreślając odwieczną nazwę 
tej ziemi, ja k  ją  usta lił Kazim iera 
W ielki i  królow a Jadiwiga, stw orzo­
no wbrew geografom  neologizm.

B iurokracja zaitnzyjmała -ię przy 
nazwie Mazowsze d la W arszawy, ro 
zumiej ąc,. że uermin W iełkopolska 
W schodnia trącić  będizie złośliwo­
ścią. W  stosunku do Lwowa, nie 
m iała ona ta k tu  i przemalowiując 
Ritó Czerwoną na Małopofekę W scho­
dnią sankcjonow ała dlziwotwór. Czy 
nie mażemy powiedzieć, że zamęt 
geograficzny jmusi zawsze wydawać 
jadow ite owoce, i że Lwów pozbawio­
ny  Stanowienia swojej nazwy p rze­
sta je  być gałązką kw itnącą?

Je s t niebezpieczeństwo w fałszo­
waniu terminologji,, k tóre jako  p s try - 
nuomiuni naszego narodu  ma. prawo 
być niety% alnym  ja k  naBze nazwiska.

Szał zm ieniania nazw  nie wszę­
dzie n a  świecie jest trak tow any jako 
zabawka niewinna. Pam iętam y, jak 
przekształcona ul i o a via di Toledo 
na vih di Eottna wzburzała Neapol, ro 
dząc niemal barykady. Można książ­
kę napisać, k tó re j treśc ią  są wojny 
św ięte o nazw y nlie, placów w Pa 
ryżiu. My dotychczas, niestety, za­
chowujemy się jak baranki, nie zda­
jąc sobie spraiwy, że pokazać rogi 
jest dowodem oparcia się przeciw 
.„nowinkom" ze w szystkich stron za­

lewającym  nas. Świeżo w W arszawie 
[ nie w ytrzym ano i ulicę H ortensja  
j  (znała ją  od la t W arszaw a) prze- 
| mianowia/no n a  ulicę (i Orskiego. Lu- 
j dzie szuka ją  .uliicy H ortensja  i nie 
I mogąc znaleźć, po godzinach, siznka- 
: m a, kLną na Górskiego, k tó ry  był 
świetnym dyrektorem  gimnazjum n a  
te j Ulicy i któremu, djaiblą przysługę 
wyświadczyli po śmierci adoratorzy.

T o  samo je s t z ulicą P insa  
P rzyjacielow i Polsk i, oddanemu, 
k tó ry  p tzeżył .awanturyr naszej woj­
ny,, W arszawa nie więcej nie u- 
m iała zrobić nad to, że s ta rą  ulicę, 
to jest ulicę Piękną, nom inalnie p rzei­
naczyła siejąc zamęt. Gadanie rum or 
z powodu ulicy- głosowanie, m agistra 
ckie „jednogłośnie", potem tablice,, 
znowu mowy i .wszystko wr gruncie, w 

! .związku z czdmś co jest i  co już było 
j je s t ła/twianą, k tó ra  jak  epidem ja się 
szerzy.

M iasteczka nasze, czyż nie są rekor 
dem szablonu, gdy wszędzie jest ta  u - 
liea Kościuszki, Poniatowskiego, Mic­
kiewicza, Orzeszkowej ? Odbieramy na 
szej zieimi sens kaistrując sta re  nazwy 
i n a  rozkaz siu Maty, wedle okólników 
z W arszawy jednakowo wszystko lakie 
rując.

Oczywista i  tu  i taim cudem jesz -  
cze ocalała nazw a, w iktórej mieści się 
sćns ziemi a -n ie  papierowy okolnik. 
W ielkie nazw iska Orzeszkowej, Ponia 
towskiego, Mickiewicza, Staszyda, Ko­
pern ika nie m ają p raw a być capu -

tapu  bezmyślnie, gdzie się tylko da 
umieszczone.

; Z rozszerzeniem, z pomnożonym od 
dechem może ty lko  iść topanopm sty -  
ka nowa, ta  w łaśnie z k u ltu  wielkich 
ludzi naszych. Nie może się to  odby­
wać kosztem bezcennej całej przesz 
łości k tó ra  wiedziała Co czyni, gdy us 
ta la ła  swe nazwy.

| Beznadziejne małpowanie W arsaa
wy przez m iasteczka już nie mówię 

■ m iasta  nasze, musi ustać Zostawmy 
tej syrenie słabość, że się zawsze lubi 
ła krygować.

W  każdym razie wielcy szermierze 
naszej sprawy, już nie mówię M arsza 
łek, .mają praw o, aby ich nazwisko nie 
było przyiszpilone piuskiew ką. gdyby 
od niechcenia, w miejscach, gdzie już 
ustaliła się term inologja.

Cieszę się, gdy jestem  w Kłecku i 
widzę jeszcze istn iejącą tu na św ic ie  

; ulicę Słonimską. Burm istrz tego mias 
‘ teczka był kiedyś uwieczniony w Pa 
1 nu  Tadeuszu, niech żyje ttzłsiejśzy 

zdrów, skoi-o pozwala nam  podumać o 
naszej ziemi, przypomnieć, że była ta 
k a  chw ila na ziemiach Nieświeżą, gdy 
Paryżem  dla Kiecka był Słonim nad 
Szczarą. W  P rażan ie  ulica Szeresze- 

' wska każe na,m rozmyślać o starostw ie 
którego nazwa ongiś przed setkam i lat 
przypom ina język kró la Ćwieczka. Ca 
ły  czar przeszłości, świętości, je s t w 
tych nazwach, wciąż innvch, bogatej 
florze. k tó ią  nie zastąpi „dukanie" 
jakiegoś dyrektora najśw ietniejszego
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„Na awangardę"
Najszczęśliwsi 
Małomówność

Z ostatnich Szpilek czterowiersz Tu­
wima p. t. „Na awangardę":

Szkoda papieru 
1 atramentu 
Tudzież peiperu 
I putramentu.

* **
Historyczne z „Die Woche“:
Ktoś zapytał Wielanda dlaczego 

prawo pozwala następcy tronu wstąpić 
na tron w czternastym roku życia, a 
żenić się dopiero w dwudziestym?

Wieland odparł z uśmiechem:
— Dlatego, że łatwiej jest rządzić g §  O b ro ń c ó w  W iln a , 

państwem, niż kobietą.

D zie ń  12 m aja w  W iln ie
(in) Piękny, słoneczny dzień odpowiedź: „Nie gadaj, nie gadaj 

wiosenny. Pozieleniały wzgórza mądre głowy za ciebie myślały. Ła 
cmentarne, gałęzie świeżej zielem dnie będzie", 
zwieszają się nad cichemi mogiła
m, na Rossie.Jakże inaczej to ustro 
nie wyglądało rok temu. Wąskie 
uliczki wytykały tę drogę łez, kosz 
lawe płoty scfiylały się do ulicy, 
koleiny znaczyły miejsce, kędy 
przeszło już tyle konduktów żałob 

; nyeh i cicho było wśród tych gro 
bów i cicho było w&ród tych mo -

Dziś praca

* * *

Uwaga koncentruje się na rnau 
zoleum. Wysokie rusztowanie pod 
trzymuje dach nad płytą, u góry 
krzyż. Płyta spoczywa na belkach, 
nadpisu nie można dojrzeć, gru - 
bem płótnem okryto cztery świerki 
po bokach mauzoleum i azalje, 
tworzące szpaler. Świeżo i wiosen 
nie rośnie traw a wśród mogił żoł­
nierskich na grobach zasadzonewre, właściwie praca zbliża się ku ., . . . . .

końcowi, robotnicy k o to ą  bruko- U 'yel f M  z wgłębienia w
Shaw wrócił z dalekiej podróży. j wać kręte uliczki, maiować świeże braknie wychyla się postać Matki 

Boskiej Ostrobramskiej. Dostoso-

architektów którym przydzielono 
poszczególne zadania. W M agistra 
cie malują wielkie Białe Orły któ­
re będą zdobić znicze na ul. Wiel­
kie j gorączkowo przygotowuje się 
materjał na żałobne zasłony krepę 
zbiera się w ratuszu je^t jej baj- - 
dzo dużo. Nagwałt mobilizuje się 
tapicerów jest ich ciągle jeszcze 
za-mało.

Dzwoni bez przerwy telefon u 
kpt. Truszkowskiego do którego 
zgłaszają się organizacje chcące 
wziąć udział w  uroczystości. Naj­
więcej dobijają się o miejsca szko 
ły, dzieci z sierocińca także chcą

h i h i? an taia Jr, iedna ? P ik a n y , bielic ,malutkie dornki. • . . ; cos iziooaczyc i te jnne zeszych ludzi? — zapytała go jedna z ^  j  wana jest do ogólnego żołnierskie j , ,
Dzis zaułek Rossa stracił juz swój 1 & 1 powszechnych. D a nichpan.

szkół 
przezna -i u j  i o * , , . . .  , , go stylu otoczenia stylizowana jest ■ . . ^  .— Na cmentarzach — odparł saty- smętny charakter, dziś zaułek Ko- °  J 1 : czono miejsce na Rossie na nrzeci

■ ■ \  ,• ( . . ta rzezba pod ryngraf rycerski,' , , . , , Fto typowa ulica na peryfer,ach brak jej je^ a,k J oJ Meg0 ywJrMU wletfych wzgórzach. Wszystkichryk angielski. ssa
***

Kazio wychodzi z jednej z restaura- 
cyj, cokolwiek pod dobrą datą. Na pro­
gu spotyka się z pewnym panem, któ­
ry wola:

— Ach, Kazimierz? Czy nie przypo­
minasz sobie, że chodziliśmy razem do 
gimnazjum?

— Wykluczone — oświadcza kate­
gorycznie Kazio. — Żaden z moich 
kolegów nie miał brody i wąsów.

* **

jakiegoś miasteczka w poznańs; . , . , wyrazu niezmierzonej litości, którąkiem, gdzie czyste, śnieżnobiałe i . 1 . ’ ł7 0  J txri,rłiV!im-v iig, />nrJ3 7tP toi Is+nrn
parkany otaczają fabryczki i. dom 
ki robotnicze. Dziś zaułek Rossa 
jest zielony i wesoły, przestał być 
laurowo - ciemny. Może to konser 
wlatyzm kresowy każe nam tęsknić 
do Rossy z lat ubiegłych, może to 
sentyment niezgodny z pojęciami 
nowoczesnej urbanistyki.... Nie 
wiem. Ale słyszę jak jakiś robot - 
nik mówi do drugiego: „Ot brat

widzimy na obrazie tej „która w 
Ostrej świeci Bramie".

uczestników poza najbliższą Rodzii.

Dochodzi do nas wieść żałob ny przez prof. St. Ptaszyckiego, pod 
na! Rozstał się z tym światem jesz tytułem „Kodeks Olszewski Chomiń- 
cze jeden z nielicznych już ziemian sk.ch", a także memorjał ojca sw ego  
starszego pokolenia śp. Aleksan- -nerala St. Chomińskiego o uwłasz- 
d e r  Chełmiński. < “ eniu,w łościan  (w  kwartalniku litew-

Nałeżał do tych ziemian kreso- 'T!, ]Qn_ w 0 Ib:e.b
wych którzy grodzeni w czasach nośd otworzry’, ^ w s p ó ln e j  inicjatywie 
powstaniowych, wzrośli i pracowa z żoną w specja!nym na ten cel zb7udo, 
li w czasach najcięższej opresji na wanvm budynku we dworze bezpłatną 
Stępców Murawjewa, starając się prywatną szkolę początkową w Olsze- 
ze wszech sił utrzymać w swem rę wie dla dzieci okolicznej ludności, na 
ku majątek rodzinny ten załóg poi co, po długich i mozolnych staraniach 
skości ziemi naszej. To pokolenie między Wilnem a Petersburgiem wyje- 
roziumiało doskonale całą politykę dnal pozwolenie władz, z tem, że wy-
rządu, wiedzącego ,że zniszczenie 
gniazd ziemiańskich prowadzić mu 
si do rusyfikacji kraju, gdy ziemia 
przejdzie do ludności białoruskiej 
w wielkiej części prawosławnej, 
która naciskowi urzędnika oprzeć

kłady oficjalnie prowadzone być mia­
ły po rosyjsku, a religja po polsku. 
Szkoła żyta odtąd życiem podwójnem, 
faktycznie w sposób zakonspirowany 
językiem wykładowym byl polski, cho­
ciaż do egzaminów oficjalnych przygo­
towywano dzieci po rosyjsku. Od przyj 
ścia Niemców w 1916 r. oficjalnie za-się nie zdoła.

Gdy nasitały czasy liberalniej- panował język polski, a od 1919 r. na
sze w Rosji i nadana została kon- stąpiło upaństwowienie jako 2-klaso-
stycucja ii powołano przedsiawicie wej 5-cio oddziałowej szkoły powsze-

ną, rządem, Legjonistami, Peowia Istwo społeczeństwa dio prac usta chnej. 30 lat istnienia szkoły, której
kami, Zw. Strzeleckim i Związkiem wodawczych, już do drugiej Dumy zmarły poświęcał stale dużo zaintere-

| Polaków z Zagranicy, którzy będą Państwowej zostaje wybrany ś,p. sowania, odzialalo w najblżiszej okoli-
A więc za kilka dni Wilno bę- ! postępować za konduktem podzie j/'k' e^ sandei Chomińaki, zabici ając

. , , , ,  j  f  ^ głos w sprawie projektu wywła&z
dane przezywać uroczystosc, do łono na 13 grup z Federacąją °zenda majątków ziemskich wedle
której się przez cały rok przygoto na ozele. Dowiadujemy się o szcze znanego projektu Kadetów.

Druga Duma po 102 dniach zo
stała rozwiązana.

Do III Dumy już ś.p. Al. Cho-

wywało. Nawał pracy przygniata gółach programu.

Porządek uroczystości
DN. 11 MAJA odbędzie się otwarcie

Na lekcji historji mały Stasio sły­
szy, że mówi się o Hektorze, Djanie,

R “-  jak ie  to  dziwne, p ,n i .  nauczy-i *7 P ™ « I i  n a s z  c m e n ta rz ,  W y ff lw , . M U *  po ń. P- 
cielu, że ci wszyscy bogowie i bohate- że i p o z n a ć  tru d n o " , n a  to  s ły szę  .
rowie starożytności nazywali się tak, ........  milMITW......... ................... .. 1 Poczem O godz. 20 — 20,45 odbę-
iak u nas oieski... dzie się apel żałobny wojskowy na pl.

Jednego iazu woła pan Kon: tuklskim. W czasie apelu zostaną od-
— Jestem chory J czytane nazwiska straconych w Wilnie
Służący znikł i nie było go powstańców 1863 r. oraz poległych w 

czas dłuższy. roku 1919 — 20. Uroczystość tę koń-
czy punktualnie o godzinie 20,45 (go- 

Gdzie byłeś? pyta pan dzjna Marszałka) 21 strzałów
Kon służącego po jego powrocie. 2, ^ ^ ^  poczem po trzyminutowej

* * *
W  lwowskim Wieku Nowym czyta­

my anegdotkę o małomównym panu 
Konie:

Pan Kon jest bardzo skąpy w 
słowach, żąda też od swojego per- 
sonalu, ażeby wyrażał się krótko 
i treściwie. Kiedy naprzykład p an ' 
Kon woła —  śniadanie! przynoszą! 
mu śniadanie, gazetę, pocztę, j 
płaszcz, kapelusz, zgłasza się fry- i 
zjer, a potem lokaj melduje, że j 
auto zajechało.

— Lekarz zamówiony, lekar- ^  bJj p,.zez „^nut dzwony wszy 
stwa przyniesione grobowiec ku- stkich śwlątyń waeńskich. O godz. 
piony, trumnę obsiatowano, wien- 20,50 rozpoczną się modły w kościele 
ce wybrano, klepsydry pogrzebo- św Teresy) poczem nastąpi wyjęcie 
we wydrukowano odpowiada, z z jo-ypty i wyniesienie

biciem w  dzwony wszystkich świątyń 
wileńskich o godz. 9-ej przez 15 minut. 
Następnie biją przez 15 minut dzwony 
kościołów i cerkwi, mijanych przez kon 
dukt, a więc kolejno: cerkwi pobazyl- 
jańskiej i św. Ducha, kościoła św. Kazi-

cy na wykorzenię analfabetyzmu.
Po wojnie byl czasowo w 1921 r. 

kontrolerem państwowym Litwy Środ­
kowej, przewodniczący ówczesnego 
przysposobienia wojskowego L. Śr. 
pod nazwą Związku Bezpieczeństwa 
Kraju i jako zwolennik idei federacyj­
nej — członkiem biura prac politycz­
nych w Wilnie, Odznaczony krzyżem 
oficerskim orderu „Polonia Restituta", 
medalem Niepodległości, wyoofal się 
wreszcie w podeszłym wieku i wobec 
słabnącego zdrowia z życia publiczne-

miński nie iposzedł, zaś zaufanie
współobywateli wysłało Go do Ra
dy Państwa, gdzie przez 5 lat pra
cował z wielkim pożytkiem.

W Wileńskiem To,w;. Rolniczem
jako jeden z najezynniejszych czło ! £°> Przebywając stale w ukochanem
nków Zarządu położył On niemałe szewie. o t o c z o n -v  miłością najbliż-

• 7. . flI(ri nddaiar Swa wipdzp i Hnś szych oraz czcrą 1 szacunkiem powsze-mierza, cerkwi św. Mikołaja, cerkwi zasługi, Oddając bwą wiedzę id o . cllnyrrl) a w szczególności wielu gości,
Piatnickiej, kościoła św. Jana, Katedry, vwiadczeiMe dla korzyści współoby którzy w ostatnich latach licznie stary
kościoła św. Jerzego, kościoła św. Ka- wateli. _ dwór Olszewski odwiedzali.
tarzyny, kościoła św. Kazimierza, cer- Po wojnie ś.p. Al. Chomiński **
kwi św. Ducha i pobazyljanskiej, koś- ca ê _ Swe siły  skierował ku oduu- Redakcja „Słowa" wysłała na ręce
doła św. Teresy, kośdola Misjonarzy dowie zniszczonego przez okup a- ciężko dotkniętego bolesną stratą syna
t . . 7 « 1 m> l.ń Oi'/x ł-ńń /-»m  \  n  : n ni noH Kn1p70llM,/>lr? n I  —t _ «____________

służący.
Wybr. Wel.

Defilada lotników amerykańskich

trumny Matki z podziemi. Uroczystość 
ta odbędzie w  obecności najściślejszego ( g j^  
grona osób.

i kościoła Wizytek.

Lektykę z urną poniosą najwyżsi 
dostojnicy Państwa, zmieniając się ko­
lejno, w  8-ej zmianie nieść będzie min. 
Spraw Wojskowych oraz generałowie: 
Norwid - Neugebauer, Rómmel i Pi­

eję niemiecką i najazd bolszewicki p. Ludwika Chomińskiego, 
ukochany Swój Olszew, borykając kondolencyjną.

o a n a B H M m

depeszę

DN. 12 MAJA o 8-ej godzinie na­
stąpi spotkanie P. Prezydenta na dwor­
cu, O 8,30 rozpocznie się nabożeństwo 
żałobne w kościele św. Teresy. Równo­
cześnie zostaną odprawione modły w 
świątyniach wszystkich wyznań. Mo­
ment wyruszenia pochodu żałobnego z 
kościoła św. Teresy zaznaczony będzie |  BiernackLI.

Trumnę matki 7  kościoła na lawetę 
poniosą między innymi generałowie 
Orlicz - Dreszer i Fabrycy, a z lawety 
do mauzoleum generałowie: Burhardt- 
Bukacki, Kutrzeba, Kwaśniewski i 
BortnOwskL

Kondukt poprowadzi gen. Dąb •

Na cmentarzu Rossa
Chwilę zbliżenia się czoła pochodu 

do cmentarza sygnalizują dzwony ka- 
j tedralne, a za niemi biją dzwony wszy- 
, stkich świątyń wileńskich aż do skoń- 
i czenia uroczystości, które oznaczy 101 
: strzałów armatnich.

W czasie składania urny w mauzo­
leum odezwie się 101 strzałów armat­
nich, baterja ustawiona na górze Trzy- 

i a) Czoło pochodu przechodzi przed krzyskiej odda 21 strzałów.
: cmentarzykiem, przyczem poczty sztan • jedna kompanja piechoty przejdzie 

darowe wojskowe zajmą miejsca nad przez mjast0 oddzi‘lnem. plutonami, 
, górnym murem cmentarzyka, za nimi bjjąC w werble. Na Rossie są wyzna­

gromadzić się będzie ta (znacznie licz- i czone miejsca dla Delegacji Hołdu Ma- 
1 niejsza) część duchowieństwa katolic-, 2 W. Polaków Zagranicą, Prasy,
i kiego, która nie będzie pomieszczona j Młodzieży szkolnej i Korporacyj Akade 

w obrębie cmentarzyka. Orkiestra usta- 1
| wioną będzie po prawej stronie cmen 

tarzyka obok bramy na cmentarz Ros­
sa. Po lewej stronie cmentarzyka, przed 
domem mieszkalnym, ustawiona będzie 
trybuna dla prasy.

Wieńce niesione w grupie czołowej 
składać się będzie obok mauzoleum.

z  zietmi wyjdzie up iór właśnie Skoryny 
k tó ry  jiie puści nam  tego płazem, że z 
grobu wyszedłszy nie może poznać ro 
dzoniego miasta,, w łaśnie ulicę W ielką

departam entu p rzy  zielonym stoliku na 
Now|ym Świecie.

Chwała Bogu, że Wiilrno je st je&z - 
Ci;e żywe, pełne nazw  pnzesztości, k tó 
ie  po epoce rusyfikacji, wróciły jak  
zapach owoców. M amy znowu topono 
m astykę uiezciwą i  zrzucone do ko - 
sza wydumki ,je n e ra ł gi'.ber,nat»ra‘ ‘ .
Zaoewne, że pod wpływem W arszawy 
i u niais zaczyna się lekka infekcja.

Była ulica B iskupia odwieczna his piętrowej, 
toryczna, droga przechodząca koło p a 1
łacu biskupiego. Jakże można było tę ’ dla być tylko
ulicę n a z w a ć  Uniwersytecką, i to  tylko W  rozrastanie się dalsze m iasta. Z 
dlatego, że k toś w komitecie wojował stro tly  m usi byC s/'aei“ iek ńJa
z konsystorzem. Teraz zaś świeżo, ja k  e0 było- 2 dru&rieJ twórczość, sko

Oddziały wojskowe i inne, idące w 
pierwszej grupie, przejdą przed śdaną 
frontową cmentarzyka Obrońców Wilna 
i udadzą się dalej ul. Rossa, poczem 
rozdzielą się na dwie grupy: jedna od­
chodzi w lewo wdół, ul. Listopadową, 

na k tórej pracował, k tó rą  uwielbiał j Subocz i Baksztą ku centrum miasta, 
i k tó ra  chwała Bogu je st jeszcze na us ( gdzie się rozwiąże; druga zaś, liczniej- dżina 13-ta. 
tach  naszych, jalk

się z trudnościami i coraz bardziej 
ipódupadającem zdrowiem.

Parę tygodni temu przeziębił 
się na pogrzebie brata Swego Zyg 
munta i zapalenie płuc przerwało 
pracowite pasmo w 76 roku życia 
tego zacnego człowieka.

Człowiekiem był zacnym, pra­
wym, dostępnym dla każdego, naj 
lepszym mężem i ojcem a przylem 
niezmiernie skromnym.

Ogromnie oczytany o szerokiej 
erudycji, nieraz używał swego ,pió 
ra w sprawach ważnych.

Żonaty był z Jadwigą z Horwa- 
ttów, której straty nigdy przeboleć 
nie mógł jak również j śmierci u- 
kochauej córki.

Zszedł do grobu człowiek, o 
którym nikt nigdy słowa złego po 
wiedzieć nie mógł — a to jest b. 
wiele!

Cześć Mu i Jego pamięci. Oby 
miał najwięcej naśladowców.

St. Wańkowicz.
**•ję

Ś. p. Aleksander Chomiński umie 
szczał artykuły polityczne w peters­
burskim „Kraju" i w pismach wileń- że w toreaiie (/wskutek tego) powstał 
skich, „Kirjerzc Litewskim", „Naszym oddział Legjoąr Młodych, złożony z 
Kraju", „Gazecie Krajowej" i „Sio- 5
wie". Napisał powieść „Ostatni list" ~  N atom iast praw dą jes£  że w dniu 
881, dramaty „ K s ią d z  Adam -  1922 29_m  36 r  M  ^  kiik .J(llastlł

(nie puszczony w obieg), „On 1 ona i w . , , , ,
-  druk 1923' (również w obieg nie ^ łose iau  człodkow 1 1 andydatów  Le 
puszczony), „Jan" z życia ludu biało- SJy™* Młodych przybyło tylko ido wsi 
ruskiego w rękopisie, jak i wiele innych B ielniszki dwu delegatów z  okręgu W i 
prac dramatyczno - literackich, w tej leuskiego LcgjoGiu Młodych, że dele- 
liczbie rozpoczęty na miesiąc przed gaci nie robili zebrań, ieez przepro- 

do wnętrza mauzoleum, radjo poda sy- zgonem „M argrabia" z życia Wielopol- wadzali tyilko indyTwidiuaime rozm o-

sza część pochodu, skręci w prawo 
ulicą Dunajką na ul. Beliny, Kolejową 
i Gościnną, gdzie się również rozwiąże.

Źródła fermentu 
na prowincji

Otrzym aliśm y lis t następujący:
Do Pana Naczelnego Redaktora 

,,Słowa' ‘ w Wilnie.
H związau ze wzmianką w ,ySk>- 

wve“  Nr. 123 ( 4329) z  dnia 5 m aja 
r.b. w artykule „Źródła ferm entu  im 
p row incji" o przyj eździe z W ilna 
„panów na rowerach' • proszę o u- 
uiieszczenie sprostowania treści nasię 
juiją.cej :

fiiepraw dą jest, że panowie z Le- 
g jouu Młodyicih przyjechali do wsi 
Biekuszkf, Mikle, Małe, że robili ze­
brania i wygłaszaj i mowy, że tw ier­
dzili, iż „będzie rząd .socjalisty,czny. 
P rędko będzieany, dzielić zie/niie ma­
ją tków  i  państwową. Zapisujcie się 
do Legjonu Młodych, bo kto się nie 
zapisze, ten przy  podziale, nie dosta­
nie ąni jednej dziesięciny. Z kościo­
łów zrobipij7 kima i że chłopi wzięli 
ze łeb i wyrzucili agitatorów  z chaty,

Po modłach duchowieństwa nastą­
pi przemówienie Pana Prezydenta Rzpli 
tej, poczem nastąpi złożenie Serca i 
zwłok Matki Marszałka do mauzoleum 
i jego zamknięcie.

W czasie wnoszenia Serca i trumny

gnał na całą Polskę i przez megafony skiego. Ogłosił drukiem wyjątki z pa- wy z wymimioinymł (włościanami, że
na cale miasto z wezwaniem do zaprze miętników dziada swego po kądzieli mńwaili l0 tom, iż obecny ustró j wy­
stania wszelkiej pracy i ruchu oraz do Józefa Szczytta (w „Kronice Rodzin- 
uczczenia tej chwili trzyminutowem mil nej“ ). W ydal (1907) znajdujący się w

maga przebudowy na podstawie sp ra­
wiedliwości społecznej, oraz, że po-czeniem. Dla tych, którzyby nie mogli zasobnem archiwum olszewskiem naj- , , ' J

słyszeć tych sygnałów, symtkHicznem starszy przekład polski z rękopisu z r. lze  nerQ przeprawi e re fo r
oznaczeniem tego momentu będzie go- 1550 ruskiej kroniki Wielkiego Księ­

stwa Litewskiego (unikat), opracowa-

była na ustach 
długiego szeregu naszych antenatów .

A nareh ja nazrw, zgimjenia nam św iat ' 
k tó ry  m iał sens n a  bezsens nudy p a-

Schronienie europejczyków w krwawych dniach Addis Abeby

ro  je&t dostatecznie jtii ejsea, aby nie 
dtusić się na jednem, i tem samem miej

że (można można było kawałek, kaiwałe 
czek tej ulicy, mizerny skraw ek ocala 
ły  ze s ta rą  nazw ą związać z biskupem 
Bandursfcim, k tó ry  swojorn życiem, pro  Nowa aorta , mon/uimonitalua, czy nie 
s lo ta  i  świętością zasługuje na wspom może być już dziś projektow ana? N o- 
miianie w  W ilnie mfaiprawdę bardziej wy plac, cała dizieinica naw et? Poimni 
ważkie i fundamentaJne. kiem dla M arszałka nie może być no

Majmy zastrzeżenie, jak  można było etykieta, zdrapany  s ta ry  napis, 
ulicę Aintokolską przemalować, s ta rą  Nie odrazu K raków  zbudowano, 
aortę Paców, Sapiehów i Zygmunta P lac Łukiski juiż raz uległ przema ! 
A ugusta, k tó ry  ją  właśnie ślicznie naz ]<ywaniu. M a być teraz urzędowy mowy j 
wał ulicą an tę callis. j chrzest. Boję się jednak, że plac s ta ry , ■

Belimie należy się także coś więcej skoro własność jeszcze w Europie ; 
niż jmagistraickie tabliczki n a  starym  zrzym ska jako tako  szanujemy, plac z , 
trakc ie  do Miedmik. : roku 1863 zacznie erę wreszcie drzeć |

Zandeniłem się w dzięcioła i s tu  -  w niebogłosy, że go tak  co pewien ; 
kam  w drzewo, aby wybrać nieznośne czas, wedle kaprysu  ee komu strzeli , 
robaki, k tó re  zab ija ją  zieleń. Jakżeż do coraz inną  fa rb ą  lak ieru je  i
nie mam się zżymać gdy słyszę, że ul. ! 
W ielką chcą nazwać ulicą Skoryny? 
Przepowiadam  zmieniaczom nazw, że

my. Mieczysław Limanowski |

m y rolnej bez odszkodowania, że od­
dział L. M. we wsi Biełniszki, już 
przeć 29-IH  1936 r. istn iał, że pix>- 
sili delegatów, aby częściej odwiedza 
li w ieś i prowadzili pogadanki na te ­
m aty  aktualne.

K om endant Okręgu W ileńskiego 
Legjonu Młodych

*
Przyp. Red. — Niepodobna narazie 

ustalić, czy Legjon Młodych lokomocję 
rowerami uważa dla się za specjalnie 
nieodpowiednią, mówiąc, iż nieprawdą 
jest, że „panowie" przybyli rowerami? 
Ponieważ dalsza treść sprostowania, 
które zamieszczamy, niczego w istocie 
nie prostuje. Czy to były „indywidualne 
rozmowy z włościanami", czy zebrania 
w chatach, zależy niewątpliwie tylko 
od ilości osób w tej chacie obecnych. 
Rząd socjalistyczny, czy „zmiana u- 
stroju społecznego"? A może Legjon 
Młodych agitował za zmianą ustroju na 
rzecz monarchji. Nie zdaje mi się jed­
nak... Nie widzimy też wielkiej różnicy 
pomiędzy „reformą rolną bez odszkodo 

: wania" a dzieleniem ziemi. Gdzież więc
j istota sprostowania? — Bo faktu, że do
! „Legjonu Młodych" zapisało się tam
| kilka typów, w tej liczbie karani sądo-
| wnie, komendant Okręgu Wileńskiego
| nie prostuje.

. i Nawiasem musimy dodać, te  infor-
P ałac poselstwa angielskiego w Adldds Abebie był schronieniem dla Europejczyków  gdy szalał tam  motłoc.i .po u li macje zawarte w naszym artykule, ze-
cach. Położenie te j „tw ierdzy11 było już bardzo krytyczne przed sapiem wkroczeniem Włochów, mimo ,że pos braliśmy na miejscu i ze źródeł zupeł-

terunki poselstwa oddawna wzmocniono oddziałami hinduSkiemL nie wiarogodnych.
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W oczekiwaniu aneksji
A F R Y K A Ń S K I E J  Z D O B Y C Z Y

Jak Włochy uregulują stan faktyczny w podbitej Abisynji

List Pana Prezydenta
do senatora St. Patka

T

*j!

Droga na wygnanie
KAIR. Okręt angielski „Enterprise" wiozący negusa i jego 

świtę w liczbie 45 osób przybył o godz. 16-ej do Port - Said. 
Wstrzymano w tym czasie wszelki ruch w porcie oprócz łodzi 
policyjnych. ? ?- -f-

Wzmocniono posterunek wojskowy przy komorze celnej. 
Gdy ukazała się szara sylwetka krążownika poprzedzanego przez 
14 łodzi policyjnych, trzy okręty wojenne brytyjskie i krążownik 
Francuski „La Trombe" dały salwę powitalną. Załoga „Enterpri 
se" ustawiła się na pokładzie aby odpowiedziać na powitanie, a 
za chwilę ukazał się negus. Konsul-abisyński towarzyszył ókręto 
wi negusa na łodzi, na której powiewał sztandar Abisynji.

Zgodnie z ostatnią instrukcją admtelicji brytyjskiej, okręt ne 
gusa nie zatrzymał się w  Port - Saidze. „Enterprisse" przepłynął 
powoli przez kanał. Na wybrzeżu stały tłumy obserwujące w mil 
czeniu okręt i podróżnych. Jednocześnie członkowie kolonji włos 
kiej wywiesili wzdłuż wybrzeża sztandary włoskie. Krążownik 
angielski opuścił Port - Said udając się do Haify.

Cesarz bądzie sam bronić w Genewie
praw Abisynji do niepodległości

JEROZOLIMA. Agencja Reutera dowiaduje się, jż cesarz Hai 
le Selassie spędzi tylko kilka dni w Palestynie, by odwiedzić miej 
sce święte. Rodzina cesarza pozostanie w Jerozolimie, sam zaś 
cesarz zamierza wyjechać do Europy, by bronić sprawy swego 
kraju. i ; |

W konsulacie abisyńskim panowało wielkie ożywienie w cią 
gu ostatnich dni, zmieniono wewnętrzne urządzenie i umeblowa 
nie na przyjęcie cesarza.

W kolonji abisyńskiej panuje przekonanie, że wyjazd cesa 
rza z Abisynji nie jest równoznaczny z abdykacją. Przypuszczają 
iż cesarz pragnie sam bronić sprawy Abisynji przed L. Narodów.

Abisynja na wzór prowincji rzymskich
RZYM. W związku z wiadomością o zwołaniu na 9 bm. wiel 

kiej rady faszystowskiej i rady ministrów panuje tu przekonanie, 
że wielka rada faszystowska, która jest kompetentna w sprawach 
zmiany granic państwa, zadecydu je w sposób nieodwołalny o 
przynależności Etjopji do Włoch oraz o  formie przyszłego ustroju 
Etjopji.

W kołach faszystowskich krążą pogłoski, że wielka rada nie 
ogłosi zwykłej i bezpośredniej aneksji Etjopji do Włoch, ale do 
kona aktu włączenia Etjopji do włoskich posiadłości kolonjal - 
nych. Nie brak nawet przypuszczeń, że forma przynależności Et 
jopji do Włoch nawiązywać będzie do ustroju prowincyj starożyt 
nego Rzymu, przyczem pierwszym prokonsulem rzymskim w Et­
jopji mianowany ma być marszałek Badoglio, któremu podlegać 
będą lokalni gubernatorzy o stosunkowo szerokich kompetencjach 
Ponadto wyr&żana jest tu opinja, że stosunek prawno - politycz 
fly Etjopji do Włoch przypominać będzie stosunek, istniejący 
między W. Bryianją a Indjami.

Tylko aneksja
Stanowisko Włoch wobec Abisynii

PARYŻ. Agencja Havasa donosi z Rzymu, że Włochy wyślą 
swego reprezentanta do Genewy na rozpoczynającą się 11 maja 
sesję Rady Ligi, lecz delegat ten w żadnym wypadku nie będzie 
upoważniony do rokowań z  Ligą Narodów wobec rozwiązania za 
gadnienia abisynskiego.

Z punktu widzenia włoskiego może nastąpić jedynie uznanie 
stanu faktycznego, a mianowicie proklamowanie aneksji. Krążą 
pogłoski ,że ankesja ta mą zostać oficjalnie proklamowana na so 
botniem posiedzeniu parlamentu włoskiego.

Dzidziga zajęta
RZYM. Jak donoszą z Modagiscio, Włosi zajęli miasto Dzt- 

dziga w chwili, gdy Mussolini obwieszczał narodowi zwycięstwo 
w io sk i. Wojska generała Graziani‘ego rozbiły resztki armji rasa 
Nasibu i Wehib Paszy i zdobyły w mieście znaczne zapasy ma 
terjału wojennego.

Zatarg o kolej Addis-Abeba- Dżibuti
PARYŻ. Havas donosi z Rzym u: Marszałek Badoglio postanowił, że 

cała linja kolei od Addis Abeby do granicy Somali francuskiego będzie strze­
żona przez wojska włoskie, które czuwać będą nad komunikacją. !

LONDYN. Reuter donosi z Dżibuti: Wybuchł poważny zatarg pomię­
dzy Włochami a zarządem kolei Dżibuti — Addis Abeba w sprawie transportu 
wojsk i sprzętu wojennego. W Rzymie i w kołach urzędowych Paryża nie ma 
na ten temat żadnych wiadomości.    .

Mussolini uspokaja opinję angielską
RZYM. Agencja Stefani donosi z Londynu: „Daily Mail“ ogłasza w y­

wiad z Mussolinim.
Powszechnie ustalotiem jest, iż należy zreorganizować U gę Narodow — 

oświadcza na wstępie Mussolini. Włochy już podjęły w tej sprawie inicjaty­
wę. Wydarzenia czynią sprawę tej reformy jeszcze bardziej pilną, a Wiochy 
chcą wziąć udział w pracy nad tą reformą. Teza moja brzmi: Liga Narodów 
może i powinna istnieć, lecz nie powinna mieć zadań ponad siły.

Wiochy wobec istnienia sankcyj musiały zachować się wobec Ligi z 
największą rezerwą, jednakże zawsze gotowe są do współpracy na rzecz 
szczerego i konkretnego zbliżenia między wielkiemi państwami zachodu, które' 
muszą się wreszcie porozumieć, gdyż ich walka między sobą grozi ruiną całej 
cywilizacji europejskiej. Proszę powiedzieć czytelnikom angielskim, że Włochy 
jaknajformalniej pragną pokoju, dowiodły tego i będą rozwijać swoją politykę 
zagraniczną w celach pokojowych. —

Byłem, jestem i będę gotów zawsze potwierdzić, że polityka moja n*. 
miała i niema żadnych intencyj szkodzenia w czemkolwiek interesom imper­
ium brytyjskiego. Tylko ludzie ślepi lub złej wiary mogą twierdzić coś przeci­
wnego. Włochy ani obecnie, ani w przyszłości nie mają żadnych aspiracyj w 
stosunku do Egiptu, uważam ten kraj za państwo niepodległe, nie afrykań­
skie, lecz śródziemnomorskie. Z państwem tern Wiochy były i będą zawsze 
w najlepszych stosunkach. Włochy nie mają żadnych interesów politycznych 
w Sudanie i Palestynie. Popełnia się błąd, przypisując Włochom odpowie­
dzialność za rozruchy pomiędzy arabami i żydami. Prasa włoska istotnie ostro 
polemizowała z prasą angielską, było to nie do uniknięcia wobec stanowiska, 
które zajęły liczne koła angielskie ku głębokiemu zdumieniu społeczeństwa 
włoskiego.

Ambulanse angielskie nigdy nie były bombardowane umyślnie przez 
lotników włoskich. Delegaci różnych Czerwonych Krzyżów byli zabijani i ra­
nieni przez Ablsyńczyków, zbyt zacofanych na to, aby szanować jakieś godła 
symboliczne. Co się tyczy gazów, to Aloisi mówił jasno w Genewie. Dr. Win­
kler z Czerwonego Krzyża holenderskiego leczył zaledwie jednego rannego, 
jak zdawało się od gazów, jednego wśr ód setek ranionych. Co się tyczy me­
tod wojennych stosowanych przez Abisyńczyków, to nie zmieniły się ons 1 
nadal przerażają cały świat. Gdyby naród angielski widział zdjęcia robotników 
wymordowanych w warsztatach Gondranda, zdawałby sobie sprawę ze stop­
nia okrucieństwa, do którego dochodzą Szoanie. Pokój będzie podyktowany 
w duchu rzymskim i nie może być kulawym. Rozstrzygnie on zagadnienie abi- 
syńskie raz na zawsze, wyłącznie dzięki naszemu poświęceniu, naszej krwi, na­
szym pieniądzom, bez żądania czegokolwiek od innych.

Sprawa sankcyj bądzie odłożona
do czasu rekonstrukcji gabinetu irancusk.

LONDYN. Reuter donosi z Paryża: Rząd francuski, jak sądzą, na posie­
dzeniu Rady Ligi Narodów w dn. 11 bm. zaproponuje odroczenie ważnych 
zagadnień aż do utworzenia się nowego gabinetu francuskiego.

WARSZAWA. Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej .wystosował do 
p. amb. Patka Stanisława odręcz­
ne pisano następującej treści: 

„Wielce Szanowny i Kochany 
Pa.n:e Ambasadorze.

W chwili, kiedy Pan opuszcza 
służbę państwową ażeby nadal

TEATR MUZYCZNY
L U T N I A "i*

D * I i

Trafika pani generałowej

TELEGRAMY
MIN. ŚWIĘTOSŁAWSKI W DRODZE 

DO SZTOKHOLMU.

SZTOKHOLM. Dziś o godz. 8 rano 
minister Świętosławski przybyt do 
Malmo, spotkany na dworcu przez se­
kretarza poselstwa Unruga i konsula 
honorowego w Malmo Holma. Minister 
udał się niezwłocznie w dalszą drogę 
do Sztokholmu, dokąd przybył wie­
czorem.

WYLOSOWANE BONY FUNDUSZU 
INWESTYCYJNEGO.

WARSZAWA. Urząd długów pań­
stwa komunikuje, że w dn. 7 maja rb. 
wylosowane zostały do umorzenia bo­
ny funduszu inwestycyjnego, oznaczo­
ne numerami: 1132, 11877, 15412,
21878, 25652, 34356, 39592.

UROCZYSTOŚCI ŚW. STANISŁAWA.
KRAKÓW. W czorajsze uroczystości 

ku czci św. Stanisława w Szczepano­
wie rozpoczęty się Mszą św., odpra­
wioną przez ks. dziekana z Uszwi, ks. 
Wielińskiego z kazaniem ks. dr. Galiń­
skiego z Tarnowa. Skolei wotywę od­
prawił ks. opat OO. Cystersów, o. Ma­
giera ze Szczyrzyca. Sumę pontyfikal- 
t:ą odprawił Ks. Biskup Rospond z Kra­
kowa.

Po południu odbyty się nieszpory, 
poprzedzone procesją z Najśw. Sakra­
mentem. W nabożeństwach tych uczest 
riczyły wielkie tłumy wiernych.

Wieczorem odegrana została przez 
zespół teatralny część 3-cia tryłogjl 
ks. Wieczorka p. t. „św. Stanisław 
Szczepanowski".

Uroczystościom jubileuszowym w 
Szczepanowie towarzyszy słoneczna i 
ciepła pogoda.

służyć Rzeczypospolitej, piastując 
godność Jej senatora pragnę dać 
wyraz ucziuck>m, które zawsze 
miałem i mam w stosunku do Pa­
na Ambasadora. Uczucia te okreś- 
ląm, jako głęboki szacunek, połą­
czony z wielką sympatją. Źródłem 
ich jest uznanie, które zrodzić się 
musi w każdym obywatelu, kiedy 
spojrzy na pełne zmagania się lata 
pańskiej działalności w czasach na 
sze.j włspólnej tęsknoty do odzyska 
nia bytu niepodległego, a potem— 
na pracę pańską, Panie Ambasado 
rze, nad utrwaleniem i wzmoże - 
niem znaczenia Polski w świecie.

Dzisiaj, gdy rozpoczyna Pan 
nowy okres swojej działalności, ży­
czę Panu, aby wartość; Pana wraz 
ze zdobytem długoletniem doświa 
dczeniem wydały jaknajobfitsze 
dla Polski owoce.

Łączę wyrazy wysokiego moje­
go szacunku

( — ) I. M ościck i
W arszawa — Zamek 

6. 5. 1936 roku

pod Poznaniem
osoby  zabi te

POZNAŃ. Dzisiaj krótko po godz. 10-ej zderzyły się w Skokach, w po­
wiecie wągrowieckim dwa samoloty ćwiczebne. Jeden z samolotów runął na 
ziemię i pogrzebał pod szczątkami załogę, składającą się z oficera i podoficera. 
Drugi samolot zdążył lądować, lecz wskutek nierównego terenu skapotował. 
Jeden z lotników wyskoczył ze spadochronem, jednak spadochron nie rozwi­
nął się i lotnik zabił się na miejscu. Na miejsce wypadku pośpieszyła na pomoc 
okoliczna ludność oraz lekarze dr. Fabianowski i dr. Foerster. Jak się dowiadu­
jemy, śmierć ponieśli: por. obserwator Janusz Śliwiński, sierżant Ozorkiewicz 
i st. sierżant Adamczyk. Podoficer Lubiejewski wyszedł z wypadku bez 
szwanku.

Kwestionariusz dla Rzeszy
BERLIN. Tekst wręczonego dziś przed południem ministrowi Neura- 

thowi kwestjonarjusza brytyjskiego trzymany jest w tajemnicy. Według przy­
puszczeń, jest to dokument dyplomatyczny o  charakterze raczej ogólniko­
wym Redakcja jego ma nesić wybitne piętno wpływów brytyjskich, które od 
początku szły w kierunku złagodzenia zbyt sprecyzowanych i ostrych fo-mul, 
proponowanych przez Francję. —

Sprawa Nadrenji jest jakoby pominięta, a sprawa Austrji poruszona 
dość pobieżnie. Również poufność kwestjonarjusza odbiera mu poniekąd ce­
chę jednostronnego aktu w stosunku do Niemiec, a pozwala traktować ten do­
kument jako krok wstępny do dalszych rokowań dyplomatycznych.

Spośród nielicznych dzienników popołudniowych, które podały już ofi­
cjalną krótką wiadomość o wręczeniu kwestjonarjusza, jedynie „Berllner Tage- 
blatt“ zamieszcza następujący, prawdopodobnie inspirowany komentarz: jak
się zdaje, pismo angielskie zajmuje się wyłącznie propozycjami niemieckiemi- o 
zabezpieczeniu pokoju europejskiego. Nie wgłębiając się w sprawy przeszło­
ści lub też w sprawę nadreńską, poruszone są tam snompIiKOwane zagadnie­
nia, które — rzecz zrozumiała — będą wymagały szczegółowych studjów ze 
strony niemieckiej. —• -

Ostateczne wyniki wyborów we Francji
P r a w i c a

Konserwatyści 
Unja republ.-dem.
Demokraci ludowi 
Republikanie lewicowi 
Radykałowie niezależni

F r o n t  l u d o m
Radykałowie socjaliSci 
Socjaliści niezależni 
SocjaliSci zjednoczeni 
SocjaliSci S. F. i 0.
Komuniści P. U. P.
KomuniSci-Stalinowcy

Wywiad z Blumem
LONDYN. „Daily Herald" ogłasza wywiad z jjrzywódcą socjalistów 

francuskich Blumem, jako przypuszczalnym szefem przyszłego rządu francu­
skiego. Blum oznajmił, że zwycięstwo jego stronnictwa następuje w chwili 
ważnej dla poko,u, demokracji i cywilizacji. Stanowi to fakt tragiczny, że przy­
chodzimy zapóźno, aby zapobiec podbiciu Abisynji, oświadczył Blum, ale o 
Ile przeszłość nie była w naszych rękach — to przyszłość należy do nas. Blum 
wypowiedział się za wznowieniem świetnej krystalizacji ducha międzynarodo- 
wego, jaka jego zdaniem wyraziła się w Lidze we wrześniu, ale od tego 
czasu uległa rozwodnieniu. Blum podkreślił, że jego stronnictwo postanowiło 
wskrzesić nanowo ducha międzynarodowego w Lidze i objąć w niej kierów- j 
nictwo. |

Jedyną płaszczyzną współpracy międzynarouowej jest rozbrojenie, które, 
nie powiodło się, jak twierdzi Blum, spo wodu braku odwagi i zaufania ze stro-. 
ny Francji. Nowy rząd francuski będzie posiadał odwagę swoich przekonań — j 
oświadczył Blum—zapowiadając podje cie nowej inicjatywy rządu francuskiego i 
w zakresie rozbrojenia. O ileby Niemcy odmówiły — to należy zawrzeć układ, 
rozbrojeniowy bez Niemiec. Odtąd W. Brytanja polegać może całkowicie na j 
Francji co do poparcia zbiorowej akcji w Lidze Narodów. Zbiorowe bezpieczeń-, 
stwo zależy od współpracy francuskiej i brytyjskiej demokracji — zakończył
Blum. _ - .   I

! MOSKWA. Naskutek gwałtownego
_  _  m  _  _  tajania śniegów spowodu nagiego ocie-

Zakończenie obrad M.Ententy^s"^'^
BIAŁOGRÓD. Po zamknięciu prac Rady Małej Ententy o godz. 19,30 niósł, np. na Suchonie poziom w ■ 

premjer i minister spraw zagranicznych Stojadinowicz odczytał zebranym dzień , wynosi 10 m. Szybkie ruszenie Jo ow 
nikarzom komunikat prasowy, ujęty w U  obszernych punktach, zajmujących ( spowodowało liczne i n ie b e z p ie c z n e  
4 strony maszynopisu. Obszemość i wielostronność tematów komunikatu wo- , zatory, ciągnące się w niektóryci m iej- 
bec krótkości obrad wskazuje, zdaniem tutejszych kół politycznych, że tekst ( scach na przestrzeni 20 kim. Wiele wsi 
uprzednio opracowano w Pradze. zostało zalanych.

Poprz. Obecnie Rółnii

6 11 r+  5
76 88 + 12
23 23 0
99 83 —  16
65 31 —  34

y
158 115 —  43

21 9 —  12
45 26 —  19
97 146 +,■ 49
11 10 —  1
10 72 tb 62

REWIZJA TRAKTATU CIEŚNIN.

ATENY. Metaxas oświadczył przed 
sfawicielom prasy, iż pakt bałkański 
ma charakter obronny. Prośba Turcji, 
dotycząca zmiany statutu cieśnin, uwa­
żana jest przez porozumienie bałkań­
skie jako zmiana dyktowana przez ko­
nieczność obrony, a nie jako zmiana 
traktatów, ponieważ klauzule terytor­
ialne pozostają nietknięte. Przyszły 
statu t cieśnin obejmie również wyspy 
greckie Lemnos i Samothrake. Ewen­
tualne dozbrojenie się Bułgarji nie by­
łoby obojętne, Sofja zresztą zapewniła 
iż nie zamie-za wypowiadać traktatu 
w Neuilly.

PROCES „WABSÓW" W TALLINIE.
TALLIN. Wczoraj rozpoczął się tu 

proces „W absów" Na lawie oskarżo­
nych zasiadają 154 osoby, w tej liczbie 
b. minister wojny gen. Larke, b. mini­
ster spraw zagranicznych Pusta, b. 
szef sztabu generalnego gen. Toer- 
vand. Oskarżeni są oni o przygotowy­
wanie do obalenia silą ustroju i rządu, 
do zamachu na prezydenta republiki i 
o przechowywanie materjalów wybu­
chowych i broni. Proces potrwa kilka 
tygodni.

MIN. KROFTA W BELGRADZIE.
BIAŁOGRÓD. Dzisiaj rano przybył 

tu minister spraw zagranicznych Cze­
chosłowacji Krofta. Na dworcu witali 
go Stojadinowicz oraz przedstawiciele 
Małej Ententy i Ententy bałkańskiej.

M. Ententa
rozpada się
Jugosławja stwierdza 
rozbieżność interesów
RZYM. Agencja Stefaniego donosi 

z Białogrodu: Ponieważ niektóre koła 
polityczne zdają się przywiązywać wię 
cej wagi do Ententy Bałkańskiej, ani- 

j żeli do Małej Ententy, liczne kota jugo­
słowiańskie skłaniają się ku myś l i ,  że 
Mała Ententa nie ma już racji istnienia.

Objawy rosnącego rozdźwięku po­
między Czechosłowacją a jugostawją 
tego rodzaju przewidywania potwier­
dzają. Ze względu na bezpieczeństwo 
tego terytorjum, Czechosłowacja nie 
może pozwolić Jugostawji na politykę 
zbliżenia z Niemcami, ta ostatnia zaś 
wyrzuca Czechosłowacji zbliżenie z 
państwami bloku rzymskiego. W Biato 

. grodzie sądzą, że ewentualne wystąpie­
nie Czechosłowacji z Małej Ententy nie 
osłabiłoby stanowiska Jugostawji, po­
nieważ Ententa Bałkańska reprezentu­
je ilościowo większą siłę.

, Dlatego to Jugosławja i Turcja za­
chęcają Grecję, aby weszła bez zastrze 
żeń do Ententy Bałkańskiej, przyczem 

I komunikaty i przemówienia potwierdza 
ją, że inne państwa mają zawsze mo­
żność przystąpienia do Ententy Bał­
kańskiej. Białogród połączywszy się z 
Ankarą, prowadzi raczej politykę wy­
łącznie jugosłowiańską, nie m a j ą c  ztu- 

J dzeń, jakoby Ententa Bałkańska mogta 
go obronić przeciwko wszystkim nie­
bezpieczeństwom. Narady przeprowa­
dzone w ostatnich dniach dowiodły, że 
F.ntenta Bałkańska ogranicza się do 
przymierza jugosłowiańsko - tureckie- 

■ go, w którem Rumunja i Grecja nie 
chcą uczestniczyć.

Bilans rządtiw Frontu 
Ludowego wHiszpanJi

MADRYT. Deputowany prawicowy 
CaIvo Sotelo oświadczył wczoraj w 
parlamencie, że podczas ostatnich 2-ch 

j tygodni zanotowano w Hiszpanji 38 
j strjaków, 53 zamachy bombowe oraz 

99 napadów. Podpalono 52 budynki, 
„przeważnie kościoły, 47 osób zostało 
■Jfcabitych, zaś 261 rannych.

Strajk powszechny w Valladolod 
został przerwany, wobec spełnienia jed 
nego z postulatów robotniczych, a mia 
nowicie usunięcia ze stanowiska dyre­
ktora więzienia.

Strajk powszechny w Kadyksie 
trwa. Oddziały piechoty i artylerji pa­
trolują miasto.

Teatr Pohulanka
D i i i  o f , 8 wlecz.

„Tnflła pul iinnłmj“
Komedia w 3 aktach Bas Feketegi

SKAZANIEC NA DOŻYWOCIE 
OSZALAŁ.

NOWY JORK. W  więzieniu w St. 
Quentin w Kalifornji skazany na doży­
wotnie więzienie za morderstwo prze­
stępca, który nagle oszalał, rzucił się 
na podwórzu więzienia z nożem na 
innych więźniów, raniąc ciężko 15-tu. 
Strażnicy więzienni przez dłuższy czas 
nie mogli go obezwładnić. Przewiezio­
ny do szpitala szaleniec zmarł z ran, 
które sam sobie zadał.

i

POWÓDŹ W SOWIETACH 
NA WYLAŁA.

DŻWI-

Jędrzej Moraczewski 
na Zamku

W ARSZAW A. P an  Prezydent Rze­
czypospolitej p rzy ją ł w diruu 7-ym bm.
p. Jęd rze ja  M oraczewski ego.

Zniżka opłat la  czyn­
ności komorników

WARSZAWA. W  związku z akcją 
rządu, zmierzającą do obniżki opłat pu­
blicznych, p- minister Sprawiedliwości 
wydał nową taksę za czynności komor­
ników. Przepisy nowej taksy obniżają 
policzone przez komornika opłaty oraz 
należności na pokrycie wydatków. W 
szczególności podkreślić należy obniże­
nie należności kancelaryjnych oraz ko­
sztów  przejazdu wrazie dokonywania 
przez komornika czynności poza stała 
siedzibą.

Nowa taksa obniża również znacz­
nie koszty egzekucyj, grzywien, kar 
pieniężnych, opłat i kosztów postępo-
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Przy' nadmiernem ciśnieniu i nie­
prawidłowym krwiobiegu naturalna 
woda gorzka Franciszka - Józefa już 
w niewielkich dawkach jest przyjem­
nie działającym środkiem przeczyszcza 
jącym jelita, odpowiednim do stałego 
używania. Zalecana przez lekarzy.

Autobusy do Pośpieszki 
i Jerozolimki

WILNO. Od dnia 9 maja 1936 r. u- 
ruchomione zostaną wozy do Pośpiesz- 
ki według następującego rozkładu:

W dnie powszednie: Odjazdy od
cerkwi do Pośpieszki o godz.: 6.50,
15,22, 19,30.

Odjazdy z Pośpieszki do pl. Kate­
dralnego o godz.: 7,22, 8,10, 15,54,
16,35, 20,03, 20,41.

Posiedzenie Wileńskiej Rady Miejskiej
PRZEMIANOWANIE PLACU 

ŁUKISKIĘGO
W ILNO. Porządek dzienny wczoraj 

szego posiedzenia Rady M iejskiej nsz 
cznpltaiy został o jeden punkt, m iano
wicie: wybory poiejskiej Kom isji U r- 1 Z kolei p. prezydent odczytał pizes 
balistycznej,, k tóre p. prezydent Mias łane na jego ręce p„smo Dow. Okr. K or 
ta  odroczył i  powiększony został rów- pn.su 3 p. gen. brygady K araszew i 
liież o jeden punikt, miaaiowicie: wy CZJl ■ Toka rzewakiego w spraw ie p rze- 
bory uzupełniające Kom isji F inanso- mianowania placu Łukislciego na plac 
w o -  Gospodarczej.

NOWE MANDATY I M ANDAT WY 
GASŁY

W niosek ten Rada, powstawszy z 
miejsc przyjęła jednogłośnie.

SPRAW Y INNE
Następnie przyjęto do wiadomości 

sprawozdań ie z działalności KKO m. 
W ilna za la ta  1934 i 1935 oraz doko­
nana) uzupełnienia składu Kojm. F in  -  

M arszałka Józefa Piłsudskiego i zgłosił j Gosp. przez wybranie do niej r. T . 
wniosek następująey : k Pazowskiego.

^Podzielając założenia ideowe, za- ; W  wolnych wnioskach i in te fpela- 
w arte w piśmie P ana  Generała K ara  cjach r. W ygodzki poruszał sprawę 
s zewie z -  Tokarze wsikiego i w obliczu czadu wydzielanego przez autobusy

I
z B u j w i d ó w  M A R J A  S I E L I C K A

O patrzen i i.i,  S ik r a a e a t a n l  zmarła w dniu 7 .V  i .  b.  w wieka lat 59  
Ekapertacja iw łe k  x kaplicy szpitala św. Jakóba do Kośc. św. Ja- 

kóba odbędzie  się  dziś o f e d z .  7 w le c i ,  N absżrństw o  i t ł s b n e  w so ­
botę  9 .V  o f . 9 30 rano, p o c z t u  nastąpi pogrzeb aa cmentarzu Rossa.  

O cztm  zawladamiaja a o f ią że n l  w głębokim smntkn i ża ls
(CÓRKA SYNOWIE, SYNOWL 'WNUKI i RODZINA.

KRONIKA WILEŃSKA f — Podsekcja porządkowa Wileń- 
: skiego Komitetu Uczczenia pamięci

Z kom unikatu p. prezydenta Rada doniosłego fak tu  złożenia nazawsze miejskie, r. N anneciński sprawę niees 
dowiedziała się o zatw ierdzeniu przez wśród nais Serca Najzasłużeńszego Oby tetycznego w wielu 'wypadkach odma -  
władze wyborów ławników dokona- watela Rzeczypospolitej oraz W ilna i wiania domów w mieście, zaś r. S kar 

W soboty. Niezależnie od rozkładu nych na ostatniem  je j posiedzeniu. W  Największego Polaka, składam wnio - żyński spraw ę rozlepiania plakatów  i
sek o nadanie placowi Łuki&kiemu naz afiszów poza słupami rniejskiemi.w godzinach rannych, będzie kursował następstw ie tego m andat radziecki uzy 

wóz Tramwajowa — Pośpieszka od ska ł p. WŁ Szumańska— prezes Izby 
godz. 10-ej — 20,30 co pól godziny!] Rzemieślniczej, k tó ry  wszedł do skła 
w razie większej frekwencji co 15 mi- : diu R ady n a  miejsce opróżnione po p. 
nut. j Edm. Kowalskim, wybranym n a  ławni .

W dnie świąteczne. Będzie tylko j
kursować wóz Tramwajowa — Pośpie-I 1
-szka od godz. 10-ej do 20,30 co pól | W ygasł też m andat radnego P io tra  ’ 
godziny, w razie większej frekwencji Kownackiego z powodu stałego opusz
tC> iP. m,IIlut' . ( czarnin przezeń posiedzeń Radv MiejsOd dnia 10 maja 1936 r. następuje
zmiana rozkładu na linji 4-ej do Je ro - . k ' ei  
zolimki. j

W dnie powszednie. Odjazdy z Wil- j M ! 
na o godz.: 6,50, 9,00, 13,15, 15,30, j
18,00, 2 1 ,00. I

Odjazdy z Jerozolimki o godz.:
7,20, 9,30, 13,45, 16,00, 18,30, 21,30- 

W dnie świąteczne. Odjazd z Wil­
na od godz. 8-ej do 1 1 -ej co godz. i 
od 15-ej do 21-ej co godz.

Odjazd z Jerozolimki od godz. 8,30 
do 11,30 co godz. i od 15,30 do 21,30 
co godz.

w y : „P lac M arszałka Józefa P iłsud - 
sk iego"..

Wyczempujących w yjaśnień w tych 
sprawach uazielił p. prezydent.

Marsz. Prystor na Wileńszczyźnie
POSTAWY. Dnia 6 b. m. rano 

przybył do Postaw marszałek Senatu 
pik. Aleksander Prystor. Po złożeniu 
wizyty staroście Bronisławowi Korbu- 
szowi, marszałek Prystor odjechał sa­

mochodem do majątku Żelazowszczyz- 
na, gdzie jest gościem d-ra Kurkow- 
skiego. Pobyt marszałka Prystora po­
trwa kilka dni.

PIĄTEK 
Dziś 3

Staaiiława
jatre

G rzcfo iza

W t t k «  i i e i K  |  3 30 

Z n k M  g, 7.01

i

Zawieszenie To w. 
litewskich

WILNO. W wyniku dalszej kontroli 
działalności organizacyj społecznych 
zawieszono 5 oddziałów Litewskiego 
Towarzystwa św. Kazimierza w Kury- 
niach, Wielkiej Wsi, Połukszy, Macisz- 
kach i Jakielach oraz czytelnię Towa­
rzystwa „Rytas" w Łyngmianach.

Podatek od piwa
WILNO. Związek Browarów i sto- 

downi wystąpi! do Ministerjum Skarbu 
w sprawie scalenia podatku przemysło­
wego od obrotu piwem, celem uzyska­
nia obniżki stopy podatkowej z 6,8% 
na 5,75%.

i
in

Na uroczystości do Wilna

przeziębieniu, bólu 
głowy i zębów  

stosuje się Aspirinę 
krajowej produkcji.

A S P 1 R I N A
Da nabycia wa wszystkich aptekach.

Cena za 6 tabl. obecnie już tylko 
Zł. 0,90, za 20 tabl. Zł. 2,25.

POSTAWY. W związku z uroczy­
stościami wileńskiemi w dniu 12  maja, 
odbyto się pod przewodnictwem staro­
sty zebranie przedstawicieli organiza­
cyj i społeczeństwa, na którem zorga­
nizowano zespoły delegacyj, wyjeżdża­
jących do Wilna.

I Ogółem wyjedzie z Postaw 17 dele­
gacyj, w tern 5 ze sztandarami. Najli­

czniej będzie reprezentowana Federa­
cja PZOO., w której skład wchodzi 55 
osób.

Wszystkie delegacje otrzymały kar­
ty uczestnictwa, zostały poinformowa­
ne o rozkładzie jazdy posągów , sposo­
bie posługiwania się otrzymanemi kar­
tami oraz o przebiegu uroczystości wi­
leńskich.

i

Taryfa elektryczna 
do silników

WILNO. Elektrownia Miejska w 
Wilnie podaje do wiadomości posiada-

dniem 1 kwietnia r. b. stosuje taryfę 
0,25 gr. za 1 kwg. prądu do napędu sil­
ników.

Zainteresowani winni składać odpi­
sy świadectw za opłatą 0,50 gr. znacz­
kiem w kancelarji Elektrowni.

Wileńska Izba Przemysłowo - Han- jjuynh świadectwa przemysłowe,^że z 
diowa poparła stanowisko Zw. Browa­
rów i Stodowni, wypowiadając się ró­
wnież za obniżką stopy podatku prze­
mysłowego od piwa na 5,75%, ponie­
waż obliczenia przez nią przeprowa­
dzone wykazują istotnie, że obecnie 
9tosowana stawka podatkowa jest wy­
górowana.

NADESŁANE

Odkrycie Tadzia
Siedziałem pewnego wieczoru w 

domu i rozmyślałem, jak spędzić resz­
tę  dnia dogasającego, gdy wtem 
wpadt do mnie mój przyjaciel Tadzio, 
znany bibosz.

— Człeku! — zawołał na wstępie:
— Zrobiłem odkrycie! :

Uśmiechnąłem się. I
— Siadaj. Opowiadaj mi o swojem 

„odkryciu". j
— Człeku! Musisz niezwłocznie 20167 20406 22927 26507 28373 35402 

pójść ze mną. Znalazłem knajpę... nie- 45835 47346 45265 49536 57772 69913 
dawno otwartą... Buzi dać. Lokat wy- 83511 87353 87692 87750 89291 94047 
m arzony-.Trzeba popierać tę placów- 95715  100033 100363 101165 109524 
kę... Ty masz pióro... Zrób im rekla- 121773  126833 128613 140449 140507

I 144024 144385 148866 150019 152330
— Mój Tadziu! — odparłem: — ' 152826 155347 156033 162333 168904

Czyżeś oszałat! Za kogo mnie masz? 185077 186888 188185 188921.
Za reklamiarza knajp?

KTO WYGRAŁ NA LOTERJI?
CIĄGNIENIE IV KLASY

35-EJ LOTERJI PAŃSTWOWEJ. , 
1-sze ciągnienie

10.000 zt. — 27411 67960 884671
144207 166120.

5.000 zt. —
159112 194697.

2X100 zł. — 8279 11494 12300 14439 
21323 23353 28941 30003 40231 40880 
50997 52850 54980 59377 62437 78724 , 
86218 90325 95537 108495 112632
113528 120261 124353 134054 144090 i 
143098 147632 177822 194655. I

1.000 zł. — 5748 6028 14288 15029

Tysiąc domów spłonęło. -  Kobieta 
i dwoje dzieci zginęło w ogniu.
WILNO. Dnia 6 maja rb. o  godz. 13-ej w  Dawidgródku, po 

wiatu stolińskiego, w  jednym z zabudowań gospodarskich wy - 
buchł pożar, który w ciągu 10 minut objął około 100 domów, roz 
szerzając się dalej, ogień przerzucił się przez rzekę Horyń i znisz 
czył cale przedmieście. Spaliło się około tysiąc domów mieszkał 
nych i budynków gospodarskich niależących do 250 gospodarzy, 
przeważnie rolników. Spaliła się także cerkiew. Koszary KOP, e- 
.ektrowma i szkoła ocalały. Z trudem uratowano 3 wielkie mosty 
na Horyniu i jego odnogach. Wedle niesprawdzonych informacyj 
spaliła się kobieta i 2 dzieci. Spalone objekty przedstawiały war­
tość około pół miljona złotych. Zorganizowano komitet niesienia 
pomocy pogorzelcom i przydzielono im większą ilość mąki i z.em 
n raków.

; Marszałka Piłsudskiego urzęduje w 
■ gmachu Starostwa Grodzkiego, ul. Że­

ligowskiego 1 , teł. 11-26, dokąd nale- 
t ży się zgłaszać o wszelkie informacje.
\ — Barak dla turystów w Wilnie.

Związek Propagandy Turystycznej w 
Wilnie wybudował barak turystyczny 
na 100 osób przy zbiegu ul. Kijowskiej 
i Słowackiego. Barak ten zostanie prze­
znaczony dla wycieczkowiczów w se­
zonie letnim r. b.

NADESŁANE
— Reprezentacyjny Oddział 1 Cyr­

ku Arena za 3 dni w Wilnie. Cyrk Are­
na gości obecnie w Białymstoku, gdzie 
cieszy się tak kolosalnem powodze­
niem, że codziennie wskutek przepeł­
nionej widowni odchodzą tłumy publi­
czności od kasy — świadczy to najle­
piej o wspaniałym i rekordowym pro. 
gramie, jaki posiada w r. b. Cyrk 
Arena.

Zespół Cyrku Arena składa się ze 
120 osób różnej narodowości, w tern 
Chińczycy, Indjanie, Abisyńczycy, An­
glicy, Węgrzy, Francuzi.

Cyrk Arena zagości w Wilnie tylko 
kilka dni w przejeżdzie do Rygi.

1 południowo - zachodnich, gdzie mo- 1 
żliwy przelotny deszcz. j TEATR I M b  ZY K4

Tem peratura bez większych zm ian., — TEATR MUZYCZNY „LUTNIA”
Umiarkowane wiatry wschodnie. 1 Dziś „Trafika pani generałowej" — wi-

.-----——__» j dowisko barwne, pełne czaru, młodości
DYŻURY APTEK ■ ’ zyc'a> ilustrowane muzyką S. Konte-

. . | ra. Widowisko to publiczność przyjęła
 ̂Dziś w nocy uyzuru ją a^ tók  Chroń ■ z gorąCem uznaniem, mimo to kierow- 

cickiego (O strobram ska 25), Chomieze njcjwo Teatru zpowodu zawarcia wcze 
wskiego (W. Pohulanka. 25), M iejska śniejszcch umów zmuszone jest utwór 
(W ileńska 23), Filemonowicza (W iel ten wkrótce zdjąć z repertuaru, dając

miejsce znakomitej operetce Lehara 
„Carewicz" z występami Janiny Kul­
czyckiej, świetnej wykonawczyni roli 
Soni.

„Carewicz". Najbliższą premjerą Te 
atru Muzycznego „Lutnia" będzie słyń- 
na op. Lehara „Carewicz", napisana na 
tle utworu G. Zapolskiej. Operetka ta 
zalicza się do rzędu najcenniejszych u- 
tworów muzycznych Lehara. W  Tea­
trze „Lutnia" „Carewicz" grany będzie 
po raz pierwszy dnia 13 maja z udzia­
łem Janiny Kulczyckiej i K. Dembow­
skiego (rola tytułowa)

— TEATR MIEJSKI NA POHU-

SPOSTRZEŻEN1A ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U. S. B.

W WILNIE
Ciśnienie średnie 769 
Temperatur a  średnia +  12 
Temperatura najwyższa +  16 
Temperatura najniższa +  4
O p a d --------
W iatr wschodni 
Tendencja lekki spadek 
Uwagi pogodnie 

| PROGNOZA POGODY 
! Według specjalnych danych Pań­

stwowego Instytutu Meteorolog! 
czneao w Warszawie 

* do wieczora, dnia 8 maja r. b.:
W dalszym ciągu pogoda słonecz­

na o zachmurzeniu umiarkowanem, 
większem w dzielnicach południowych

ka 29).

Komfortowo urządzony

Hotel S t Georges
w Wilnie

Apartamenty, łazienki,  te le fony  w pe-  
kojach Ceny btrdza przystępne.

TRAGICZNY WYPADEKwKOLKOLEJOWEJ

PRZYBYLI DO HOTELU 
j „ST. GEORGES*A"
I żudro P io tr  z Kowla, Przybyszows 
1 k i Edininind z Wanszawy, Zienkiewicz 

Ziemista w z W arszawy, Lezasarg A r-  
wid z Łotwy. T urok  Josel z Berlina, j 
Baronowa Uexkuell H elena z Łotwy, 
Małecka Aniela z W arszawy, Przespiy 
<ki Feliks z  W arszawy, gen. SkieLski 
Leo.nard z W arszawy, H ilarow ski M' 
kołaj z W arszawy, dyr. P iątek  Ja n  z 

; w arszaw y, W ągrowski W ładysław  z 
Tomaszowa, hr. Pulsłowski K saw ery z 
W arszawy. Trzebiński Stefam z W ar 
serwy, M athieu |Gaston z W arszawy, 
Sokołowski Eugeu.jusz z W ołynia, Szml 
frjit Józef z Warszawy,. P ietrasz Do­
m inik z W arszawy.

WILNO. Wczoraj około godz. 3-ej 
po poł. w Kolonji Kolejowej w czasie 

83937 103183 137268, wysiadania w biegu wpadł pod pociąg 
mężczyzna lat około 30, któremu ko­
ła pociągu zmiażdżyły klatkę piersio­
wą i głowę. Nieszczęśliwy poniósł

śmierć na miejscu. Okazało się, że tra­
gicznie zmarłym jest mieszkaniec Wil­
na Henryk Tomkiewicz (PSsudskiego 
29), który jako malarz jeździł do Ko- 
ionji na pracę.

Hotel Europejski
Pierwszorzędny 

Ceny przystępne. Telefony w po 
kojach. Winda osobowa.

Pies pogryzł dziecko

1
2-gie ciągnienie.

30.000 zł. — 157998.
10.000 zł. — 21524 144997.
5.000 zt. — 41877 87760 89284 

125001 142493 142560 170313 185065.
2.000 zl. — 22681 22344 34148 

. 67685 66906 65649 75335 78210 89145
— Niedaleko. W centrum miasta. 94486 mQ08 103862 108603 165034

Przy uł. Śniadeckich Nr. 1. Nowy bar ^ 5377  177808 174254 181151.

Bytem oburzony. Lecz czułem zaw­
sze sentyment do Tadzia. A ponieważ 
nie miałem na dzisiejszy wieczór żad­
nych planów, dałem się namówić   i
ruszyliśmy.

— Gdzie to jest? — spytałem.

PRZYBYLI DCT T W fE L U  
,, EUROPEJSKIEGO"

W ołk - KOraczewski z I id y , Szny- 
WILNO. Przy ulicy Stalowej 8, u- Poszwankowanego z pokaleczoną cer Ab ram  z P ińska, K onopacki Euge 

wiązany przy budzie pies pokąsał 3-let- głową odwieziono do Pogotowia, które z W arszawy, K ajm an Izrael kup
niego A. Matulewicza, który zbytnio udzieliło mu pomocy. ^  Szczuczyna, Kon M arek kup. z W ar
zbliżył się do budy. I •• •• . szaw-y; Teneniberg S tanisław  kup. z

W arszawy, K ausch W ilhelm kup. z 
Niemiec. Dębicki Czesław poseł z No 

l wogródka, Sawicki Rotman nadl. z W o 
ropajewa, W ederowa Jan in a  kpa. z 

! PrząpiYŚla, Sopoćko Kazim ierz z Lidy
, ifcuuęuą w « . . . .....  - .......... 1  J “  w ~ w n  N ff i-----------  | N achtigal P au l kup. z Niemiec, Dalia

5. Vm. 1936 r. Na Targach tych repre-i Dawid dr. z Berlina, M und M aks inż.
zentowane będą najpoważniejsze kr£U| 5 ze Lwowa, Walteubei-g Edw ard kup. z

ll-gie Międzynarodowe Targi Futrzarskie
w Wilnie

Odbędą się w terminie 22. VII. AUKCJE FUTER SUROWYCH
1 W WILNIE

firmy futrzarskie przemysłowe i pẐ ™ Ca. r. Będzie to pierwsza w jj - ^o ram  dr. z W arszawy,
1 Polsce tego rodzaju impreza zakrojo- - bjowe

handlowe oraz szereg firm zagranicz-j 8̂ ^ ^ “ Ń7 a7 kcje“ te bę- Landau (>skar z W ai^ za*y> Goł%b A '  j
nycli. Zainteresowanie targami jest  ̂ dzie nadesłany surowiec futrzany z ca- hrani z Sokółki.
dość znaczne, o czem świadczy fakt, łej Polski, ponadto szereg firm z -•
że pomimo około 3-ch miesięcznego Paastw Bałtyckich zapowiedziało rów -, SZKOLNA

nież nadesłanie towaru. { _  Zarząd Pryw . 6 kl. Koed. Szkoły
z muzyczką. . j ppp zł — 2f92 5729 25084 34550 terminu PozostateS0 otwarcia, | Organizacją powyższych imprez

Chociaż nie jestem amatorem spę- 36986 35597 43585 55580 69330 74257 wszVstkie Prawie stoiska w pawilonie zajmuje sję pozostający pod egidą Iz-
dzarda czasu w barach, przyznam się, 115728 121272 124494 132022 140364 
byłem ciekaw zobaczyć nowy, zachw a' 142631 147284 155793 162183 164117 
lany tak przez Tadzia lokal. I 170634 172658 173118 170462 194627

1 muszę zaznaczyć, że się nie roz- 194409. 
czarowałem. Entuzjazm egzaltowane­
go Tadzia nie byt bezpodstawny. Lo­
kal obszerny, schludny, dużo przestrze­
ni, dużo powietrza, bilard, w  jednej z 
sal skromny duet — skrzypce i piani­
no. Można nawet urządzić dancing —
pomyślałem. j wprowadza obsługę pasażerów autobu

Oczywiście — w pierwszym rzędzie ( sowych w zakresie sprzedaży znaczków 
zaciekawiły mnie ceny. Ceny bardzo pocztowych i druków płatnych, przyj- 
przystępne. I mOwania przesyłek listowych — zwy-

— Ceny?! — wola! rozentuzjazmo-! Wych ‘ poleconych oraz telegramów 
wany Tadzio: - -  Ależ taniej grzyba. na Jworeu autobusowym (ul. Orzeszko 
Ale jeszcze nie wiesz najciekawszej

targowym są już zajęte. by Przemysłowo Handlowej w Wil­
nie Komitet Wykonawczy II M. T. F.

Poczta na st. auto­
busowe]

WILNO. Z dniem 15 bm. poczta

wej) w Wilnie.
rzeczy: inowacja w Wilnie — „na wi-j Czynności pocztowe spełniać będzie j wyCh prowadzi się normalną konser- 

Za 30 groszy możesz” dostać ,iston°.sz’ Posiadający na czapce otok

Stan dróg w postawskiem
POSTAWY. W dniach 5 i 6 bm. ko wację, a ponadto kontynuuje się na 

misja drogowa wydziału powiatowego przestrzeni 25 kim. budowę bitej dro- 
przy współudziale kierownika zarządu gi Kobylnik — Postawy, przy których 
drogowego dokonała wiosennego prze- to robotach zatrudnionych jest około 
glądu stanu dróg w powiecie. 200 robotników.

Komisja stwierdziła duże potrzeby, Droga ta jest przedłużeniem ukoń- 
które w ramach środków finansowych czonej w roku ubiegłym drogi Wilno 
budżetu powiatowego nie mogą być — Kobylnik i z końcem bieżącego ro- 
zrealizowane tak, że zachodzi koniecz- ku będzie ukończona, stanowiąc bezpo- 
ność uzyskania dodatkowych kredytów średnio połączenie siedziby powiatu z 
z zewnątrz. Na drogach samorządo- Wilnem.

,Jtodz. - W o jsk ."  zawiadamia, że za 
pisy do tejże szkoły rozipoczyinają się 
od dn. 15- go bm. iw lokalu szkoły ul. 
Mickiewicza 13 od godz. 11-ej do 13.

LANCE. Dziś, w piątek dnia 8 b. m. Te 
atr Miejski na Pohulance gra w dal­
szym ciągu arcydoskonałą, trzyaktową 
kom. współczesną Bus Feketego p. t. 
„Trafika pani generałowei"

Jutro, w sobotę dnia 9. 5. o godz. 
8-ej w. „Trafika pani generałowej" - -  
ceny propagandowe.

Niedzielna popołudniówka. W  nie­
dzielę, dnia 10. 5. o godz. 4-ej dana bę­
dzie na przedstawienie popołudniowe 
komedja w 3-ch aktach Bus Feketego 
„Trafika pani generałowej" — po ce­
nach propagandowych.

Wieczorem o godz. 8-ej „Matura" 
— ceny propagandowe.

— TEATR „REW JA", ul. Ostro 
brAin.ska 5. Dziś w piątek 8 m aja w 
dalszym eiągu program  rewjowy pt. 
„K ról się śm ieje" z udziałem  całegc 
Zespołu z W itoldem  Ryehiterem na cze 
le. Początek przedstaw ień o godz. 6 
min. 45 i 9 min 15.

CO GRAJĄ W KINACH?
OASINO — ,>Zew k rw i"

HELIOS — „Pieśń miłości".
PAN — „Złotowłosy brzdąc".
ŚWIATOWID — „Czarne róże '.

WILJA WYRZUCIŁA ZWŁOKI 
NIEZNANEGO MĘŻCZYZNY.

WILNO. W pobliżu folwarku Baga­
tela Wilja wyrzuciła zwłoki nieznanego 
mężczyzny, lat około 20 w stanie roz­
kładu. Denat ma na sobie granatową 
marynarkę i szare spodnie.

ZATRUŁ SIĘ ALKOHOLEM.
WILNO. Lekarz szpitala św. Jakóba 

ustalił, że przywieziony w dniu 5 bm. 
w stanie nieprzytomnym Wincenty Jur­
kiewicz (Poina 1) zatruł się wskutek 
nadmiernego spożycia alkoholu.

U

delec".
kawał gorącej kiełbasy krakowskiej!

Zarzekałem się, że nie będę knajp 
reklamował, lecz mimowoli opis moich 
wrażeń przybrał formę reklamy.

Nie żałuję tego. Bar „Krakowski" 
— zasługuje na to. ~ A.

ZŁÓŻ GROSZ NA BUDOWĄ 
SZKOL POWSZECHNYCH

! z napisem „poczta autobusowa".
Za przyjmowanie przesyłek poczto­

wych i telegramów na dworcu autobu­
sowym żadne dodatkowe opłaty po­
bierane nie będą.

POCZTA NAD NAROCZĄ.

WILNO. Na czas od 15 czerwca do 
15 września poczta uruchamia agencję ’ 
pocztowo - telekomunikacyjną Narocz, ' 
pow. postawski.

p o m n i k

Marszałka Piłsudskiego
w Wi ln ie

Konto czekowe P. K. o. Nr. 146.111 oraz ra- 
chunki we wszystkich Bankach wileńskich.

„Za twoje myto...
Bez pożyczki trudno się obejść! 

Już w starożytnym Egipcie ludzie zna­
li tą czynność i uprawiali z zamiłowa­
niem, rrie mówiąc już o Helladzie i da­
wnym Rzymie, słowem, jest to instytu­
cja z długą, bardzo długą brodą!...

Są dłużnicy punktualni i niewypła-

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Odczyt o poezji francuskiej. W

piątek, 8 bm. o godzinie 19-ej w Auli 
Kolumnowej Uniwersytetu p. Georges
Rousseau wygłosi odczyt p. t.: Du tra- 
giąue populaire a 1‘humour... de Paris
(Poemes commentes). W stęp wolny. calni; są wierzyciele cierpliwi, a są

RÓŻNE gwałtownie dopominający się o swą
— Akademicki Komitet Pielgrzymki , należność; są wreszcie wierzyciele tłu- 

na Jasną Górę składa serdeczne podzię ' kący dłużników i — vice versa — dłu- 
kowanie za ofiary na fundusz piel- j ż’’;cv tłukący wierzycieli!... 
grzymkowy następującym osobom: J. j Do tego ostatniego rodzaju dłużni-
E. Ks. Arcybiskupowi Metropolicie wi- ! ków należy — jak się okazało — nie- 
leńskiemu Romualdowi Jałbrzykowskie i jaka Harasimowiczowa...

- - ! Słodka ta paniusia była winna Ma­
rii Kozłowskiej (Lipówka 30) kilka­
dziesiąt złotych...

mu — 50 zł. J. E. Ks. Biskupowi Sufra- 
ganowi Kazimierzowi Michalkiewiczo- 
wi — 10 zł., Przewielebnemu Ks. Pra­
łatowi Lucjanowi Chaleckiemu   20 Gdy ta ostatnia, nie mogąc się do- 
zł„ p. Margrabinie Umiastowskiej — czekać od Harasimowiczowej zwrotu
20 zł., Przewielebnemu Ks. Kanoniko­
wi Antoniemu Songajlle — 15 zł., p. 
Wierze Szmidtowej — 1 zł., p. Stefanji 
Tymińskiej — 1 zł., p. dyrektorowi Bi- 

i reckiemu 5 zł., p. inż. Stefanowi Po- 
I pławskiemu za zebraną sumę — 7,20 
; zł., p. Stanisławowi Tracewskiemu — 

10 zł., p. N. — 8 zł.

;wej krwawicy, zagroziła jej sądem, 
krewka baba zbiła nieszczęsną kobietę 
na kwaśne jabłko!...

Stało się więc zgodnie z przysło­
wiem: „Za twoje myto, jeszcze cię po­
bito!..."

Ładna dłużniczka, dać ją katu!...
Wincuk Markotny.
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Zbrodnia przy ul. Słowiańskiej W terenie i na torach
Dymitrowiczowa została pokrajana i spalona w piecu

Sprawcą morderstwa Jest rzekomy student
WILNO. Pisaliśmy już o zagadko- Ieziono mianowicie zakopaną w  ziemi. zrównoważonym, 

wem zaginięciu 47-Ietniej Anny Dymi- j skrzynię z jelitami zamordowanej, z a ś ; Po morderstwie odwiedzi! matkę o- 
trowiczowej, zamieszkałej przy ulicy! w kloace inne szczątki jej ciała. ! raz kilka miast Polski. Z tego widać, 
Słowiańskiej 2-a. j Czemu Kozłowski palił zwłoki swo- że znalazł się w posiadaniu większej

Obecnie podajemy w tej sprawie lei ofiary? Wszystko świadczy o  tem, gotówki. Że przed morderstwem pie- 
garść szczegółów, wprawdzie z kilku- j że jedynym celem tego było zatarcie niędzy nie miał, świadczy najlepiej ta 
dniowem opóźnieniem, lecz stało się to i śladów zbrodni. Znaleziony na miejscu okolic-ność, że nie mógł zwrócić Dy- 
z przyczyn od nas niezależnych. wypadku chlorek, przy pomocy które- mitrowiczowej pożyczonych od niej w

Zatrzymany pod zarzutem zamordo) * °  *• usi,ował n iszczyć plamy krwi lutym tegoż roku 100 zł. i prosił kilka
ze ściany i tapczana, wskazywał na to, krotnie jej znajomego, kolejarza Drwej 
że rzekomo zaginiona Dyn.urowiczowa 
została zamordowana.

wania DymitrOwiczowej Kazimierz Ko 
złowski, podający się za studenta pierw 
szego roku wydziału matematyczno - 
przyrodniczego U. S. B., osadzony zo­
stał w więzieniu na Łukiszkach.

Jak się okazuje, Kazimierz Kozłow­
ski dokonał morderstwa w  celach ra- 
hunkowych, chcąc zaś zatrzeć ślady 
zbrodni, pociął ciało ofiary na kawałki 
i przez sześć nocy palił zwłoki w 
piecu.

Dymitrowiczowa widziana była po 
raz ostatni 23 marca. Przypuszczalnie 
więc fakt zabójstwa (przy pomocy u- 
derzenia wałkiem po głowie) miał miej 
sce w nocy z 23 na 24 marca. Następ­
nie Kozłowski przebywał jeszcze w cią 
gu 5 dni w mieszkaniu swej ofiary, zaś 
29 b. m. wprowadził się do wynajętego 
już parę dni przedtem nowego pokoju 
w mieszkaniu kolejarza Hrabiego przy 
uL Słowiańskiej 2, w  bliskiem sąsiedz­
twie tego domu, w którym dopuścił 
się zbrodni.

JELITA ZAKOPANE W OGRODZIE.

Zdołaliśmy ponadto ustalić na miej­
scu, że prowadzone przez policję po­
szukiwania na podwórku posesji Nr.2-a 
przy ul. Słowiańskiej, potwierdziły ze­
znania Kozłowskiego. W ogródku zna-

K1M JEST ZBRODNIARZ.

Kozłowski pochodzi z Wołkowyska. 
Studentem, jak nas informują osoby,

ko, który Dymitrowiczową dość często 
odwiedzał, by wystarał mu się o 100 
zlotową pożyczkę.

ZNAJOMY Z OGŁOSZENIA.

Owego Drwejkę policja w pierwszej

Kajakowy obóz wędrowny
Klubu Sportu Zw. Strzeleckiego

J A K  LEKKOATLECI 
TRENOWAĆ

MAJA

które go znały, nigdy nie był. Posiadał chwili również zatrzymała, lecz wkrót 
natomiast sfałszowany indeks studenta ce go zwolniono. Drwejko mówił są- i 
1-go roku wydziału matematyczno - siadom, że składając zeznanie podał, iż 
przyrodniczego U. S. B. Okłamywał cią poznał Dymitrowiczową z ogłoszenia 
gle swoją matkę - emerytkę, że studju- matrymonjakiego, podanego przez za-
je w Wilnie, wyłudzając od niej ostat- mordowaną i że po 23 marca zgłaszał BERLIN  W najbliższych
” e S™82*  **  do niej, lecz Kozłowski | niach ro z p o o m :ie s ię  ,d|-u ga  / ull_

da rozgrywek o puhar Davisa.
; W dniach od 9 do 11 maja w 
: miejscowości holenderskiej Sche- 
j yeningem Holandja walczy z Fran

i KRAKÓW . — Zarrocdlni-ey jtaawin 
: cjonaliii odczuwają dotidiwie brak 

Klub Sportowy Związku Strzelec- jąc kajakowców najwyższej klasy en- fachowego kierow nictw a podczas fcre- 
kiego w Wilnie, organizuje w  czasie ropejskiej, biorących, udział w  ,,W y- ningu. Zawodnik przyszedłszy na trc -  
od 29 utaja do 11 czerwca r.b. ,,Kaja- scigu Górskim' ‘ na Dunajcu, poznają często nie wie co ze sobą nabić, 
kawy Obóz Wędrowny" na trasie styl pracy w kajaku systemem rega- co i jak trenowaćt Aby temu zapo- 
Nawy Targ — Warszawa, rzekami towym, zobaczą pierwszorzędny sprzęt biec, zarząd krakowskiego Okrę-j. 
Dunajcem i W isłą. kajakowy stosowany w  użyciu przez Związku Lekkoatletycznego zorgam -

Jest to pierwsza zorganizowana z czołową elitę kajakarzy, a przede- zował nadaw anie audyeyj tremingo- 
W ileńszczyzny wyprawa na górską wszystkiem spędzą beztrosko 14 dni wych lekkoatletycznych przez rad  jo, 
rzekę, jaką jest Dunajec. Uczestnicy, otoczeni wodą i  słońcem, ca tydzień o  godz, 19.35 we wtorki,
obozu będą mieli możność sprawdzić Szczegółowych informacyj o obo- Trener krakowskiego Związku LeŁ- 
swoje umiejętności w  dziedzinie o p a - ' zie udziela oraz zgłoszenia udziału w  koatletycznego będzie podawał dla 
nawania kajakarstwa, poznać charak- tymże przyjmuje sekretarjat Klubu w szystkich konknnncy j lekkoatlety - 
ter dzikiej górskiej wody, której ma- Sportowego Z. S. Wilno, W ielka 68, cznych dokładny plan treningu 0 
łą  kopją są hasze rodzime bystrza m, 2, do dinia 10 maja r.b. 
na W ilji w okolicy Sejidi. Obaerwu-, -------------------

Walki o puhar Davisa
W życiu codziennem Kozłowski był stale mu odpowiadał, że Dymitrowiczo- 

człowlekiem niezwykle spokojnym i wa jeszcze nie wróciła z podróży.

CHODZĘ P O  MIEŚCIE

Gdy oczekujemy gości
GARŚĆ USTEREK PRZY 

BRAMIE...
OSTREJ

m

WA FSLMOWEJ TAŚMIE 

-PAN "
„KOCHAM WSZYSTKIE KOBIETY"

Bieżący tydzień jest pod znakiem

; cją. Holandja wystąpi w składzie 
! Tiirnmer i Hughan w singlach,

■ i oraz Hughan —  Karsten w grze
Niemniej rażący jest wvgląd naroż ’ Podwójnej. Francja przedw sta-

. nej części płotu u wylotu' ul. Wileń- HolandJ' drużynę w składzie
,W q Rra , . . . . . ! skiej na Mickiewiczowską od strony Boussus> Bernard (rezerwa De-
Ostra Brama - -  to B.C1 Jabłkowskich. Tu płot jest „ugar- stremeau) w grze pojedynczej i

uroczysrosciacn, njrowany« ki|ku kondygnacjami szyi- Jean Borotra — Bernard w grze 
dów blaszanych różnych firm, płachta- podwójnej.
mi teatrzyków rewjowych i t. p. Ca- W drugim meczu walczą Nor- 
iość — wybitnie nieestetyczna, geszef- wegja j, Belgja w Oslo w dniach 
ciarska, małomiasteczkowa.,. , 1 3  —  15 maja. Norwegja wystą-

Dobrzeby ̂  było, gdyby te wszyst- pi W składzie Dick Bjurstedt, Jo- 
kie „ozdoby" zniknęły raz na zawsze hann Haanes, Ragroair Hagen i 
z tego miejsca!... - -

Przy sposobności

tość naszego kraju w uroczystościach! 
majowych będzie stanowiła obok cmen 
tarza Obrońców Wilna, kulminacyjny 
punkt tychże. :

Przyjrzyjmy się więc pilnie czy nie 
ma tam jakich usterek do usunięcia!

Niestety, mimo pięknej p rezencji: 
odnowionych przed paru laty kościoła 
św. Teresy i samej Ostrej Bramy, — , 
pewne braki jeszcze tu istnieją!..

Gdy będziemy patrzyli na Ostrą olbrzymim szyldzisku pewnego składu 
Bramę, zbliżając się ku niej od strony drzewa na W. Pohulance, w  okolicach 
ulicy kolejowej, odrazu wpadnie nam Skarbowej...
niemile w oko szpetny zielony szyld, Wywieszony wpoprzek chodnika

Jensen, Belgja wystąpi z Lacrohc, 
wspomnijmy o De Barmaintem van den Eyde i Pie 

■rre de Geelhandtem.
W Dusseldorfie w dniach 15 — 

17 maja rozegrany zostanie mecz

Niieipicy — Węgry. Węgrzy wy 
staiwjiają Gabroviftza, Ballosa, Fe- 
renozy‘ego, Banos'a, lub Strau- 
ba; w skład Niemiec wchodzą von 
Cramm, Henkel i Kaj Lund.

W Wiedniu w dniach od 15 — 
17 maja walczy Polska z Austrją. 
Skład Austrjł nie jest jeszcze zna­
ny. Polska wystawia Hebdę, Tar- 
łowskiego, Tłoczyńskiego i W itt- 
tnama. Definitywny skfad będzie 
znany po meczu Polska —  Wę­
gry, który odbędzie się w Buda­
peszcie w dniach od 8 — 10 maja.

Na meczu iz Jugosławją w 
Agram w dniach 15 —  17 maja 
Czechosłowacja wystąpi w skła­
dzie: Siba, Hecht w singlach i 
Hecht — Malecek lub Hecht —  
Marsalek w grze podwójnej.
Na meczu Danja —  Szwajcarja, 
który się odbędzie w dniach od 
15 —  17 maja w Montreaux Da- 
nja, wystąpi w  składzie Ulrich, 
Plougmann, Koerner i Zahie.

odpowiednie wskazówki techniczine.
K .0.Z  L. wzywa przeto  wszystkich 

■ zawodników, aby w  każ#y w torek o 
godz .19.35 słuchali audycji o tren in­
gu oraz jego w arunki .jak również 
ew entualne zapytan ia kierowali do 
trenera  pod adresem,: M arjan Luba-
czewski, K raków , K rupnicza 12.

** *
Audjujja ta  oczywiście nie będzie 

mogła zastąpić w  zupełności -nstrak ­
tora, lecz w każdym razie odda dnie 
usługi zawodnikom prowincjonalny),) 
w ośrodkach, które nie posiadaj.-;, fa ­
chowych instruktorów .

O TRANSM ISJĄ RADJOWĄ 
MECZU Z ANGLIKAMI

KRAKÓW Rozgłośnia krakowska 
zwróciła się do centrali Polskiego Ra 
dja w  Warszawie z prośbą o zezwo­
lenie na zorganizowanie transmisji ra 
djowej sensacyjnego meczu piłkar­
skiego W isła — Cłelsea, który się 
odbędzie w  Krakowie w  dniu 24 maja 
z  okazji jubileuszu T-S. Wisła.

Kiepury. Obok najnowszego filmu ame i iak!eJ.ś księgarenki od strony ulicy Ba- zasłania on przechodniom perspekty-
rykańskiego mamy możność zobaczyć 
(i porównać) jego ostatni obraz euro­
pejski. Z wytwórnią „Cine - Aliance" 
związane są najlepsze filmy Kiepury, 
to też i ta komedja wiedeńska, którą 
spreparował Karol Łamacz z muzyką 
Roberta Stolza i przy udziale renomo­
wanych sił aktorskich Wiednia (pozna 
le ich Wilno niedawno osobiście w 
„Ping - Pongu"), nie przynosi zawodu. 
Jeżeli robiony był Kiepurze kiedykol­
wiek zarzut, że niezbyt opanował tech­
nikę gry aktorskiej, to teraz należy sy" 
przyznać, iż gra znakomicie. Swoboda, 
z jaką porusza się przed objektywem 
przydałyby się niejednemu zawodowe­
mu aktorowi. Że śpiewa zawsze do9ko

zyljańskiej. wę uliczną w obu kierunkach. Wartoby
Szyld ten o kształcie trójkątu, któ- go zlikwidować!... 

rego wierzchołek unosi się nad chodni­
kiem, prawą swą płaszczyzną wysuwa 
się aż na mury Ostrej Bramy!...

Krzykliwy ten i sterczący szyld wi­
nien być bezwzględnie cofnięty na le­
wo i zastąpiony płaskim!

Inne mankamenty znajdziemy już 
przed samą kaplicą Ostrobramską na 
odcinku ulicy Ostrobramskiej, biegną-

Chelsea przyjeżd2a
w najsilniejszym składzieTRAWNICZEK PRZY DYREKCJI

KOLEJOWEJ ją k  już podaliśmy, do Polski przy sposobność pokazania sportowej publi
Gdy jesteśmy na Wielkiej Pohulan- jeżdżą słynna, angielska drużyna p ił- czności tak znakomitej drużyny, m i­

ce wspomnieć jeszcze należy o niedo- karska Chelsea, która w dmiu 28 maja mo Olbrzymach kosztów związanych
szły™ trawniczku przy gmachu Dyrek- r.b. t. j. w  sobotę spotyka się na ze sprowadzeniem Chelsea, postanowi- 
cji Kolejowej.

Miał się on mieścić na pochyłym 
trójkącie przy narożniku ulic Słowafc-

cym wzdłuż murów kościoła św. Tere- kiego' i W. PohulankT od' s tro n y ^ e k
cji P . K. P.

Pamiętać tu należy, że ten odcine- 
czek Ostrobramskiej, pełny rozmodlo­
nych osób, stojących na chodnikach, 
jezdni lub w podcieniach króżgankówZ— Cl TT WOOłW i f * . ■ ,  ,

nale dodawać nawet nie trzeba. Wyro- ° sc len yc>i odcinek, na którym co pe- ---- ----  — _____
bienie aktorskie widoczne jest w obu ^ Î ,n czaEj P °^czas nabożeństw przed ruchliwym punkcie nie
ostatnich filmach, t. zn. w wiedeńskim u °wnym Obrazem, wogóle jest chyba, że postawić
i w hollywoodzkim. Swoboda jest sta- VVStrzymyw* ly wszelkl ruch kofowy j

Stadjonie W ojska Polskiego w  stoli­
cy z reprezentacją Polski, a następne- przedsięwzięcie, wystawiając przeci- 
go dnia w  Krakowie z WMą. ! wko drużynie angielskiej reprezenta-

Ohelsea przyjeżdża do Polski w 1 cję Polski, pragnąc sprawdzić jej 
najsilniejszym składzie ze wszystkimi ' formo przed ewentualnym udziałem 
swoimi asami, kierownictwa bowiem w  Olimp jadzie.
drużyny Chelsea otrzymało polecenie Trener PJZPN p. Otto otrzymał
z  Angielskiego Związku Piłki Noż- \ już polecenie objazdu większych o-
nej, by wi Polsce, która jeszcze nie 
widziała prawdziwego angielskiego 
footballu zademonstrować go w  naj-

U nas i gćzieindiku
W  najbliższych dniach wyjeżdża 

do Berlina reprezentacja Warszawskie 
go AZS-u celem rozegrania meczu ply 
wackiego z miejscową reprezentacją 
akademicką. W skiad drużyny war­
szawskiej wchodzą: Bocheński (startu 
je poza konkursem), Karpiński, Maków 
ski, Olszewski, Gumkowski, Musiato- 
wicz, Boguth, Maszner, Jastrzębski, 
Lenert, Kratochwila i Baranowski. — 

ły  zdecydować się n a  taik ryzykowne Wraz z drużyną wyjeżdża tiener Zie­
liński i przedstawiciel 
kiej p. Siwik.

Ligi Akademic-

***

środków piłkarskich, ażeby zbadać for 
m'ę wybitniejszych zawodników i  je­
go zdanie o zawodnikach, będzie mia 
ło  dłuży wpływ ula, ustawienie zespołu

względzie Europie trudno 
konkurencję z bogato 
fabrykami filmowemi z

wszystkie kobiety"

nie

Władze piłkarskie w  Polsce zdają polskiego przeciwko Chelsea, 
sobie sprawę, iż nieczęsto bęaą miały i -------------------

Obrady Polskiego Touring Klubu

Ponieważ znajduje się on na samej 
drodze liczni przechodnie z punktu go 
zadeptali i tak już trwa to od dobrych 
kilku lat!...

Oczywista, że żaden trawnik w tym 
uchowa się,

przy nim specjał- ________ ________
       um • nego stróża, najwłaściwszem wiec hv- i  x  *
aowczo większa w wiedeńskim. Wyni- w'en’ym łot|y urządzenie w tem miejscu chód- epszem ^

= ann„.t njk^  ^  względu na pochyłość terenu
nadając mu kształt stopni z płyt beto­
nowych.

Przy tej okazji zaznaczmy, że byio 
by wielce pożądanem ułożyć normał- 

są do ne chodniki oraz zwężyć niedorzecznie 
szeroką jezdnię na odcinku ulicy Sło-

do gmachu
, I iuojjcivtL»iaiu r  i i iu v , UVreKC11 ł^KjP

znanych, ale d»wc,pn,e w y to ,z ,. ta - ,  zaldad f ry z jc k i  (I). Ty|. , u byw,  p „ yJezd„ych ]„ ,„a -

jego sobowtór. Qnl -  pro -  qno, ±  S” tów ' * “ » » " « «  wycieczek
Z tego wynika, rozwija się w zabaw- * scu i

nych perypetjach i rychło się wyjaś- przeniesione w inne miejsce!... ? t-rzeriww/ien-
ma. Trochę się zagmatwał scenarzy- Jeszcze jedno. Przed samą O s t r a ____________  n •  ̂ Touring K lubu, tegoroczny zjazd de- dziennymi figu ru je szereg spraw  a k to

Bramą z prawej strony wisi na ścianie legatów  zapownadia się niezwykle in - alnyeh, dotyczących zarównor sp ra-
ogromny, długi, blaszany szyld jakie- I  A C f l l U a n S a  ! wozdania z .dotychczasowej działalno-
goś sklepu z dewocjonaljami. Jest ob- » D » O W 0 l l l C  r  u Z y C Z K I  
rzydliwy, szablonowy i stanowi jaskra 
wą dysproporcję z otaczającemi go 
przedmiotami. i

ka to z charakteru roli i scenarjusza— : ^eb°m  k°ŚCi° 'U ^  ° twartem
Amerykański obraz stoi wyżej pod.
względem techniki nagrania. W tym ! ? wynika, ze na tym odcinku

wytrzymać ! O s^b ram sk ie j jak.es sklepy, urzędy
wyposażonemi | “ V P ^edsięb iom w a poza najwyżej
Hollywood. _  8klePa ™ /  ewocjonaljow, 

j pomyślenia!
Kocham wszystkie kobiety" jest a tymczasem co tam oglądamy?! wackiego przylegaiacym 

dobrą komedją, opartą na motywach Oto szyld okrągły Inspektoratu Pracy, Dyrekch PKP
ale dowcipnie wykorzysta- ' oto zakład fryzjerski |!i).

nych. Jest więc sławny tenor, a o b o k '

sta w rozwikłaniu sytuacji, ale jakoś 
dal sobie radę. W szystko wygląda na­
turalnie, a nawet zgoła prawdopodob­
nie. Takich subjektów z aspiracjami 
artystycznemi i dobrym głosem dałoby 
się znaleźć wszędzie. Ponoć i w Wilnie 
jest taki samorodny Kiepura w jednym 
z większych zakładów fryzjerskich. W 
wolnych chwilach od odpowiedzialne­
go zawodu chłopca od pracy, śpiewa 
wszystko, co gdziekolwiek słyszał.

W racając do filmu, należy podkreś­
lić bardzo udaną kreację Kiepury, któ­
ry w podwójnej roli wyKazał talent a 
!a Bodo. Dwa epizody śpiewane po poi 
sku są znakomite. Lekka treść gwaran 
tuje dobrą zabawę, sprawna reżyserja 
chroni od nudy, przyjemne melodje w 
wykonaniu Kiepury miłe są dla ucha 
— w sumie film udany. Drobne skazy 
techniczne nikną i nie wpływają na 
ogólne wrażenie. Tad. C.

W  dniu 24 m aja r.b. odbędą się spraw , dotyczących przedewszystkioru 
w W arszawie obrady doroczne Z jaz- program u prac i kalendarza imprez 
du Delegatów Polskiego T ouring  K lu - n a  sezon tegoroczny, 
bu. Dzięki ożywionej działalności na j W  dniu 7 maja, r.b. odbędzie się 

grupo poilu tuiryistyiki i m otoryzacji, p row a- ' W alne Zebranie Oddziału Polskiego
j eg °

kie delegatury i  oddziały Polskiego Sekcii Samochodowej. N a porządku
„Przechodzień". -

trud” oP° d ? n »  —leZ ™ ą  b y ł p lm kde' me’ z l w l r t l d l ," te 11 t;,cJ "  'v i„  dwa,,-; -,r roku iibiaytym y rra r  v.-,,r.y*t T -m m iy  K luba w Łodai, ort,/

Inwestycyjnej
I i -e j  E M IS JI 

TABELA N IEO FIC JA L N A
Szyld ten trzeba zastąpić jakimś 

znacznie mniejszym, najlepiej zaś żad­
nym, dla potrzeb reklamy wystarczą 
bowiem wystawy w witrynach sklepo- ^  pierwszym dmiu ciągnienia 3- 
wych, oraz maia tabliczka przy wej- Proc- Prem jowej Pożyczki Inwestycyj
śoiu do sklepu. nej I i - e j  emisji ważniejsze w ygrane

Tyle co do usterek w okolicach padły- n a  następu jące num ery:
Ostrej Bramy.. j y j 500.000 —  Nr. 38, serja 2222.
PLAKATY I REKLAMY NA MICKIE- 125r000 N t- 9,. se rja  17206

W1CZOWSKIEJ ! P o  zł. 50.000 — Nr. 9, se rja  4245

i N a dzień 17 m aja  wyznaczone zo- ja k  i  pi-ogrąmu na przyszłość. W  
stało posiedzenie R ady Nadzorczej , caaede trw an ia  walnego zgromadzenia 

1 Polskiego Touring K lubu, pod p rze- odbędzie się wręczenie nagrody prze- 
! wodmŁctwejm b. wicom. Jaroszyńskie- ehodniej, ufundow anej przez Oddział 

go. N,a porządku dziennym znajduje : Łódzki Polskiego T ouring  K lubu, 
ciekawych aktualnych 1się szereg

Dziś, gdy szyldy są na „cenzurowa 
nem", chcielibyśmy tu wspomnieć o 
paru usterkach z pokrewnego zakresu, 
mianowicie z dziedziny plakatów i rek 
lam.

i Pisaliśmy już przedndedawnem o 
/ chaosie plakatowym Wilna, w którem 
i wylepia się je nietylko na słupkach 
j lecz gdzie się da: na płotach, ścianach 
, i t. p.
i Niestety nic się pod tym względem

W  bieżącym sezonie letnim, zarząd 'I nie zmieniło: chaos trw a w dalszym
ciągu!...

Z ZA KURTYNY
ORKIESTRA W ILEŃSKA GRAĆ 

BĄDZIE W  DRUSKIENIKACH

i N r 10 se rja  6904
Po zł. 25.000 — Nr. 4 serja 7457 

42 — 22438.
P o  zł. 10.000 — Nr. 8 s. 18601, 12

— 937, 13 — 14113, 22 — 22366, 27
— 9555, 29 — 8214, 30 — 7420,
36 — 20870, 37 — 20523, 40 — 22158, 
41 -  14495, 46 — 3889, 48 — 4657, 
50 — 8250

N A S I O N A  roślin pastewnych, ^warzywnych i kwiatów

Narzędzia I środki cnt“ lcrne d* IWłIcr,n1’ “ kofn£?0wdJ hMd,cb 
Narzędzia I Przybory r « U l e « ,  og ro d n lc ie ,  mlecTirikir 1 psxcxcUr(kl«

Zygmunt Nagrodzkl w Wilnie
OALJE KWIATOWE

Za walna 11-a OALłE KWIATOWE |

zdrojowy Droskienik pozyskał zespół 
wileńskiej o rk iestry  symfoniczmej, 
kńórym kierować będzie znany W il­
nu muzyk i dyrygent p. Adam W y-  
ieżyńskL

K oncerty rozpoczną się 15-go m a- 
K uracjusze i publiczność będzie 

mogła słuchać produkcyj orkiestro-

P o  zł. 5.000 — N r 
11307, 2 —  14083,, 2

2 s. 10971 2— i 
-  17847, 3 — | 

3057. 3 — 7468, 4 — 7466, 5 — 11366

wych dwa razy  dziennie od godz 
dó 10 rano i od 5 do 7 wiecz.

Program  K o n certó w  będzie bardzo ™kV’ ™ żnaby w tym celu wykorzy- 
urozmaicouy przez wprowadzenie w y- St3C kawa,e‘:zek P ^w atn eg o  placu
stępów solowych. W śród zespołu ar-

widldim^ A P^P08. wartoby, swoją drogą,
rAnr wybit-  oszk li znajdujące się w  tem miejscu

zaszozytmae słupki reklamy świetlnej, obecnie bo­
wiem prezentują się nader opłakanie!

N t. 5 se rje : 89 1143 3988 4647 
6568 10074 10079 10062 17011 21306.

12 setrje: 2536 7466 10490 20689 
21617.

Nr. 13 se rje : 840 1919 2907 4526 
i 9008 11124 11126 13694 16581 20302. 

Nr. 15 serje: 4732 4999 9309 9631
Dajmy na to  u wylotu ulicy Mickie- 5 — 12351, 7 — 247Ą 7   4062 9 ■— ' l 5529-

wiczowskiej na Plac Katedralny, na sa- 13107, 10 — 2151, 11 — 3109 11 — ! Nr. 16 se rje : 621 2490 9535 18273
mym rogu, a więc tuż przy wznoszo- 17590, 12 — 1014o’ 13 — 12776 14—
nych obecnie trybunach cały płot ; 17873 u  _  3449/ 14 _  49343, 15 -

E o w e m f i?  d ' ei™’ Cyr~ 6011, 17 -  14, 18 -  18624 20 -
Niezbędnem jest tu ustawienie słup 21 2706, 21 9526, 24 .

ka dla afisz, tak jak to jest na przeciw 19075, 26 10665, 28 — 20202, 30 —
ległym narożniku przy cukierni Rudnic U4Ó, 30 .— 9828, 34 — 18704 9110,
kiego. By nie tamować ruchu na chód- 36 —  22297, 37 — 3928 4258 18155

38 — 7027 20187, 39 — 3372, 40 —
12229, 41 r -  14967, 42 — 3084, 43 —
11191, 45 — 11079, 47 — 11386 14220
16767, 50 —  17194 6870.

nych muzyków, .marnych 
na terenie Wdsro. iPło zł. 2.000 — Nr. 1 s. 3771 5218 

10155 11154 14873.

18929.
Nr. 22 se rje : 1224 2044 6887 8790 

12088.
Nr. 23 se rje : 2677 7433 15349

17875 18041.
Nr. 25 se rje : 1879 5431 6017 9311 

10030 10062 10078 11646 12552 15542 
18016 19295 20890 21819 22766.

N r. 28 se rje : 817 2288 5155 16153 
18526.

N r. 33 s e r je : 1520 3478 7306
14087 19494.

N r. 34 se rje : 2586 2864 20936 22510.

N r. 35 se rje : 4795 6979 12053
18705, 19403.

Nr. 36 se rje : 1128 4093 9323 10003 
13804 15130 13035 18419 21599 22841.

Nr. 37 serje : 14176 16637 16720 
20405 22081.

Nr. 40 serje. 2838 4500 6883 7810 
9114 10629 10775 14240 19769 21261 j

Nr, 41 serje : 4094 4513 8855 1
11719 12094 18038 18750 20132 20465 ! 
22609. |

Nr. 45 se rje : 5995 7005 8329 16255 
22152.

Nr. 46 serje : 3395 16017 17864 
20299 21102.

Nr. 47 serje : 3619 3160 11864
16316 16420 16434 16703 18360 19411 
19551.

Nt . 49 se rje : 616 1245 7542 14961 
20108.

Nt. 50 s e r je : 15324 15937 19838 
20250 20818.

Znana francuska drużyna piłkarska 
Otimpique z Marsylji jak nam komuni­
kują, ma rozegrać dwa mecze w W ar­
szawie w dniach 28 i 29 czerwca t. j. 
w czasie powrotu z tournee po Łotwie. 
Przeciwnikiem Francuzów będzie Leg- 
ja. Możliwe, że Legja odstąpi jeden 
mecz innej drużynie warszawskiej.

* **W Rzymie — jak już podaliśmy — 
zakończyły się obrady dwunastego sko 
lei międzynarodowego kongresu Cent­
ralnej Rady Turystycznej (Conseil 
Central du Tourisme International). — 
Polskę na kongresie reprezentował 2 
ramienia Polskiego Touring Klubu wi­
ceprezes Zarządu Głównego p. Boh­
dan Rychter.

Obrady tegoroczne, zarówno jak i 
dotychczasowe, prowadzone były na 
wysokim poziomie, obejmując cały sze 
reg zagadnień dotyczących międzynaro 
dowej wymiany turystów, międzynaro 
dowego ruchu samochodowego i kole­
jowego pod względem turystycznym, 
ograniczeń dewizowch uniemożliwia­
jących normalne uprawianie turystyki 
światowej, wymianę wydawnictw pro­
pagandowych pomiędzy poszczególne- 
mi krajami bez opłacania za nie cła 
i t. p. Po zakończeniu obrad uczestni­
cy zjazdu odbyli szereg wycieczek do 
nowozbudowanych miast na błotach 
pontyńskich oraz w okolice Rzyrm:.

* *
BERLIN. Pływacki Charlottenbur- 

ger Mixen ustanowiły nowy rekord Nie 
miec w sztafecie 3 X 190 m. klasycz­
nym, mając wynik 4:32,9 sek.

* *
HAGA. W Hadze w międzypańst­

wowym meczu hokeja ziemnego pań 
Holandja pokonała Francję 3:1 (0:0).

BERLIN. Angielscy piłkarze Ever- 
ten z Liverpoolurozegrają z reprezen­
tacją Niemiec 3 mecze: 9 b. m. w Ham 
burgu, 13 b.m. Duisburgu i 16 b. m. 
we Frankfurcie n/Menem.

***
BERLIN. W tych dniach przybył 

do Berlina pie'w szy olimpijczyk japoń­
ski, jeździec rtm. baron Niszi.

Baron Niszi przed 4 laty na olimpij 
skim konkursie hipicznym w Los Ange 
les zdobył złoty medal w myśliwskim 
konkursie skoków. W  swoim czasie stu 
djował on we Włoszech w szkole ka­
waleryjskiej styl jazdy i przed 7 laty 
po raz pierwszy startował w hippicz­
nych konkursach w Europie.

Baron Niszi udzielił prasie niemiec­
kiej szeregu ciekawych informacyj o 
sporcie hippicznym w Japonji. 'V  To­
kio istnieje specjalna szkoła kawaleryj­
ska, na czele której od trzech lat stoi 
rtm. Niszi.

Na konkursy olimpijskie przyjedzie 
oprócz barona Niszi jeszcze czterech 
innych Japończyków, którzy łącznie dy 
sponować będą 15 końmi.
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„ MERKURJUSZ POLSKI “
Kraków, Lwów I Chrzanów

A więc matmy "pierwsze owoce świe ‘k ły  szyby. Metodycznie, zaprzęddm 
że zasadzonego w Polsce wspólnego wio om ijaj ąc naw et teatru .

Dziwną wymowę m ają te  szyby, 
istojąee ua przeszkodzie „'bezrobot-

fron tu  lewicy'. Sadzonka ta  rośnie 
wszędzie szybko i wcześnie cwocuje. 
W e F ran cji B rest i  Lugdnn w kilka 
tygodni po sform owaniu W spólnego 
F ron tu . W  H iszpanji, Barcelona i 
M adryt jeszcze rychlej. W  Polsce K ra  
ków, Lwów i  Chrzanów pobiły naw et 
rekord hiszpański.

Kom entarze, jakiem i wypadki lwo­
wskie opatru je  p ra sa  codzienna, są  
w prost naigrawianiem się z faktów , a  
poszukiwanie winnych drwinami ze 
zdrowego sensu.

BARANEK MĄCIWODA

T'e debaty;, H o  strzela ł pierwi&zy: 
tłum, ozy policja (jakby wogóle .by- 
ło do pomyślenia, żeby policjant, wią 
zany dziesiątkami przepisów, drżący 
przed ^dyscyplinarką '‘ , o utracie po­
sady w t.yoh czasach myślący,, jak  o 
zmorze — mógł strzelić pierwszy do

myim". Dziwni bezrobotni z ansą 
do szyib teatralnych. Dziwna „sponta­
niczność" przeciwko gmachom publi­
cznym.

N a tle tych fak tów  panowie pu­
blicyści poszukują winnych. Rzeczy­
wiście, ibardzo zagadkowa historja . 
Szczególnie trudny  do rozwikłania 
problem at.

ŚMIECH W  AMBASADZIE

Można sobie wyobrazić, jak  to  po­
szukiwanie winnych bawi ambasadę 
ościennego m ocarstwa. Ci rzeczywi­
ście bawią się za swoje pieniądze.

INNA KW ESTJA

W tej rubryce zamieszczamy najcelniejsze wzglę­
dnie najciekawsze artykuły I feljetony, które węzoraj 
ukazały się w prasie polskiej. Nie opatrujemy ich w 
żadne komentarze. Ale to nie znaczy, abySmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owszem będą się 
iu znajdowały utwory naszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Aie równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników  
i przedrukowywali poglądy skrajnie z naszem? poglą­
dami sporne, JeSli będziemy uważać, że z Jakichkol­
wiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za­
sługuje na powtórzenie lub na zapamiętanie.

przebudowujemy ‘bez pożaru? Oto 
rzecz główna. Reszta, to  tylko szcze­
góły, a  zdecydować się musimy w 
tym  punkcie.

K to  nie chce ognia, musi zawie­
sić n a  kołku spory o szczegóły i n a- 
razie stanąć do te j tylko roboty: sfcoń 
ezenia z fran tem  międizynarodowaaw.

A CZAS NAJWYŻSZY
A czas jest już najwyższy, 
Uchwab' ostatniego zjazdu komin 

tem u  świadczą, że międlz^Ymarodówki 
staw iają wszystko na jedna kartę, Po 
nieudaniu się afer}- abisyńskiej i gpa 

; leniu na panewce w ojny światowej o 
| in teresy  p. T afan i; po upadku Ligi

Co do nas, to  radzibyśmy znaleźć 
odpowiedź na inne kw estje:

K iedy wresizeie zdrowa, a tak  prze spory  o szczegóły.

PRASA IDEOWA | Narodów — ostatniej w E uropie ostoi
Po tym  term inie możemy wznowić

spokojnie przechadzającego się cywi- w d a ją c a  część sjx>łeczenstwa przęsła
l a ) ; te  wymówki, że trzeba było prze­
puścić pochód przez m iństo ; rozważa 
nia, czy potrzebne były  „drażniące- 
m undury", czy też wystarczyłyby o- 
pasld panów z kqmiteifcu — to  wszy­
stko przypom ina zagadnienie z T rem ­
beckiego o ,baranku, k tóry  zamącił 
woaę wilkowi. Jeno, że gazety biorą 
te  na serjo.

Poszukujecie winnych, panowie? 
Po uchwale Koniimiemu o „iwispólnych 
frontach* * ? P,o Breścię, Lugdunią, 
Barcelonie, M adrycie? P o  przy jaź­
dzie Beli K uhna, niemal nazaju trz , po 
zorganizowaniu w H iszpanji W spól­
nego F ro n tu ?  Po fa li propagandy boi 
szewiickiej w Polsce?

PALA
W  ciągu ostatnich ‘kilku tygodni, 

poczynając niemal od pierwszego dnia 
ag itacji za W spólnym ’Fronte(m, w  
samej łydko stolioy pojawiło się oko­
ło tuzina nowych luksusowo drukowa 
nych pism  jaw nie proholszewickich. 
Bibuła dotychczasowa, biedne, „prole- : 
tarjaokie* *, w których autorzy ,„dar- : 
n »  piszą* * — „Liw-ary* *, , ,Lewe ‘to - ] 
ry S I „Poprositu", ^Przekroje Tygo- j 
dinia" wychodzą z zadz4wdającą regu , 
larnością, dziś, podczas s tra jk u  d ra -  ; 
karalnego, kiedy ‘koszta wydawnicze :■ 
wzrosły przeciętnie o 60 procent. 
Książki, wielbiące ZSRR s ta ją  się 
guiujbsze i tańsze od wydawnictw Bry­
tyjskiego Tow arzystwa Biblijnego. 
jl omunizujące grupki dawno zam ar­
łych organizacyj (aby wymianie ty l­
ko warszawską. ko(mendę Legjonu Mło 
tych) — nagle zma rtwychwsta ją.

I  panowie .poszukują winnych?
W  kw adrans po pierwszych strza 

łach we Lwowie, -na ulicach m iasta 
pojawiły się gromady wyrostków, zm  
ganizowane wedle regularnego podzia 
łu pracy' Jedne wyłącznie Oibalały la -  
tarn ie, inne przewracały tram waje, te 
podpalały slkładp drzewia, tam te tłu -

nic patrzeć ‘biernie n a  organizowanie 
nieustającej se rji strajków , finanso - 
wanie fa li bibuły propagandowej, 
wiznieeauie zamieszek, słowem na po­
wstawanie i działalność jednolitego, 
zwartego, solidarnego fron tu  m iędzy- 
narodowców?

. Czegóż trzeba aby wreszcie pow­
sta ł równie jednolity, zw arty i soli­
darn y  f ro n t isto tn ie  narodow y?

Początek m usi wyjść od prasy. 
, Uczciwej, nieskorum powanej prasy 
I ideowej. Prasy' wszelkich odłamów, 

wyjąwszy międzynarodówkę, choćby' 
uajibardjiej rozcieńczoną. Dziś bowiem 
jedynym ośrodkiem krysitalizacyjnyim 
siły społecznej,, jak i jeszcze pozostał, 
jest słowo drukowane, przenikające 
do opinji publicznej. Ośrodek -ten 
musi skorodynować swe wysiłki.

Od niego musi się zacząć akcja

ŻYCIE GOSPODARCZE

Ustawa o mleczarstwie
W nr. 35 Dziennika Ustaw R. P. śd  nadzorczraii we wszystkich pontie- 

z dn. 6 maja b. r. ukazała się ustawa szczeniach zakładu, przeglądania ksiąg 
o mleczarstwie. handlowych, gospodarczych i inych

Ustawa postanawia, że przepisy jej dokumentów, badania mleka i przetwo 
dotyczą: zlewni mleka, mleczarni, śmie rów mleczarskich oraz bezpłatnego po 
tańczarni, maślarai, serowni oraz bryn bierania z nich próbek. Izby Rolnicze 
dzarni; nie dotyczą natomiast zakła - mogą ustanawiać opłaty za wykony* 
dów, które trudnią się jedynie odsprze wanie czynności nadzorczych, wyma- 
dażą spożywcom młfeka i przetworów gających pobytu przedstawiciela Izby 
mleczarskich, nabytych z zakładów w zakładzie.

^  . . . . . . Organizację ocen przetworów tnie-
Muustu- rolnictwa , reform rolnych CLarskicht spU>b bacfctnia i w.elkość 

ustah w drodze rozporządzeń wymaga p a r a n y c h  próbek oraz rodzaje ża­
rna, jakim powtany odpowmdać pomie* kładóWj których p ^ t ^ y  t^óą  pod- 
szczema i urządzana zakładów mleczar ,e^  ^  może ustalić Minister
skich oraz zawodowe przygotowanie rolnictwa j reform roln h w drodze 
technicznych kierowników tych zakła- rozporządzeń, 
dów. Pozatem minister rolnictwa i re*
form rolnych może w drodze rozporzą W dalszym ciągu ustawa zajmuje 
dzeń wprowadzić obowiązek, dla pe- się sprawą wywozu przetworów mle* 
wnych typów zakładów mleczarskich, czarsldch zagranicę i postanawia m. 
prowadzenia wykazów surowców oraz in., że minister rolnictwa może w dro- 
przerobu według zasad, ustalonych w dze rozporządzeń, ustalać wymagania, 
rozporządzeniu, stosowania ustalonych jakim powinny odpowiadać poszczę- 
w rozporządzeniu technicznych metod gólne rodzaje przetworów mleczarskich 
wytwarzania poszczególnych rodzajów wywożonych zagranicę, ustalać po- 
przetworów mleczarskich, używania dział tych przetworów na typy (stan- 
surowca, odpowiadającego pod wzgę- darty) oraz określać tryb zaliczenia 
dem jakości wymaganiom, określonym tych przetworów do ustalonych ty- 
w rozporządzeniu, waz obliczania cen pów, określać warunki wywozu zagra­
ża dostarczone zakładom mleczarskim nicę, dotyczące opakowania przetwo- 
mleko w stosunku do jego jakości oraz rów mleczarskich, ich znakowania, 
zawartości w niem tłuszczu. przechowywania oraz przewozu,

Ustawa postanawia, że zakład mle- oraz  ̂ postanawiać, że do wy- 
czarski powinien być najpóźniej w dą wożenia przetworów mleczarskich za­

s trz a ły  we Lwowie powinny obu- szeregowania mas, które do jrzą  wtedy 
dizić Polskę, k tó ra  nie pragnie poża­
ru  Eurolpy, przygotow ywanego w y­
raźnie, jawnie, naooznie. Pożar E uro­
py je st jedynym początkietm p raw ­
dziwej linji podziału. Podpalajmy 
św iat czar won ani -płomieniem, ozy

bardzo szybko, ja k  potężny zastęp
ismjdizie się po te j stronie barykady, jj lic podmolkły stos rewolucji
a jak  nieliczna grupka reżyserów dy- j wej.
r jg u je  tam tą. Jak  nieliczna, j.a!k b a r -  W  Krakowie, Lwowie i Chrzano- 
dzo jednorodna i czyjej słuchająca wie padły pierwsze strzały. Czas
komendy. wstać. J. B.

p. Litw inow a; po uzbrojeniu Nadre- 
n ji ,  u z tem w zrasta -potęgi najgroź­
niejszego przeciwnika międzyn anodo­
we ów'; po uzjiskaniu przez W łochy
terenów kolonizacyjnych, czyli p er- gU 7 dni od uruchomienia zgłoszony granicę uprawnione będą tylko przed-

do rejestru zakładów mleczarskich pro siębiorstwa, wpisane do odpowiednich 
wadzonego przez właściwą Izbę Roi- rejestrów. Pozatem w drodze rozporzą 
niczą. Izba Rolnicza wpisze zakład do dzeń mogą być ustalane miejsca odpra 
rejestru, jeśli odpowiada on wymaga- WY celnej, miejsca kontroli oraz punk- 
nlom, ustalonym co do pomieszczenia ty graniczne dla wywozu poszczegól- 
i urządzenia. Zasady prowadzenia re- nych rodzajów przetworów mleczar* 
jestru ustali minister rohJctwa i re­
form rolnych. Osoba zamierzająca za­
łożyć zakład mleczarski powinna zwró 
cić się do Izby Rolniczej po wskazów­
ki co do celowości założenia zakładu.

spektywnie, w yrośnięcia Rzymu na 
imperjuiL światowe w  ciągu la t dzie­
sięciu; k ró tko  m ówią. W sytuacji, 
gdy ruch nacjokratyczm y rośnie w si­
ły, jak  law ina i grozi między­
narodówce odsunięciejn od rządów 
na-d1 światem -na nowe Kilka wieków 
— g in  oma ,.v a fcanrjue", rzuca resz­
tę rubli i dolarów na osta tn ią k a rtę : 
W spólny F ront. T a  k a r ta  ma podpa-

św iato-

skich. W drodze rozporządzenia mini­
ster rolnictwa może postanowić, że do 
wywozu zagranicę będą dopuszczone 
tylko Przetwory zakładów mleczar­
skich odpowiadających pod wzglę -

Pogrzeb króla Fuada

Właściciele zakładów mleczarskich, df m pw n^zczeń , urządzeń i rozmia* 
istniejących *  dniu wejścia w życie ró*  wytwórczości wymaganiom szcze* 
ustawy, jeżeli zamierzają prowadzić je ^ tHcreślonym w rozporządzeniu.
nadal, powinni w ciągu 6 miesięcy od \y  zakończeniu ustawy wymienione 
dnia wejścia w życie rozj>orządzenia są sankcje karne za przekroczenia prze 
co do wymagań, jakim powinny odpo pis5w. 
wiadać pomieszczenia i urządzenia za­
kładów mleczarskich, wystąpić do wła Omawiana ustawa wchodzi w życie 
ściwej Izby Rolniczej o zarejestrowanie po upływie trzech miesięcy od dnia 6 
zakładu, lub jeżeli tego nie uczynią, b. m.

Zdjęcie z pogrzeau króla F uada w Kairo.

zamknąć zaidai w tym terminie. Jeżeli 
zakład mleczarski nie jest urządzony 
zgodnie Z wymaganiami co do pomie* 
szczenią i urządzenia, Izba Rolnicza 
zarejestruje go pod warunteem, że za­
kład zostanie dostosowany do tych 

: wymagań w odpowiednim terminie, 
oznaczonym przez Izbę. W stosunku 
do zakładów spółdzielni, należących do 
związków rewizyjnych i odbierających 
mleko lub śmietankę tylko od swoich 
członków, decyzja o wykreśleniu z re­
jestru może być powzięta przez Izbę 
Rolniczą, po zasiągmęciu opinji wlaści 
wego związku rewizyjnego. Jeżeli zak­
ład mleczarski zostanie unieruchomio­
ny i pomimo wezwania Izby Rolnicze) 
nie zostanie uruchomiony w oznaczo­
nym terminie, lub jeżeli zakład jest pro 
wadzony niezgodnie z przepisami usta­
wy oraz rozporządzeń na jej podsta­
wie wydanych — Izba Rolnicza może 
wykreślić zakład z rejestru.

Ustawa postanawia w dalszym cią­
gu, że nadzór nad zakładami mleczar- 
skiemi w zakresie ustalonym w usta* 
wie omawianej sprawują Izby Rolni­
cze. Przedstawiciele Izby, upoważnie­
ni do wykonywania czynności nadzo­
ru, mają prawo wykony watua czynno*

OOODCHILD

S K O R P J O N
— Tak. Niech pan się nie stara za- tujcie dla p. Kylesa pokój w paiacu. 

przecząc. Niech pan słucha! Otóż nas Zgarbiony i zrozpaczony, powlókł 
bardzo interesuje, co pan wie o tej się Kyles za lokajem. Roberik zaś uś- 
sprawie i co pan już zdążył wypaplać? miechnął się do siebie i zabrał się do 
Dlatego chcielibyśmy przytrzymać pa- przerwanego rysowania. Przerwała mu 
na bliżej. Oto dlaczego proponuję pa- pracę kobieta, dwudziestokilkuletnia 
nu posadę ogrodnika.

— No, nie... Jakiż ze mnie..

3) tak samo, jak oni. Co to wszystko ma 
znaczyć?

—■ Prosiłem przecież panią o nie- 
zwracanie uwagi na wszystko, 00 się 
dzieje w tym domu. Przedstawiłem pa­
nią wszystkim, jako moją siostrę, bo 
inaczej nie mogłem. Dopóki stosunki 
nasze nie zmienią się na bardziej blis-

Gd.yby pani spróbowała uciec... Próba 
taka skończyłaby się tragicznie! Pa­
mięta pani tego szofera, który był tu­
taj, przed Dimmerem? On chciał u- 
ciec i...

— Uciekł!
— Niedaleko! Niech się pani nie

— Tak, proszę niech pani zagra!— 
rzekł błagalnie. — ‘Prócz pani, kocham 
jedynie muzykę.

Celina usiadła przy fortepianie i za­
grała „Księżycową sonatę*'. Roberik 
słuchał z zapartym tchem. Potem na-

Ruch złota w Polsce
W ciągu roku ub. przywieziono do 

Polski złota w blokach 693 kg., war­
tości 4 miljonów zł., a monet • 2.399 
kg., wartości 67,2 milj. zł. Natomiast 
wywóz zagranicę złota w blokach wy­
niósł 15.373 kg., wartości 90,8 mi!j. zl., 
a w monetach 7.042 kg., wartości 37,8 
milj. złotych.

jeżeli chodzi o pierwsze trzy mie­
siące roku bież., to ruch złota przedsta 
wial się, jak następuje: przywieziono
z zagranicy do kraju złota w sztabach 
51 kg., wartości 305.000 zi., a w mone­
tach — 2.877 kg., wartości 15,7 milj. 
z).; wywieziono natomiast z Polski zło 
ta w sztabach — 7 kg., wartości 17.000 
zł., a w monetach złotych 59 kg., war­
tości 313.000 zł.

Porównywując wartość przywiezio­
nego złota do kraju w roku ubiegłym 
z wywozem, dochodzimy do wnRsku, 
że nadwyżka wywozu złota nad przy­
wozem wynosi 57,4 milj. zł, natomiast 
w ciągu pierwszego kwartału r. b. wy 
stąpiła nadwyżka przywozu złota, zwła 
szcza monet złotych na zgórą 15 5 mil- 
jona zl.

W r. 1935 przywożono do Polski 
złota przeciętnie miesięcznie na około 
5,5 milj. zł., przyczem przywóz ten 
miał na celu prawie wyłącznie zaspoko 
jenie tezauryzacji, która w ciągli ub.

stąpiły utwory Liszta. Oboje utonęli w kwartalUj a zwłaszcza w marcu i kwiet 
dźwiękach, byli muzykalni i muzyka n;u f ^ p o b r a ła  jak znaczne rozmia-
była dla nich radością życia. Nastrój ^  ^e rząd został zmuszony wprowa-
1 -        „  — l  _ a  .  ■ .1  k „  m  0

Pan miałby ochotę powrócić do nycti jej oczach płonęły piękne ognie. 
i ondjrnu? Nietrudno było wyczuć w niej gorący,

— Jestem urodzony w Londynie, gwałtowny i wybuchowy temperament, 
sir. Powietrze wiejskie jest dla mnie Roberik posłyszał jej kroki i podniósł 
szkodliwe. Co ja tu będę robił? Ależ głowę.
ja zdechnę z nudów!... — Celinol

— Nietyłko z nudów! Mamy tu dii- — Chciałam zobaczyć, co pan robi,
żo zapomnianych studzie1 aa których — zajrzała przez jego ramię i wzdryg- 
dnie człowiek ginie, bez śladu. Zwłasz- nęła się. — Znowu ta anatomja?... Br­
eza, jeśli przyjdzie mu niefortunna — To bardzo ciekawe!
myśl dostania się do stacji, potajem- — Ma pan dziwnie ponure gusta,
nie!... Na pana miejscu, nie próbował- Kto to był u pana przed chwilą?

pyta, skąd ja to  wiem... Ale ja wiem,
kie, dopóty nie będę mógł wtajemni- że jemu się ucieczka nie udałal __ _____ ___ ___________
czyć pani w moje sprawy. Jeżeli pani — Dziwne stosunki! Czy pan m y - ’ ten przerwało głośne pukanie do drzwi. kontrolę nad handlem ^złotem. W

  będzie okazywać zbytnią ciekawość, śli, że to bardzo usposabia do małżeń-j Do salonu wszedł lokaj. oierwszym kwartale r. b. wprawdzie
która weszła nagle do pokoju. Była wy ‘ l^^dę musiał odesłać panią tam, skąd stw a? ! — Jansenie! — krzyknął rozgnie-; przywóz złota do Polski przewyższył
soka, zgrabna i bardzo piękna. W c i e m  N4 zabrałem... Ma pani ochotę zostać Jeżeli pani zgodzi się wyjść za wany Roberik. — Po jakiego djabła... J znacznie wywóz, ale jednocześnie

bym uciekać stąd!
Tylko skończony głupiec mógłby 

nie zrozumieć znaczenia tych słów. —• 
Alf zaś nie był bynajmniej głupcem 1 
Wiedział przytem, że ze Skorpjonem 
nie może walczyć. Czy miał przed so­
bą Skorpjona we własnej osobie, czy 
jego zastępcę, to nie miało znaczenia: 
wszelki sprzeciw był wykluczony!

— Ale ja nie mam ze sobą swoich' 
rzeczy... ubrań... — mruknął nie śmia­
ło.

— Ubrania? Ależ to drobiazg! 
Niech pan da mi spis, rzeczy potrzeb­
nych, a zaraz dostarczymy panu wszy­
stkiego! Jestem rad, że pan zgodził się j

Niejaki Kyles z Londynu. On bę 
dzie tu mieszkać.

— Poco?
— Takie mam instrukcje.
— Od kogo?
— Czy to ma dla pani jakie zna­

czenie?
— Niema żadnego znaczenia, ale

znowu głodującą pianistką w Wiedniu? mnie, to ja zerwę wszystkie nici, łączą- 1 
Celina spochmumiała i Roberik po- ce mnie ze Skor...

żałował zaraz swych słów
— Mówią to tylko dlatego, aby pa­

ni zrozumiała lepiej sytuację, w jakiej 
się znajdujemy. Celino, czemu każesz 
mi tak długo czekać na swoją odpo­
wiedź?

— Pan obiecał, że nie będzie nale­
gał.

—Dałem pani już trzy miesiące 
czasu. Przez cały ten czas żyła tu pani 
w dostatku i spokoju. Ja zaś ryzykowa 
łem cały ten czas swem życiem. Pani 
nie może sobie nawet wyobrazić na 
jakie ja się tortury narażałem! Na ja­
kie niebezpieczeństwa...

— Niebezpieczeństwa? 
rozumiem!

Roberik zorjentował się, że om ało ' 
co nie wygadał się, i przygryzł język.

— Z kim? — nie dała za wygraną 
Celina.

— Z moim szoferem. Tylko ja je­
den mogę uratować panią od niego. 
Moje sprawy pieniężne są w niezłym 
stanie. Mam kapitały w Ameryce, mog

Depesza, sir. j zmniejszyły się zapasy złota w Banku
—• Do djabła z tą oepeszą! Po łóż-: Pc!skim, który za złoto sprowadza! de-

cie ją na stole.
Jansen w milczeniu wyciągnął ku 

niemu błękitną kopertę i czekał, aż pan 
przeczyta treść depeszy

— Czy będzie odpowiedź, sir?
— N-e!
Lokaj wyszedł z pokoju. Roberik j

wizy zagraniczne dla zaspokojenia za­
potrzebowania na nie w kraju. Oczywi­
ście dewizy te skupowali spekulanci, 
celem zapłacenia niemi sprowadza­
nych z zagranicy monet złotych, które 
ginęły w skrytkach osób prywatnych.

libyśmy tam rozpocząć nowe życie ' zmi^! ^ p e sz ę  i zaklął d c h a

lrać.

Kob.ieta potrząsnęła głową.
Nie, Jimie, trzeba jeszcze pocze-

— Poczekać! — krzyknął z rozpa­
czą. — Wciąż to  samo słyszę! Poco 
mam czekać? . Czego czekać? Gdzie 

.,a nic nie jest wdzięczność pani? Przecież gdy­
bym nie ja, pani gniłaby teraz w wię­
zieniu austrjacfeiem! Gdybym oddał— Pani słusznie zauważyła, że ja 

pan mi nie dowierza. Wiem, że ten nie jestem tutaj panem. Jest ktoś, ko- panią w ręce policji, gdy pani ściągnę-
dom nie należy do pana, i że pan cały mu ja służę. Służbę ja nająłem, ale to ta mój pugilares...
C2as musi wykonywać cudzą wolę. on mi ich przysłał. Moja władza jest _  Pamiętam o tem i jestem wdzię-
Wie o tem cała służba i dlatego zacho-  ̂ bardzo ograniczona. czna. Pan uratował mnie od więzienia
wuje się tak bezczelnie. j — Kiedy panią przywiozłem do te- i od nędzy. Ale pan napróżno przypo-

Na tw arzy Roberika odmalował się go pałacu, zarządano ode mnie wy- mina mi o  moim długu, względem pa- 
gniew. 1 jaśnien. Skłamałem... Zrobiłem to dla na. Właśnie to jest powodem mego

Czyżby służba pozwoliła sobie pani! Ale sytuacja moja staje się co- wahania. Wolałabym wierzyć, że pan
zostać. j na niegrzeczność wobec pani? 1 raz trudniejsza. Kocham cię, Celino, wtedy postąpił zupełnie bezinteresow-

Roberik zadzwonił i powiedział doi — Pozornie nie można im nic za- Służba zaczyna coś podejrzewać. To
ponurego lokaja: j rzucić, ale odczuwam w ich stosunku nie może ciągnąć się długo!

— Pan Kyles obejmuje u nas po- pewne lekceważenie: ani pana ani mnie — Więc może powinnam wyje-
sadę ogrodnika. Remont w oficynie nie nie mają tu za nic. Wiedzą, że pan za- rhać?
jest jeszcze ukończony, więc przygo- leży od jakiegoś prawdziwego pana, — W yjechać? To jest niemożliwe!

nie.
Roberik zapanował nad sobą, z wiel 

kim trudem i zamilkł. A gdy Celina po 
deszla do fortepianu, powiódł za nią 
rozjaśnionemi oczyma.

Co się z panem dzieje? Czy są 
jakieś złe wiadomości? — zapytała 
Celina.

— Żle jest: on chce ze mną mó­
wić. Znowu będzie iakaś przykrość. 
Tak jest zawsze...

— Kto „on“?
— Mój przeklęty cień. Która godzi­

na?
Celina spojrzała na zegarek.
— Pięć po jedenastej.
— A więc za dwadześcia pięć mi­

nut. Czy chce pani zobaczyć tajemni­
cę tego domu?

— W  tym domu jest jakaś tajemni­
ca?

— Tak... Pani zaraz się przekona. 
Ale wpierw proszę zagrać coś jeszcze. 
A raczej proszę zagrać to, co pani 
przerwano.

N O W O * f  I

Franciszek Olechnowicz

I I I D A  L A T
w szponach G.P. U.

Cum  •g cu n p la rn  1 i ł .  10 gr.
D« nabycia w« wasratkich kitagar* 

alacfa wileńskich.
Skład główmy o aatarai Ladwlsarska
__________ Nr. I I  « .  18.

(D. C. N.)

HARCERZOM PRZYBYWAJĄ­
CYM DO WASZYCH MIESZKAŃ 
SKŁADAJCIE ZGŁOSZENIA WOL 
NYCH KWATER DLA PRZYJEŻ­
DŻAJĄCYCH W  DNIU 12 MAJA 

j NA UROCZYSTOŚĆ PRZENIESIE 
i NIA SERCA MARSZAŁKA NA  

ROSSĘ.
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Poświęcenie nowego gmachu ambasady 
polskiej w Paryżu

D z i ś  najbardziej radosna p r e m j e r a lShirley TEMPU
Partnerem tej sajiłodszej gw iizdy—zaakomity artysta i śpiewak JOHN B O L E S

S U P E R F I L M
Przebojowy film pełen słońca, radości 

humoru i śpiewu p. t.

Z Ł O T O W Ł O S Y  

B R Z D Ą C
Piękny nadprogram: Dodatek i najnowsze aktualia

HELIOS Chluba Polski, król tenorów

Jan Kiepura
w amerykańskim filmie muzycznym najnowszej pro-

id93k6c|l. „ P i eś ń  Mi ł o ś c i "
Art. kler. E rne i t  LaOitscb. Fil® jskl z d m a  sią raz aa  10 lat. FU®, który ko ­
sztował « y tw .  .Pcram oaat*  1.5C0.G00 daltrów. Nadprogram; Atrakcje oraz akta- 
alja. Uprasza się P. T Publiczność o punktualne p izybycle  na pocz. seansów 

o godz. 4, 6, 8 i 10.15. W niedzielę od go i i .  2-ej. 
AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAŁŁA ...................................

To drobne przeoczenie
czyni Parną o 1 0  Id t
starszą

r ^ ^ I N n  I Nieodwołalnie 
W J I I 1 U  I cstatni dzień „ZEW KRWr^tr

W n a stęp n y m  program ie:
wszechświatowe] sławy uiub eniesSHEARER

im  Robert Mooigomery
w NOWEJ wspaniałej kreacji | ) Miłosne niespodzianki'
I l n J l u m i r i k i i w i a i Ł „Czarne róte*Dziś film wlelt lcb dramatycznych 

aales leń  p. t.
W roi. gł.  dwie największe I  i | i 9 n B  U s r U O l i  1 a l« ró w n < n y  WIT  

f w la id y  Earapy, urocza hIB JCIII2I r a fii  V C |  F R i T S C H 
• C Z A R N E  R O Ż E* —1 to największe zdarzenie w sztace  filmowej debr  

- obecnej.

^  tłu bu 3-go m aja od/było się w  P a ry ż u  uroczyste poświęcenie przez ks. 
ks. rektora Paulusa nowego gmachu Ambasady Polskiej w Paryżu.. Zdję 
cie przedstaw ia am basadora R. P. w P aiyżu  f .  Chłaipow^śkiego w czasie wy 
gła&zania przemówienia po akcie pośw ięcenia Ambasady. Na prawo wido

c/.u;. k.s. rektor Paulus,

Inł.Kawenoki wStokholmie
WILNO. Od tygodnia bawi w j 

Sztokholmie prezes Izby Handlowej 
Bałtycko - Skandynawskiej w Wilnie., 
inż. Kawenoki.

Inż. Kawenoki odbyt szereg konfe- 
rencyj z przedstawicielami szwedzkie­
go życia gospodarczego i poszczegól­
nych gałęzi przemysłu.

Podczas tych rozmów ustalone zo­
stało, jakie możliwości eksportu poi-

Programy radiowe
P IĄ T E K , 8 M A JA  1936 R.

6.30 Pieśń. 6.33 Pobudka do gi- 
miiastyłd, 6,50 Muzyka, z płyt. 7,20 
dziennik poranimy 7.30. Program  idziem 
ny. 7,35 Giełda rolnicza. 7,40 Muzy­
ka z płyt. 8.00 Audycja dla szkół.
8,10 Audycja dla poborowych. 8.30—
11,57 Przerw a. 11,57 Czas. 12.00 H ej 
nał. 12,03 Dziennik południowy. 12,15
A udycja dla szkół — słuchowisko . . . „ .............................K  . , T . , skiego do Szwecji istnieją i jakie są w

-, o aueei p  iw ™ . ;  w w yko-, WZgjęCjzje wymagania szwedzkich
uamu zespołu Sal. Parnia Rymasa. jmporterów. Wyjaśniono, że eksport 
13J.0 Chwilka gospodarstw a domowe- polski w duże mierze zaspokoić może 
go. 13.15 Z rynku p racr. 13.20 Muzy ; wymagania importerów szwedzkich, 
ka popularna, 14,15 — 15,15 przerwa. J  Inż. Kawenoki poinformował rów- 
15.15 Codzdemmy odcinek powieściowy nież przedstawicieli przemysłu i handlu 
15,,25 Życie fenlturaiiie m iasta i p ro -  • szwedzkiego, na jaki eksport do Pol- 
wiucji. 15.30 K oncert w wyk Ork. sk> mom  1'czyć w danej chwili.
1': S«cedyńskiego: 16,00 Pogadanka
dla chorych. 16.15 Muzyka salonowa 
■/. nowych płyt. 16.45 Załoga, opowia. 
danie, 17,00 Skadbj Polski. 17.15 M i­
nuta poezji, 17.20 P aul .Tuou — kwin 
tet op. 84, n a  flet, obój, k la rne t, róg 
i fagot. 17.50 Poradnik sportowy.
18.00 K oncert chóru Eryana. 18.30 
Program  na sobotę. 18,40 Nasze no­
we nabytki (płyty) 19.00 Z litewskich 
spraw  aktualnych. 19.10 Rzemiennym 
dyszlqni — „Cudn-ią marzyłem, srodze 
mię zibudizonio",. pog'. dr. H enryka 
P erlsa . 19.25 K oncert reklamowy.

Jed en  odcień pudru 
m oże nadać Pani m łody 
w ygląd i n ieopisane p ięk ­
no, wów czas gdy inny od­
cień m oże Pan ią  p o s ta ­
rzeć. - - T o  że je s t  Pani 
b ru n e tk ą , nie znaczy by­
najm niej że powinna Pani 
nżywać pu d ru  d la b rune­
te k  lub ciem nego „R achel", 
tak  samo jak  blond w łosy 
nia zm uszają Pani do  uży­
w ania pu d ru  w odcieniu 
„ n a tu re l" . R ozsądny spo­
só b  wyborn pudru  je s t wy­
próbow anie sześciu ró ż ­
nych odcieni na sw ej tw a­
rzy i w ystud jow an ieefek tn .
Pow inna P an i rów nież uży­
wać pudru , k tó ry  trzym a się  na 
skó rze  Pani tak , by nie potrzebow ała  
Pani pudrow ać cały dzień  nosa i pod­
bródka. K ażdy dobry  p u d e r  m ożna 
uczynić przylegającym  przez zm iesza­
nie zaw artośc i każdego  pudełka z 
łyżeczką P ianki Krem owej. W Pudrze 
Tokalou, spreparow anym  według o ry ­
ginalnego francusk iego  p rzep isu  zna­
kom itego parysk iego  P udru  Tokalou, 
P ianka K rem ow a je s t zm ieszana nau-

UWrf

Kupno i sprzeda]
y m

OSOBA w starszym  wieku podejrt. • 
się pilnow ania mieszkania lub frou-^ 
n ia  obiadów. R eferencje poważne. O * 
r ty  do adm. „S łow a" sub A G

kowym sposobem  w ściśle  w ym ierzo­
nej proporcji z najcieniej p rzesiew a­
nym pudrem . N ie tw orzy on plam 
ani nie przylepia aię do  skóry  i 
jedno zastosow anie  nada Pan i naj­
cudow niejszą  i najbardzie j czaru jącą  
cerę  Da p rzec iąg  ośm iu godzin. Ko­
lo r pudru  jes t kon tro low any  za po­
m ocą nowej m aszyny, k tó ra  jes t 
nieom ylna. 5. 000. 000 ko b ie t używa 
P u d ru  Tokalon co rano.

i

Stan zatrudnienia
WILNO. Magistrat zatrudnia obec­

nie na robotach drogowych 900 osób, 
brukarzy i pomocników około 200 o r a z  | Branki szwajcarskie 173,09 —- 172,25.
przy pracach kanalizacyjnych również ' Burby angielskie 26,47 26,31.
H * Guldeny gdańskie 1.00,20 — 99,80.

GIEŁDA WARSZAWSKĄ
Z dnia 7 maja 1936 r.

WALUTY:
Sprzedaż - kupno.

Belg belgijski 90,48 — 90,05.
Dolary amerykańskie 5,32 — 5,29. 
Dolary kanadyjskie 5,29 — 5,25. 
Floreny holenderskie 361,47 — 359,75. 
Franki francuskie 25,08 — 34,92.

Złodziej...

Korony czeskie 19,25 — 18,90 
Korony duńskie 118,19 — 117,45. 
Korony norweskie 132,93 — 132,00 
Korony szwedzkie 136,43 — 135,45. 
Liry włoskie 36 — 34.
Marki fińskie 11,65 — 11,40.
Marki niemieckie 139 — 136.
Pesety 64 — 63.
Szylingi a u s tr ja ck ie  98 —  97.

D E W IZ Y :
B elgja 90,30 —  90,48 —  90,12.
Berlin 213,45 — 213,98 — 212,92. 
Gdańsk sprzedaż - kupno 100,20 — 

99,80.
Amsterdam 360,75 — 361,47 — 360,03. 
Kopenhaga 117,90 — 118,19 — 117,61. 
Londyn 26,40 — 26,47 — 26,33.
Nowy Jork 5,31 5/8 — 5,32 7/8 — 

5,303/8.
Nowy Jork kabel 5,31 7/8 — 5,33 7/8 

— 5,30 5/8.
Oslo 132,60 — 132,93 — 132,27.
Paryż 35,01 — 35,08 — 34,94.
Praga 21,99 — 22,03 — 21,95.

niu Kwartetu Salonowego Rozgłośni ry P. R.
i I I,|I|IW>I*— — H— Ul— — —

około 200. Kanalizacja przeprowadzana 
jest na ul. Popławskiej, Pióromont, a
za parę dni zacznie się na Archaniel­
skiej.

19,35 Wił. wiad. sportowe, 19,40 W ia Krakowskiej. 16.00 Lekcja języka fran 
Taniości sportowe ogólne. 19.50 Biuro cuskiego. 16.15 Bajka dla dzieci p. t.
Stud.jów rozmawia ze słuchaczami P. „Trzy małe świnki" w opracowaniu i 
R. 20,00 K oncert symfoniczny, w  reżyserji Marjana Hemara. 16.45 Cala 
rozerw ie Dziennik wieczorny, Obraz Polska śpiewa. 17.00 Transmisja nabo 
ki z Polski współczesnej. 22.30 Skrzyni żeństwa Majowego z kościoła N. M. P. 
k a  techniczna. 22,45 W iad. m et: 22,50 w Wielkich Piekarach. 17,50 „Mówimy 
u  , , , . ~ nA : o prowincji , „Jak rozpocząć pracę kul
M uzyka taneczna- z dancingu C afe- ^ o o  Koncert solistów. 18,40
r  | „Przegląd wydawnictw". 19,35 Wiado

WARSZAWA i mości sportowe. 19,45 Pogadanka ak-
Sobota, dnia 9 kwietnia 1936 r. ! tualna. 20.00 Mozajka muzyczna. 20.45 
6.30 Audycja poranna. 12,03 Dzień Dziennik wieczorny. 20.55 Obrazki z 

nik południowy. 12,15 „Łąki się ziele- Polski współczesnej. 21,00 Audycja dla 
nią" — pogadanka gospodarcza mało Polaków zagranicą: „Wilno — miłe 
rolnego. 12,25 „Kiedy kwitną fijolki" miasto". 21,30 „Sesota Syrena" — w 
— koncert w wyk. Malej Orkiestry P. opracowaniu Marjana Hemara. 22,00—
R. 15.00 „Matka Chinka" — obrazek Koncert symfoniczny. 23.05 Muzyka
obyczajowy. 15.30 Koncert w wykona taneczna w wykonaniu Małej Orkiest- Sztokholm 136 10   136 43   135 77.

Zurich 172,75 — 173,09 — 172,41. ’ >*
Wiedeń sprzedaż - kupno 100 — 99,60. j  
Medjolan sprzedaż - kupno 42,30 — 

41,80.
Helsinki sprzedaż - kupno 11,65 — 
11,59.
M adryt 72,58 — 72,73 — 72,43.
Montreal sprzedaż - kupno 5,29% —

I 5,26%.
j Tendencja przeważnie mocniejsza.
I AKCJE:
! Bank Polski 101,75.
1 Cukier 29 — 29% — 29%.

Węgiel 15 — 16 — 15%.
Lilpop 10% — 11 — 11,65.
Modrzejów 5,50 — 5,75.
Norblin 49,50 — 50.
Starachowice 36 — 35% — 35%. 
Haberbusch 44.

Tendencja mocna.
5 PAPIERY PROCENTOWE:

3% inwest. druga emisja 65.'
5% konwersyjna 54.
6% dolarowa 78.
6% premj. dolarowa 48% — 48%.
7% stabilizacyjna 62% — 63 ostatni 

drobne.
4% %  P. Z. K. lit. „1“ 38%.
8% przem. poi. 89 drobne 90% —

91 % setki.
4% %  ziemskie serja piąta 44 — 43,50. 
5% W arszawy stare 54,25 — 54,50 — 

Tendencja dla pożyczek niejednoli­
ta, dla listów przeważnie utrzymana.

Rozmaici są złodzieje! Od drobnych 
kieszonkowców do groźnych wlamywa 
czy, cóż za przebogata galerja typów, 
jaka różnorodność „specjalizacji!..."

W szyscy oni nie budzą sympatji, do 
specjalnie antypatycznej kategorji zali­
czyć jednak należy złodziei szkolnych, 
okradających swych kolegów i znajo­
mych i...

Mają oni ułatwioną „pracę", ponie­
waż jako „swoi ludzie" nie budzą po­
dejrzeń, — przeciwnie — cieszą się za­
ufaniem kolegów i woźnych...

Nie przeszkadza to zresztą temu, że 
z reguły wpadają w końcu sromotnie, 
po mniej lub więcej owocnej „działal­
ności!...“

Właśnie świeżo przyłapano na te- 
! renie Uniwersytetu S. B. w Wilnie nie- 
. jakiego Olgierda I. z ul. Orzeszkowej,
, byłego słuchacza dokształcającej szko- 
i ly leśnej...
> Obiecujący ten młodzian krad! pln- 
i szcze, papierośnice i t. p. tak długo, aż

1 wreszcie został przyłapany in flagranti 
i ujęty!

Pieniądze uzyskane z kradzieży wy­
dawał, jak to ustaliło dochodzenie, na 
hulanki!...

Ot tobie i inteligent! Tfu!...
Wincuk Markotny.

Nasza ankieta teatralna
Wobec wystawienia w  obu naszych teatrach tej samej sztuki w  

dwóch wersjach ogłosiliśmy wczoraj ankietę w formie pytań do czy 
telników. By ułatwić odpowiedzi nia ankietę zamieszczamy dzisiaj 
kupon, który należy wypełnić i przesłać pod adresem redakcji, 
Wilno Zanikowa 2 względnie wrzucić do skrzynki umieszczonej w 
przedpokoju administracji naszego pisma.

do odpowiedzi na 
ni Generałowej":

KUPON
pytania dotyczące wystawienia „Trafiki Pa

Pytanie 1:
Które przedstawienie .lrafik

jest ciekawsze na Pohulance czy 
w Lutni?

Pytanie 2:
Kto z wykonawców ńól głów - 

nych jest lepszy (Generałowa, hra 
hia, Gerti, Lola, Antoni).

Pytanie 3:
Kto poza wykonawcami ról głó 

wnych podobał się pani (u) naj - 
bardziej?

IMIĘ I NAZWISKO:

Ofiary
Z okazji imieniu prof. Stanisława 

Kościałkowskiego zł. 20 na Macierz 
Szkolna ofiarowują M. H. Ł .

Bezimiennie na głodujące Polesie— 
zi. 3.—.

Na Polską Macierz Szkolną zł. 1.—

CZY WPŁACIŁEŚ JUZ NA FUNDUSI 
SZKOLNICTWA PRYWATNEGO 9 

M. S. NA WILEŃSZCZYŹNIE. 
KONTO P. M. S. w P. K. O. Nr.

t e p ł

ORW IH

Lekarze
Doktór ZELDOWICZ

Choroby iM rne, weneryenae, i  *r*ą 
d4w moeaowyeh, Prayjnroja od goi*
9 -  1 1 I  -  8.

Doktór ZELDOWICZOWA
Lobieee, akfaue, weneryczne, E*.rsipló-» 
aioesowych. Prsyjmnj* o godx, 12 — i  
i  -  7 ul, Wileńłke 28, m. 3 UL 377

i  DO SPRZED A NIA
i  Folw ark 50 b. z zabudowaniam i go- 
! spodarczemi w okolicy Podbrodzia. 
i  Zapytania, o szczegóły skierowywać 
i pod adresem  p. Pcdbrodizie m aj. Be- 
■ czy. J . Bydelska.

STU D N IA RZ poszukuje pracy  Nowo­
gródzka 124 m. 6. Żukowski.

' DOM DREWNIANY piętrowy niedro­
go sprzedam — zaraz. Wiadomość: — 

1 Sosnowa 12 m. 2.

KUPIĘ DOM w Wilnie (3— 4 mieszka­
niowy). Zgłoszenia: —  Kasztanowa
3 — 15, tel. 15 — 31. Godz. 17 — 19.

RO W B R  używany dziecinny dzumaki 
w dobrym stanie kupię dla dziewczyn 
ki dwunastoletniej Gimnazjalna 4— 4.

JEDYNIE FARBY nabyte

* ttiidiii Farb lyuaiieiillwi
MICKIEWICZA 15

 dalą 100 prac, trwałości.

BIEDNA WDOWA z 3-giem dzk. 
prosi o jakąkolwiek pracę. Mogtebr 
wziąć drobne szycie domowe, lub j* 
ką obsługę w  domu czy biurze. L.= - 
skawe oferty ul. Mickiewicza 17—5

SIOSTRA PIELĘ6NIARKA b. sta
dentka medycyny przyjmije i t 
lary do chorych. Zastrzyki, baik 
masaż, kateteryzacja. Miejscowe** 
obojętna. M. Wilno, al. Kilwaryj- 
ska Nr. 12 m. 2. Kreniowa.

SMOŁA drzewna gęsta i rzadka 
do budowy i dezynfekcji, w ka 
żdej ilości. Ceny znacznie zniżo­
ne. Gazownia, Wilno, Cicha 5, 
tel. 4-05.

tAAAAAAAAAAAAAAAA J B j  t  , , . ....

L o k a l e
Do wynajęcia 6-cio pokojowe 
mieszkanie, ciepłe i słoneczne z 
wszelkiemi wygodami, ul. Dąbrow­
skiego 7.

2 pokojów umeblowanych (ła 
zienka) w okolicy pl. Katedral­
nego poszukuje od 10 b. m. mał 
źeństwo z dzieckiem. Oferty: T e-1 
atr Miejski Scibor.

PRACZKA—żona bezrobotueg* 
pierze po domach również przyj­
muje bieliznę do prauia na dom. 
Referencje poważue.Połocka 9— 13
Młoda OSOba poszukuje pracy 
kancelaryjnej, piszę na maszynie 
posiada praktykę w bi arach 
wojskowych. Oferty do . Słowa * 
pod J. O.

iAAAAAtAUUAAAAAAAAAAAAAAAAt̂  J »

Praco zaofiaroBORi
POTRZEBNI natychm iast w ykw alifi­
kowani niezwiązkowi zecerzy do gaze 
ty  Zgłoszenia kierować Grodno, J e ­
rozolimska 31 Edw ard Mazur] a w

1 lub 2 pokoje umeblowane, 
z wygodami do wynajęcia, nl. Wi­
leńska 26 m. 9.

Pokój z wygodami i utrzyma­
niem do wynajęcia od 20 go ma 
ja, Pańska 1 5 — 1, kol. Mont- 
wiłłowska.

INSPEKTORA organizacyjnego i 2 
zdolnych agentów poszukuje poważne 
Towarzystwo Ubezpieczeń na: Wilno 
Grodno i okolice. Zgłoszenia z poda­
niem referencyj pod „Ubezpieczeni?" 
do biura ogłoszeń LARUM, Warszawa. 
Królewska 1.

PA N IE  I  PANÓW  inteligentnych wy 
mowmych przyjm iemy do p racy  propa 
gaaidowej. Zgłoszenia zauł. Bernardyń 
ski 8 m, 14 .

M IESZK A N IE świeżo odremonitowa - 
ne, 5 pokoi z  wygodami i  ogródkiem, 
suche, ciepłe, do wynajęcia. Pańska*
4 m. 3.

R ó ż n e
M M M M M II I M M H M M M M I I .^

POTRZEBNE 2 PO K O JE  z niekrępu 
jącem  wejściem, z wygodami hez mebli 
w śródmieścituPożądaaie obiady. Do ad 
m t o t r a c j i  „S łow a" po<r „P arte r wy 
k luczany".

Pożyczki lub spólnika z ka­
pitałem 5—10.000 zł. do powięk- 
szenis obrotów dobrze prospe- 

i rującego przedsiębiorstwa handlo- 
I wego poszukuję. Zysk zspewnio* 
ny. Zgłoszeuia do Administracji 

i .Słowa* pod .Dostawy wojsko- 
i we*.

2 PO K O JE JA SN E, słoneczne ze wsze 
lkiem i wygodami od zaraz. Mickiewi­
cza 31 — 4.

. . . .A . . . . . . . . . . . .

Letniska
IM M M M M M M M M M M M M M M M IM

DWÓR przyjm ie letników  z  u trzym a­
niem  2 kim. od kolei, codzienna poczita 
telefon, rad jo . Miejscowość zdrowa, 
małe wnacza park , las, woda. Cena 3 zł. 
50 gr. Dowiedzieć się listownie. Poczta 
Bezdajny maj. Orwidów Dąbrowska.

ODDAJE DOM z ogrodem w m ajątku 
‘ najchętniej n a  cały rok, tam że wydzier

żawię 8 h. łąk i nad rzeką, oraz sprze 
daję działkam i ziemię. Kościół, poczta 
i przystanek autobusowy n a  miejscu. 
M. Różańska. Połdknia.

ŁAAA

Poizakulc pracy
CEGIELNIE, dachówkarnie, wapienni 
ki, ta rtak i!  F ach  >wiec szuka posady 
kierownika. K azim ierz Tokarz —  Gru 
dziąjdzu Pierackiego 57-a.

PORADNIA Z A W O D O W A  dla iu ? r-  
cząt Stow. „Służba Obywatelska" *- 
Wilnie, przy ul. Biskupa B andurst’?- 
go 4, m. 6 poleca: ekspedjentk: r « 
miejętnością prowadzenia uproszeni.*; 
buchalterji, maszynistki, korepeTyua 
p elęgniarki, wychowawczynie, instrłit 
torki szycia i gotowania, poszukuje 
pielęgniarki i wychowawczynie r Hko*. 
czeniem seminarjum nauczycieisk.tgt- 
i ochroniarskiego. Pośrednictwo 
płatne. Poradnia czynna w por. 
ki, środy i piątki od 12—tej d<* ik-ie,

OCHM ISTRZYNI ZAWODOWA zn»
się na kuchni pracow ita. Wymagani® 
skromne. Szka*pierna 35 m. 1®, 
godz. 10 do 4.

WYEKSMITOWANA rodzina z nl 
lockiej 1 — 14, złożona z I4-ga 
ci, prosi łaskawych właścicieli di 
o udzielenie mieszkanka lub litoi 
serca o datki na komorne. Za darr 
mieszkanie rodzice ofiarowują 
pracę: ojciec, jako szewc, matka 
sługę. Nędza w tej niezwykle li 
rodzinie wielka.

Wydawca: Stanisław Mackiewicz Drukarnia „Słowa", u l . Zamkowa 2. Redaktor Henryk Kassyanowic*


